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Wstęp 

Siedem dni mistrzostw Europy w pływaniu śmignęło obok nas z prędkością 
światła. 

Mimo braku rekordów świata, mimo tylko jednego rekordu Europy, mimo 
wyciętych jak na kiepsko wykadrowanym zdjęciu sukcesów Polaków, zdąŜyliśmy 
polubić tę węgierską atmosferę. 

Co zapamiętamy z Budapesztu? Na pewno niesamowitą ekipę gospodarzy, na 
pewno francuskiego bohatera, Camille Lacourta, który pozwala wierzyć całemu 
światu, Ŝe bez poliuretanowego stroju moŜna bić rekordy świata. 

Zapamiętamy złoto Pawła Korzeniowskiego, brąz Konrada Czerniaka. 
Zapamiętamy finiszowe metry Radka Kawęckiego- te radosne z eliminacji i 
półfinałów, ale teŜ te dramatyczne, z wyścigu o wszystko. 

Polskie pływanie, niestety straciło bardzo duŜo względem europejskiego poziomu. 
31 reprezentantów Francji zdobyło podczas mistrzostw Europy 21 medali. 26 
reprezentantów Polski tylko 2. 

Coś optymistycznego? Wiek Ali Tchórz, Radka Kawęckiego, Kasi Wilk, Marcina 
Cieślaka, Konrada Czerniaka… 

Jeśli będziemy się starać, szlifować nasze diamenty, juŜ w 2012 roku, na 
Igrzyskach Olimpijskich w Londynie moŜe być znowu miło. 

Mimo mocno ograniczonych polskich sukcesów w Budapeszcie, nie chcemy 
pozwolić, Ŝeby wspomnienia trzydziestych mistrzostw Europy przeminęły tak 
szybko jak one same, postanowiliśmy stworzyć kompendium, na które składają 
się wszystkie artykuły, jakie pojawiły się na naszej stronie w czasie trwania 
imprezy. 

Zapraszamy na zaskakujący nas samych, chronologiczny zbiór informacji. 
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Krzysztof Usielski: O przygotowaniach polskiej kadry do Mistrzostw 
Europy. 

O swojej opinii o cyklu przygotowań polskiej kadry do Mistrzostw Europy, jej 
liczebności, oczekiwaniach i wizerunku polskiego pływania, opowiada w 
wywiadzie dla naszego serwisu, prezes Polskiego Związku Pływackiego, Krzysztof 
Usielski... 

Jak ocenia Pan cykl przygotowań naszych reprezentantów do 
zbliŜających się Mistrzostw Europy. Czy to dobrze, Ŝe stworzyło się tak 
wiele grup treningowych? Grupa polska, grupa hiszpańska, grupa 
amerykańska… 

Grup nie jest wcale duŜo, a podział naturalny. Grupa „hiszpańska” trenuje cały 
rok wspólnie i sztuczne byłoby łączenie ich z całą  kadrą. Na okres bps-u 
(bezpośredniego przygotowania startowego-przyp. red.), na wniosek trenerów 
bezpośrednich, dołączyły do niej Kasia Wilk i Ola Urbańczyk. 

Mateusz Sawrymowicz, w porozumieniu z trenerem i klubem, po MP w Gliwicach 
wyjechał do USA. 

Większość kadry trenuje razem, a odrębne ścieŜki mają swoje uzasadnienie. 
Oceniam więc pozytywnie przebieg przygotowań, tym bardziej Ŝe większość 
zawodników trenuje ze swoimi bezpośrednimi trenerami lub trenerami kadry w 
uzgodnieniu z trenerami bezpośrednimi. 

 
No właśnie, czy PZP jest w kontakcie z trenerami rozsianymi po całym 
świecie? Czy ma wpływ na cykl treningowy no Mateusz Sawrymowicza, 
który zupełnie niedawno wyjechał trenować do USA? 

PZP jest w ścisłym kontakcie. Grupa hiszpańska przekazuje informacje na 
bieŜąco – wiemy wszystko co chcemy wiedzieć. Mateusz Sawrymowicz jest w 
znanym ośrodku u bardzo renomowanego trenera – jest gwarancja 
profesjonalizmu. Mateusz na bieŜąco informuje o postępach i problemach. W ten 
sposób ustaliliśmy powrót Mateusza i przystosowanie do innej strefy czasowej – 
od 01.08 przebywa w Maladze z grupą hiszpańską i stamtąd przyjedzie do 
Budapesztu. 
 
W USA, pływanie jest niezwykle popularnym sportem. Michael Phelps 
jest tylko jednym z elementów układanki, na którą składają się setki 
czynników. Czy nie zazdrości Pan Amerykanom tego, Ŝe nie tylko 
najpopularniejsi i najwybitniejsi zawodnicy decydują o popularności 
sportu, ale juŜ studenci i ligi NCAA? 

Zazdrość to brzydkie uczucie, ale faktycznie moŜna tylko pomarzyć... Cały 
system pływania akademickiego to fenomen na skalę światową – umoŜliwia 
rozwój przez kilka lat w jednym ośrodku bez konieczności stałego 
przemieszczania się. MoŜliwość zdobycia wykształcenia, które jest przecieŜ 
bardzo kosztowne, „napędza” z kolei pływanie dzieci i młodzieŜy. Tam Ŝaden 
rodzic nie wątpliwości czy dziecko ma kontynuować karierę sportową czy wybrać 
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naukę. Właśnie sport jest przepustką do najlepszych uczelni i w konsekwencji 
lepszej przyszłości. 

Jak to jest, Ŝe najpopularniejszy sport olimpijski, w naszym kraju jest 
tak bardzo niszowym? Paweł Korzeniowski, wciąŜ Otylia Jędrzejczak… i 
tak naprawdę medialna cisza… Przeciętny polski kibic potrafi wymienić 
tylko te dwa nazwiska związane z polskim pływaniem. 

To niesprawiedliwe stwierdzenie. W latach 2002-2008 pływania było bardzo duŜo 
w mediach – telewizji publicznej, prasie fachowej i „kolorowej”. Po prostu 
musimy się bardziej starać …o sukcesy. 

Czy PZP planuje w niedługim czasie „wyjść do ludzi”? Podczas tak 
popularnego Pikniku Olimpijskiego, pływaków nie było widać… 

Piknik zwykle koliduje z naszymi przygotowaniami do głównych imprez. Niemniej 
nasi czołowi zawodnicy uczestniczą, jak tylko czas pozwala, w piknikach. Zwykle 
jest to Otylia, kilka lat „furorę” w meczu koszykówki zrobił Bartek Kizierowski. 
Jako dyscyplina nie mamy takich moŜliwości jak piłka noŜna, wioślarstwo 
(ergometry) czy kolarstwo. 

MoŜe problemem dla popularności jest mała ilość startów naszych 
zawodników w skali roku? Paweł Korzeniowski w tym roku startował „na 
powaŜnie” tylko w Mistrzostwach Polski potem w meetingu Mare 
Nostrum. Tegorocznych startów takich zawodników jak Frederick 
Bousquet, Cesar Cielo, Goeff Huegill nie sposób policzyć. 

Polityka startowa naleŜy do trenerów, którzy ją opracowują i uzgadniają ze 
starszymi, najlepszymi zawodnikami. 

PZP zrealizuje to organizacyjnie z pewnością. Jeśli chodzi np. o Pawła 
Korzeniowskiego w całości, bez ograniczeń. 

Zgadzam się jednak, Ŝe byłoby to korzystne dla promocji. 
Trzeba jednocześnie pamiętać, Ŝe celem jest przygotowanie do Igrzysk 
Olimpijskich. Reszta to tylko środki słuŜące realizacji. 

Jeszcze w sierpniu czekają nas bardzo ciekawie zapowiadające się 
zawody o mistrzostwo naszego kraju na wodach otwartych. Podobno 
Związek namawia do startu wiele naszych rodzimych gwiazd… Pierwszy 
krok do poprawy medialnego wizerunku? 

Niestety nie sądzę, Ŝeby to tak łatwo przyniosło efekt wizerunkowy. 
Jednak jest to faktycznie „wyjście” do szerszego grona sympatyków i 
postronnych obserwatorów. 

Poza tym pływanie długodystansowe, raczej „na wodach otwartych”,  jest 
dyscypliną olimpijską i zaczynamy ją rozwijać. Po raz pierwszy w mistrzostwach 
Europy Juniorów wystartowało dwoje reprezentantów.  Start bez rewelacji, ale 
dobry w „górnej połówce” stawki. Będziemy wyłaniać zawodników o 
odpowiednich predyspozycjach i w przyszłości bardziej metodycznie ich 
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przygotowywać. 
 
Czy istnieje szansa, Ŝe czerpiąc ze światowych standardów, w kolejnych 
sezonach będzie moŜliwość częściej widzieć naszych reprezentantów na 
międzynarodowych imprezach? 

Pytanie do szkoleniowców – organizacyjnie, logistycznie nie problemu. 
Jednak z łatwością moŜna wskazać  federacje/poszczególnych zawodników, 
którzy mają odmienną politykę startową i teŜ odnoszą sukcesy. 
 
Wróćmy na koniec do zbliŜających się Mistrzostw Europy. DuŜe 
kontrowersje wzbudziła ilość nazwisk zawodników jadących na 
Mistrzostwa Europy, mimo braku osiągnięcia upowaŜniającego 
minimum. Nie boi się Pan, Ŝe PZP moŜe być bardzo dokładnie rozliczony 
po zawodach? 

Nie boję się, jestem na to przygotowany (juŜ w piątek opublikujemy opracowanie 
wyjaśniające zasady nominacji, przesłane przez prezesa Usielskiego) 
Nadmieniam, Ŝe w związku z przyjęta strategią MSiT w przyszłości z pewnością 
nie będzie moŜliwości szkolenia i sprawdzania szerszych grup. Jest to więc  być 
moŜe „ostatnia szansa” wykazania się dla wielu zawodników i trenerów. 

Wszyscy wierzą w medale Pawła Korzeniowskiego, tlą się nadzieje, Ŝe 
Konrad Czerniak moŜe namieszać w czołówce sprinterów, Ŝe Mateusz 
Sawrymowicz po problemach zdrowotnych wraca do mistrzowskiej 
formy… Na kogo moŜemy liczyć na tych zawodach? Będą niespodzianki? 

Będą, ale zaleŜy o czym myślimy. O medale będzie bardzo trudno. 
Ale jest przecieŜ jeszcze Radek Kawęcki. 

Zobaczymy jak w kontekście walki o awans olimpijski prezentują się sztafety, 
zwłaszcza 4x100 st. dowolnym męŜczyzn. 

W świetle rankingów kaŜde  miejsce finałowe będzie sukcesem, a bliŜej strefy 
medalowej wielkim sukcesem. To sport wymierny i trzeba być realistą. 
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Ola Urbańczyk: Bez kostiumów hi-tec moŜna bić rekordy 

Kilkukrotna medalistka Mistrzostw Europy w Pływaniu na krótkim basenie, w tym 
roku jako jedyna Polka potrafiła pobić rekord Polski. 

O przygotowaniach do Mistrzostw Europy, oczekiwaniach i odczuciach 
związanych  z zawodami które odbędą się w Budapeszcie, opowiada nam 
Aleksandra Urbańczyk. 

Tylko dwoje zawodników pobiło w tym roku rekordy Polski. Ty i Konrad 
Czerniak… Mobilizujące? 

Na pewno dało mi to satysfakcję, Ŝe pomimo tego, Ŝe nie pływamy juŜ w 
„kosmicznych” strojach, udało mi się poprawić rekordy Ŝyciowe i pobić Rekord 
Polski. Konrad i ja jesteśmy dobrym przykładem na to, Ŝe bez kostiumów hi-tech 
równieŜ moŜna poprawiać Ŝyciówki. Lecz aby tego dokonać, trzeba na początek o 
„skórach” zapomnieć. 

28,90, czyli najszybszy czas w historii polskiego pływania wśród kobiet 
na 50 metrów stylem grzbietowym, osiągnięty przez Ciebie podczas 
Mistrzostw Polski w Gliwicach jest dopiero jedenastym tegorocznym 
rezultatem w Europie. Widzisz jakieś rezerwy? 

Jak na początkującą grzbiecistkę chyba nie jest tak źle… A tak powaŜnie, na 
szczęście widzę rezerwy zarówno w moim skoku startowym, który nie jest 
niestety dopracowany, jak i w technice, która niestety mocno odbiega od ideału 
grzbiecistki… albo grzbiecisty. Trener (Bartek Olejarczyk, przyp.red.) zawsze mi 
powtarza, Ŝe mam pływać agresywnie, jak facet, a nie delikatnie jak 
dziewczynka… 
W związku z tym, mam nad czym pracować bo wiem gdzie szukać kolejnych 
dziesiątych części sekundy do „urwania”. 

Masz juŜ na koncie medale Mistrzostw Europy, wszystkie zdobyte na 25-
metrowym basenie. Twoim atutem są świetnie wykonywane nawroty. W 
związku z tym, które zawody będą dla Ciebie kluczowymi w tym roku? 
ME w Budapeszcie, czy grudniowe Mistrzostwa Świata w Dubaju, które 
odbędą się na krótkim basenie? 

W tym roku na pewno kluczowymi są Mistrzostwa Europy, po nich będzie 
ustalana kadra olimpijska, a chciałbym się w niej znaleźć Ŝeby móc spokojnie 
realizować załoŜenia treningowe i przygotowywać się do imprez mistrzowskich. 
Nie odpuszczę jednak Mistrzostw Świata, które będą się odbywały na moim 
ulubionym basenie. JuŜ od września rozpocznę mocne przygotowania do tych 
zawodów, bo chciałbym w ich trakcie osiągać dobre wyniki i dobre miejsca. 
 
Czy to właśnie fakt, Ŝe letnie Mistrzostwa Polski rozgrywane są na 
długim basenie przesądził, Ŝe startowałaś tylko sprinty? 

Celowo obraliśmy taki kierunek. Głównym zadaniem na Mistrzostwa Polski było 
osiągnięcie dobrych czasów oraz wypełnienie minimum kwalifikacyjnego na 
Mistrzostwa Europy. Razem z trenerem wiedzieliśmy, Ŝe aktualnie w sprincie 



 

 
 

8 

będzie to najłatwiejsze do zrealizowania, dlatego skupiliśmy się tylko na 
„pięćdziesiątkach”. Nie oznacza to jednak, Ŝe nie będę wykraczała poza te 
dystanse w przyszłości. 

Jak przebiegają Twoje przygotowania do Mistrzostw Europy? Polska 
kadra rozjechała się po całym świecie… 

Pierwsze trzy tygodnie po Mistrzostwach Polski trenowałam w Łodzi ze swoim 
trenerem, później poleciałam do Hiszpanii aby trenować z Bartkiem 
Kizierowskim. Jesteśmy aktualnie w Maladze i stąd lecimy do Budapesztu. 
Myślę, Ŝe i ja i Bartek jesteśmy zadowoleni z pracy jaką tutaj wykonałam, zresztą 
nie tylko ja ale i cała grupa. Wszyscy obraliśmy jakiś cel i sumiennie do niego 
dąŜymy. W dodatku atmosfera w grupie jest rewelacyjna, warunki treningowe 
bardzo dobre, Mistrzostwa Europy coraz bliŜej, takŜe powoli odpuszczamy i z 
niecierpliwością czekamy na starty. 

Wyznaczyłaś sobie jakiś cel sportowy, który chciałabyś osiągnąć przed 
zakończeniem kariery? 

Nie mam jako takiego celu, wyznaczonego w postaci osiągnięcia jakiegoś 
konkretnego wyniku lub zdobycia medalu jakiegoś koloru na imprezie 
mistrzowskiej. 
Chciałabym po zakończeniu kariery czuć spełnienie i wielką satysfakcję  z tego co 
zrobiłam w sporcie, chciałabym mieć poczucie Ŝe zrobiłam wszystko co byłam w 
stanie zrobić i osiągnąć. W tym momencie odkrywam w sobie na nowo zapasy 
energii i radości z pływania, wiec gdybym miała jutro zakończyć karierę czułabym 
się bardzo niespełniona. 

Na pewno ciągle moim największym sukcesem sportowym pozostaje złoty medal 
zdobyty na Mistrzostwach Europy w Wiedniu w 2004 roku, jak i inne krąŜki z 
mistrzostw Europy. Ale  wierzę, Ŝe mam coś jeszcze do powiedzenia w 
światowym pływaniu. 

Myślisz, Ŝe jeszcze w trakcie Twojej kariery sportowej, pływanie ma 
szansę stać się w naszym kraju tak popularnym sportem, jak chociaŜby 
w USA, czy Australii? 

Myślę, Ŝe miało by na to szansę, ale musiało by się złoŜyć na to mnóstwo 
czynników. Niestety jest ich aŜ tyle, Ŝe wydaje mi się to niemoŜliwe do 
zrealizowania. 
Bo tu wcale nie chodzi o to, Ŝe mamy mniej pracowitą czy teŜ utalentowaną 
młodzieŜ. W Polsce są trenerzy, którzy mają pojęcie o pływaniu. 
Ale mamy złą mentalność. W polskim pływaniu jest wciąŜ za duŜo zazdrości. Nie 
ma wśród samych zawodników atmosfery wsparcia, wspólnego dąŜenia do celu, 
co jest zupełnie naturalne w USA czy Australii… 

Na pewno istotnym jest równieŜ fakt, Ŝe jeszcze do niedawna w Polsce były tylko 
dwa basenu 50-metrowe, na których moŜna było przeprowadzać zawody rangi 
centralnej. Na szczęście to ruszyło do przodu. 
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Odpowiedź na pytanie o popularność pływania to temat-rzeka, na który moŜna 
by napisać elaborat. 

Czy z związku z łatwiejszym rozwojem kariery za granicą, nie myślałaś 
nigdy o tak popularnym wśród polskich zawodników wyjeździe na 
amerykańską uczelnię? 

Nigdy nie myślałam o wyjeździe na powaŜnie. Faktem jest, Ŝe za granicą o wiele 
łatwiej jest pogodzić sport z nauką, a u nas, jeŜeli chce się pływać na wysokim 
poziomie, trzeba iść na AWF. To się zbyt szybko nie zmieni. 
Ja na szczęście mam tutaj wszystko co mi potrzeba do szczęścia, dlaczego więc 
miałabym gdzieś wyjeŜdŜać? Wiadomo, Ŝe mogłabym ponarzekać na wiele 
rzeczy, ale trzeba patrzeć na pozytywy. 
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Odliczanie 

W poniedziałek w Budapeszcie pływacy staną do walki o medale mistrzostw 
Europy na basenie 50-metrowym. Stolica Węgier była gospodarzem zawodów tej 
rangi równieŜ cztery lata temu. Wtedy Polacy zdobyli aŜ osiem medali, w tym 
pięć złotych. 

 W 2006 roku po najcenniejsze medale sięgnęli Otylia Jędrzejczak  (200m st. 
motylkowym i dowolnym), Bartosz Kizierowski (50m st. dowolnym), Paweł 
Korzeniowski (200m st. motylkowym) i Sławomir Kuczko (200m st. klasycznym). 
 
Srebrny medal wywalczyła Katarzyna Baranowska (200m st. zmiennym) oraz 
sztafeta 4x200 m stylem dowolnym (w składzie Otylia Jędrzejczak, Paulina 
Barzycka, Joanna Budzis, Agata Zwiejska). Baranowska była takŜe trzecia na 400 
m st. zmiennym. 

Obecna kondycja polskiego pływania jest jednak nieporównywalnie słabsza niŜ 
cztery lata temu. Z poprzednich ME w 2008 roku w Eindhoven biało-czerwoni 
przywieźli juŜ tylko dwa medale - srebrny Paweł Korzeniowski na 200 metrów st. 
mot. (potem zaskakujący zwycięzca konkurencji, Grek Joannis Drymonakos 
został zdyskwalifikowany za uŜywanie środków dopingujących i Korzeniowskiemu 
przyznano złoto) i brązowy Mateusz Sawrymowicz na 1500 m. kraulem. 
 
Rok później, podczas mistrzostw świata w Rzymie, na podium stanął jedynie 
Korzeniowski, który ponownie był drugi na 200 metrów st. mot. 

O tym, Ŝe w sierpniu w Budapeszcie na powtórkę z 2006 roku nie ma co liczyć, 
juŜ po mistrzostwach Polski w Gliwicach mówił wiceprezes d/s szkoleniowych 
Polskiego Związku Pływackiego Paweł Słomiński. Jego zdaniem Polacy najwyŜej 
czterokrotnie staną na podium. 

 
Gdyby o przyznaniu medali decydowało miejsce w tegorocznym europejskim 
rankingu Polacy zdobyliby właśnie cztery krąŜki. Konrad Czerniak moŜe się 
pochwalić drugim wynikiem na 100 m st. mot. i trzecim na 50 m st. dow., Paweł 
Korzeniowski jest bezkonkurencyjny na 200 m st. mot., a w tej samej 
konkurencji Marcin Cieślak ma trzeci czas. 

- Pływanie jest sportem wymiernym, a tegoroczne wyniki nie pozwalają 
spodziewać się wysypu medali. Prawda jest taka, Ŝe kaŜde miejsce w finale 
będzie sukcesem, a bliskie podium wielkim sukcesem - powiedział prezes 
Polskiego Związku Pływackiego Krzysztof Usielski. 

Być moŜe "czarnym koniem" polskiej kadry będzie Mateusz Sawrymowicz. 
Trapiony problemami zdrowotnymi - najpierw mononukleoza, następnie zerwane 
więzadła w kolanie - normalnie trenuje dopiero od kwietnia, a w swojej koronnej 
konkurencji - 1500 kraulem - wystartował w tym roku tylko raz. W lipcu podczas 
mityngu w Los Angeles zajął drugie miejsce, a jego wynik 15.15,46 jest szóstym 
w tym roku rezultatem na Starym Kontynencie. 
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Mariusz Podkościelny o oczekiwaniach przed Mistrzostwami Europy 

ZauwaŜyliście jak szybko zapominamy o polskich sukcesach sprzed dekady? 
Jeden z idoli naszej wczesnej kariery pływackiej, rekordzista Olimpijski z Seulu 
na 400 metrów stylem dowolnym, Mariusz Podkościelny, opowiedział nam o 
swoich oczekiwaniach wobec startów Polaków w Mistrzostwach Europy w 
pływaniu... 
  

Po wielu latach rozwoju i sukcesów, Olimpiada w Pekinie była dla polskiego 
pływania rozczarowaniem, ale równieŜ wyzwaniem do lepszej pracy. Zmiana 
reguł gry, kostiumy etc. spowodowały, Ŝe nasze pływanie dostało "wyrównane 
boisko do gry". 

Wiele gwiazd z Olimpiady w 2008 jest juŜ w "podeszłym" sportowym wieku, więc 
trudno oczekiwać od nich przełomowych wyników. 

Ja oczekuję, Ŝe na tegorocznych ME będziemy świadkami zmiany warty. Pojawią 
się młodzi, którzy dadzą nam sukcesy na najbliŜszych dwóch Olimpiadach. Kim 
on są? Trudno mi powiedzieć, ale czekam z niecierpliwością. 
Kto stanie się następną Otylią i następnym Pawłem? Tego chcę się dowiedzieć 
podczas zbliŜających się Mistrzostw Europy. 
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Eliminacje dzień 1 

Zapraszamy na podsumowanie najwaŜniejszych wydarzeń eliminacyjnych z 
Mistrzostw Europy w Pływaniu, rozgrywanych w Budapeszcie 

400m stylem dowolnym męŜczyzn 

W biegach eliminacyjnych zwycięŜył Nikita Lobintsev z Rosji z przeciętnym 
rezultatem (3:49,92). Dwóch najpowaŜniejszych rywali do końcowego 
zwycięstwa, Paul Biedermann (3:50,07), oraz Yannick Agnel (3:50,27) wyraźnie 
pokonali dystans kontrolnie, zajmując odpowiednio trzecie i piąte miejsce w 
kwalifikacjach do wieczornego finału. 

Niewiele zabrakło do awansu do finału Przemysławowi Stańczykowi, który 
osiągając rezultat 3:51,22 zajął 10te miejsce. 

Wyniki Polaków: 

Przemysław Stańczyk (3:51,22)- 10 miejsce w eliminacjach; 

Maciej Hreniak (3:54,15)- 18 miejsce; 

Krzysztof Pielowski (3:54,44)- 20 miejsce; 

Mateusz Sawrymowicz (3:58,99)- 27 miejsce; 

50m motylkowym kobiet 

Zgodnie z naszymi przewidywaniami, eliminacje wyraźnie wygrała Szwedka, 
Therese Alshammar (25,80), przed Sarah Sjoestroem i Janette Otessen (obie 
26,04). 

Dopiero 30 miejsce zajęła Aleksandra Urbańczyk i nie awansowała do 
wieczornego półfinału. 

100m grzbietowym męŜczyzn 

Kolejna konkurencja nie przynosi nam optymistycznych wieści. Radosław 
Kawęcki zajął w eliminacjach dopiero 26 miejsce (56,74), płynąc o ponad dwie 
sekundy wolniej od własnego rekordu Polski i odpadł z dalszej rywalizacji. 
Poranne kwalifikacje wygrali Francuzi- Camille Lacourt (53,27, nowy rekord 
Mistrzostw Europy), oraz Jeremy Stravius (53,87), przed najlepszym w tym roku 
w rankingach Brytyjczykiem Liamem Tancockiem (54,37). 

400m zmiennym kobiet 

Miley, Klinar, Hosszu, Martynova, Murphy, Jakabos, Nordenstam, Zavadova. 
Według dokładnie takiej kolejności zawodniczki awansowały do finału, który jest 
głównym tematem naszego quizu. 
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Kasia Baranowska typuje wieczorne zwycięstwo Katinki Hosszu z czasem 
4:33,65…. 
 
Karolina Szczepaniak zajęła w eliminacjach 13te miejsce osiągając rezultat 
4:51,70 i niestety nie zobaczymy jej w finale. 

100m klasycznym męŜczyzn 

Aleksander Dale Oen z Norwegii osiągnął najlepszy rezultat eliminacji dystansu 
100 metrów stylem klasycznym (1:00,48). Rezultaty poniŜej 1:01 uzyskali 
równieŜ Giedrius Titenis (1:00,79), Fabio Scozzoli (1:00,97), oraz Hugues 
Duboscqu (1:00,98). 

Polacy niestety znów bardzo daleko: 

Sławomir Kuczko (1:02,15)- 25 miejsce; 

Sławomir Wolniak (1:02,31)- 33 miejsce; 

Przemysław Gorczyca (1:02,43)- 35 miejsce. 

200m grzbietowym kobiet 

Nareszcie mamy powód do optymizmu. Do wieczornego półfinału awansowała z 
trzecim czasem Alicja Tchórz (2:11,57). Sztuka ta nie powiodła się naszym 
pozostałym reprezentantkom. Kwalifikacje wygrała Gema Spofforth (2:10,00) 
przed Elizabeth Simmonds (2:10,91). 

Miejsca Polek: 

AlicjaTchórz (2:11,57)- 3 miejsce; 

Karolina Urbańska (2:17,20)- 25 miejce; 

Klaudia Naziębło (2:19,15)- 28 miejsce. 

50m stylem motylkowym męŜczyzn 

Rafael Munoz Perez (23,47), Steffen Deibler (23,56), Frederick Bousquet 
(23,66). Pierwsza trójka wręcz podręcznikowa. Faworyci się w pierwszych 
biegach eliminacyjnych nie oszczędzali i dali pokaz siły. 

Polacy, niestety nie startowali. 

4x100m dowolnym kobiet 

Biegi eliminacyjne wygrały Niemki (3:39,97). Drugie miejsce zajęły osłabione 
brakiem chorych/kontuzjowanych Ranomi Kromowidjojo i Inge Dekker 
Holenderki, co świadczy o potęŜnych moŜliwościach reprezentacji 
„Pomarańczowych” . 
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Polki nie startowały. 

4x100m dowolnym męŜczyzn 

49,02 Konrada Czerniaka, 50,09 Łukasza Gąsiora, oraz 50,48 Marcina 
Tarczyńskiego oraz Pawła Korzeniowskiego dały w sumie 10 rezultat porannych 
eliminacji sztafet (3:20,70). W finale zobaczymy tylko osiem najlepszych 
sztafet… 
Eliminacje wygrali płynący w rezerwowym składzie Francuzi (Leveaux, Steimetz, 
Maynard, Gilot) w czasie 3:13,12. Z Alainem Bernardem i Yannickiem Agnelem w 
składzie będą jeszcze silniejsi i bez problemu powinni zwycięŜyć w wieczornym 
finale. 
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Finały dzień 1 

Agnel lepszy od Biedermanna, Rosjanie w sztafecie od Francuzów. Doskonałe 
rezultaty w biegach półfinałowych 50 metrów stylem motylkowym i 100 
klasycznym męŜczyzn. Alicja Tchórz z czwartym czasem awansowała do finału... 

Finały dnia: 

400m stylem dowolnym męŜczyzn: 

Zwycięstwo 18-letniego Francuza. Yannick Agnel prowadził przez praktycznie cały 
dystans, Biedermann schowany za Lobintsevem i Rappem. Ostatnie 100 metrów 
to rewelacyjna pogoń rekordzisty i mistrza  świata za Agnelem. Przy końcowej 
ścianie róŜnica pomiędzy zwycięzcami to 0,13 sekundy. Agnel 3:46,17, 
Biedermann 3:46,30. Trzecie miejsce zajął reprezentant gospodarzy, Gergo Kiss, 
osiągając rezultat 3:48,14. Zwycięzca eliminacji- Lobintsev dopiero czwarty. 

"śeby wygrywać, nie dopuszczając do tak nerwowych metrów finiszowych, aby 
się nie dawać doganiać Biedermannowi, muszę jeszcze sporo poprawić moją 
technikę"- powiedział Agnel tuŜ po starcie. 

400m stylem zmiennym kobiet: 

Bardzo oczekiwany finał miał bardzo zaskakujący przebieg. Po 200 metrach 
prowadziła faworytka gospodarzy, Katinka Hosszu, jednak fatalnie przepłynięty 
trzeci odcinek dystansu, stylem klasycznym sprawił, Ŝe na czoło wyścigu 
wysunęła się Brytyjka Hannah Miley, która prowadzenia nie oddała juŜ do końca. 
Czas zwycięŜczyni (4:33,09) to nowy rekord mistrzostw Europy. Druga Hosszu 
(4:36,43), trzecia kolejna Węgierka, Zsuzanna Jakabos. 

Po wyścigu uśmiechnięta zwycięŜczyni przyznała: "Aby liczyć się w rywalizacji z 
Amerykankami i Australijkami muszę zdecydowanie poprawić mój styl 
grzbietowy". 

4x100m stylem dowolnym kobiet: 

Złoto dla Niemek (3:37,71), srebro dla Brytyjek (3:38,57), brąz dla Szwedek 
(3:38,81, tuŜ za podium Węgierki (3:38,98). Rewelacyjny wyścig, w którym pięć 
sztafet walczyło o medale, a o kolejności zadecydowała dopiero ostatnia zmiana. 
Dopiero na szóstym miejscu przetrzebione kontuzjami Holenderki, do których 
naleŜy rekord świata na tym dystansie. 

4x100m stylem dowolnym męŜczyzn: 

Pierwsza duŜa sensacja na tych mistrzostwach Europy. Po raz kolejny 
faworyzowana sztafeta francuska nie wytrzymuje presji. Francuzi wzmocnieni 
względem eliminacji o Yannicka Agnela i Alaina Bernarda po pamiętnym finale 
Olimpiady w Pekinie, po raz kolejny mocno zawiedli. Zaskakująco dobrze płynącą 
przez cały dystans sztafetę Rosjan doprowadził do końcowej ściany Danil Izotov, 
który wystartował do swojej zmiany prawie równo z Bernardem. Zwycięski czas 
Rosjan: 3:12,46. 
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Wieczorne półfinały: 

50m stylem motylkowym kobiet: 

Therese Alshammar po raz kolejny udowodniła Ŝe będzie zdecydowaną faworytką 
finału. W swojej serii przepłynęła dystans 50 metrów stylem motylkowym w 
czasie nowego rekordu mistrzostw- 25,50, gorszym od jej własnego rekordu 
świata o jedyne 0,43 sekundy. Po raz drugi jedynie jej wyŜszość musiała uznać  
Sarah Sjoestroem (25,66). 

100m stylem grzbietowym męŜczyzn: 

Sensacyjnie, do finału nie awansował Liam Tancock. Główny faworyt tego 
dystansu, zajął dopiero dziewiąte miejsce (54,72). Rywalizację po raz kolejny 
zdominowali Francuzi. ZwycięŜył z rekordem mistrzostw Europy Camille Lacourt 
(52,58), przed Jeremim Straviusem (53,47). Rekord Europy Helge Meeuwa 
pobity w Rzymie podczas mistrzostw świata jest lepszy od wyniku Francuza o 
równą sekundę. 

100m stylem klasycznym męŜczyzn: 

Rewelacyjnie zapowiada się rywalizacja finałowa na dystansie 100 metrów stylem 
klasycznym. W drugim wyścigu półfinałowym rewelacyjnie popłynął Norweg 
Alexander Dale Oen, osiągając rezultat 59,29, który jest rekordem Europy i 
jednocześnie najlepszym wynikiem osiągniętym w tym roku. Drugie miejsce zajął 
Hugues Duboscq, trzecie Węgier Daniel Gyurta. Zaskakujące, dopiero dziewiąte 
miejsce zajął jeden z faworytów, Rosjanin Roman Sludnov i nie awansował do 
finału. 

Dale Oen po wyścigu przyznał, Ŝe jest w stanie popłynąć jeszcze szybciej, gdy 
lepiej wykona nawrót w połowie dystansu. 

200m stylem grzbietowym kobiet: 

Udany wyścig w wykonaniu naszej reprezentantki, Alicji Tchórz, która zajęła 
drugie miejsce w swoim wyścigu półfinałowym, osiągając czas 2:11,68, który 
jednocześnie dał jej awans z czwartym rezultatem do wyścigu finałowego. 
Kwalifikacje wygrała Hiszpanka Duane Da Rocha Marce (2:10,56), przed dwiema 
Brytyjkami, które będą prawdopodobnie walczyć między sobą o złoty medal- 
Gemmą Spofforth i Elizabeth Simmonds. 

50m stylem motylkowym męŜczyzn: 

Rewelacyjny przebieg miał drugi z biegów półfinałowych na dystansie 50 metrów 
stylem motylkowym. Przez cały dystans prowadził Francuz Frederick Bousquet, 
jednak na ostatnich metrach wspaniale finiszował rekordzista świata Rafael 
Munoz Perez i ostatecznie wygrał z czasem 23,15 (najlepszy wynik na 
tegorocznych listach na świecie) przed Bousquetem (23,30). Z trzecim wynikiem 
awansował do finału zwycięzca pierwszego z półfinałów, Niemiec Steffen Deibler 
(23,50). Finałowa rywalizacja zapowiada się fascynująco. 
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Po wyścigu Frederick Bousquet powiedział: Jestem bardzo zadowolony z mojego 
dzisiejszego rezultatu, to w końcu moje najlepsze osiągnięcie w tym sezonie. 
Liczę, Ŝe w jutrzejszym finale będę w stanie zdobyć złoty medal. Nasza kadra jest 
świetnie przygotowana do tych mistrzostw. Potwierdził to Agnel, potwierdzili 
grzbieciści... 
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Nasz człowiek w Budapeszcie: Epizod 1 

Gdy rano jechałem na Wyspę Małgorzaty, nie zauwaŜyłem nawet jednego plakatu 
informującego, Ŝe odbywa się w mieście największa pływacka impreza sezonu w 
Europie... 

Tak zaczyna swój emocjonalny felieton nasz specjalny wysłannik w Budapeszcie, 
Arek Dobrzyński... 

 Na samej wyspie Ŝadnego banneru, plakatu – i tak do samego basenu...szok!!! 
Gdy odbywały się Mistrzostwa Masters czy to na Majorce, Millau czy w małym 
Riccione to wszystko było oplakatowane...nie mówiąc juŜ o World Masters Games 
w Melbourne, gdzie mam zdjęcia przed Parlamentem z wielkimi flagami 
zawodów… 
 
Sama impreza jest zorganizowana chyba nieźle (1 dzień). Docieram na płytę 
basenu, do Mixed Zone, na konferencje etc., mogę być tuŜ obok zawodników. 
 
Dzisiaj z bliska obserwowałem rozgrzewkę przed finałami… coś 
niesamowitego...Trenerzy biegają ze stoperami, zawodnicy mnóstwo czasu 
spędzają na rozgrzewce na lądzie. 

W wodzie to juŜ w ogóle pełna kultura... wzajemny szacunek i naprawdę moŜna 
sporo się nauczyć. 

 
Polska sztafeta mnie zaskoczyła. Po przegranym półfinale, nie było widać 
sportowej złości, emocji. Po prostu przyjęli to na luzie. Ciekawe. Postaram się 
porozmawiać z Bartkiem Kizierowskim, moŜe dowiem się czegoś więcej. 
 
Jest niesamowicie gorąco, po godzinie siedzenia na trybunie do teraz boli mnie 
głowa… Zastanawiam się dlaczego tak wielu zawodników siedziało godzinami bez 
czapek. Co na to trenerzy? Z drugiej strony to dobrze, Ŝe zawodnicy, którzy nie 
startowali przyszli, podopingować. Widać coś na kształt team spirit… Francuzów 
na ME jest więcej niŜ Polaków, ale na trybunach widziałem ich moŜe z piętnastu. 
 
Czołowe ekipy- Rosjanie, Holendrzy, Brytyjczycy, Francuzi, Włosi- wszyscy mają 
w swoich ekipach ludzi, którzy nieraz na dwie kamery nagrywają starty 
zawodników, które od razu analizują. Nie widziałem jeszcze jakich programów 
uŜywają do analiz, ale dwie kamery są ze sobą zsynchronizowane, programy 
analizują czas, odległość kroku, wynurzenia… MoŜe czas, Ŝeby PZP równieŜ 
zainwestował w taki sprzęt? 

 
Ala Tchórz, która zakwalifikowała się do finału 200m grzbietem najładniej 
pływała na dystansie. Ale jej nawroty pozostawiają strasznie duŜo do Ŝyczenia. 
Po ostatnim nawrocie Ale wynurzyła się na czwartym metrze…  a przecieŜ od 
przynajmniej 10 lat wiadomo, Ŝe elementy techniczne to podstawa sukcesu!!! 
Mimo wszystko wielkie gratulacje. 
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Niesamowite wraŜenie pozostawili po sobie Agnel i Biedermann. Agnel przy tym 
potworze wyglądał jak ktoś z zupełnie innej bajki. Płynął lekko, szybko, 
naturalnie. Widać gołym okiem, czemu Biedermann wygrał z Phelpsem - strój hi-
tec i tyle. 

Na szczęście znowu zaczyna dominować technika pływania a nie ordynarna siła 
fizyczna. Kraul jest znowu lekki i piękny (ci najlepsi). 
Klasyk - Dale Oena- brak słów!!! Ten gość ślizgał się po wodzie, frunął...popłynął 
chyba lepszy czas niŜ w plastikowych strojach!!! 

Gyurta - w zeszłym roku sensacyjnie wygrał w Rzymie - wyglądał jak Gladiator, a 
teraz...ledwo, ledwo… 

Ale klimat ME – bezcenny… 

 Arek Dobrzyński, specjalny wysłannik plywacy.com w Budapeszcie. 
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Eliminacje dzień 2 

Po poniedziałkowych rozczarowaniach związanych ze startami polskich 
reprezentantów, wtorek na pływalni w Budapeszcie przyniósł nam więcej 
optymizmu. W wieczornym finale o medal na 200 metrów stylem grzbietowym 
będzie walczyła Alicja Tchórz. Kilku reprezentantów naszego kraju zbliŜyło się do 
rekordów Polski i równieŜ wystartuje w kolejnych fazach zawodów... 

200m dowolnym męŜczyzn 

Na listach startowych zabrakło jednego z najlepszych zawodników na świecie na 
tym dystansie, wczorajszego złotego medalisty na 400 metrów, Yannicka Agnela. 
Powód? Nie wypełnił normy załoŜonej na eliminacje mistrzostw Francji… To dobra 
wieść dla Paula Biedermanna. 

Danil Izotov osiągnął najlepszy czas eliminacji 200 metrów stylem dowolnym 
(1:47,33). Paul Biedermann popłynął bardzo oszczędnie, zajął w eliminacjach 
szóste miejsce, z czasem 1:48,30. Prawdopodobnie w wieczornych półfinałach 
zobaczymy lepsze rezultaty. 
Niesamowicie na tych mistrzostwach pływają Rosjanie. Pierwsze miejsce Izotova, 
trzecie Lobintseva i siódme Sukhorukova. Niestety reguły zawodów są 
bezwzględne. Do następnych rund mogą awansować tylko dwaj reprezentanci 
jednego kraju. 

Ekspert plywacy.com, Paweł Rurak niestety nie zaimponował. 1:51,22 
wystarczyło jedynie do zajęcia 25 miejsca. Tym samym Polak odpadł z 
rywalizacji. 

100m klasycznym kobiet 

Rywalizację w eliminacjach konkurencji 100 metrów stylem klasycznym kobiet 
wygrała Dunka Rikke Moeller Pedersen (1:07,78), przed rekordzistką Europy, 
Yulią Efimovą (1:07,96). 

Do półfinału niestety nie zakwalifikowały się Polki… 

Paulina Zachoszcz była 20ta z czasem 1:10,77, Agnieszka Ostrowska dopiero 
29ta (1:11,81). 

 
200m stylem zmiennym męŜczyzn 

Pierwsza piątka światowych tabel to James Goddard i czterech Amerykanów. 
Goddard z powodu grypy wycofał się z Mistrzostw Europy. Kto go zastąpi? 
Eliminacje zdecydowanie i na wielkim luzie wygrał najlepszy zawodnik 
gospodarzy, Laszlo Cseh, od lat najlepszy europejski zmiennista. Czas Cseha- 
1:58,76. Dobra wiadomość dla Pawła Korzeniowskiego i Marcina Cieślaka. Cseh 
postanowił nie startować na dystansie 200 metrów stylem motylkowym, więc 
Polakom ubywa jednego wybitnego rywala. 
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Całkiem dobrze poradził sobie Marcin Tarczyński, który z 11 czasem (2:01,25) 
awansował do półfinału. Czas Tarczyńskiego jest niewiele gorszy od rekordu 
Polski Łukasza Wójta (2:00,32). Półfinał zapowiada się pasjonująco. 

Sztuka awansu do dalszej rywalizacji nie powiodła się Jakubowi Jasińskiemu, 
który zajął 18te miejsce. Do awansu zabrakło mu 0,04 sekundy. Czas 
Jasińskiego- 2:02,79. 

Fatalnie popłynął Mateusz Matczak, którego nominacja na mistrzostwa Europy 
wzbudzała największe kontrowersje (bardzo słabe rezultaty podczas mistrzostw 
Polski w Gliwicach). Czas Mateusza- 2:06,71, był 31wszym. Gorzej popłynęło 
tylko trzech zawodników… 

 
100m dowolnym kobiet 

Smutny dystans, poniewaŜ przez problemy zdrowotne nie mogą wystartować 
dwie najlepsze zawodniczki- rekordzistka świata Britte Steffen, oraz liderka 
tegorocznych tabel, Holenderka Ranomi Kromowidjojo. 
 
Rewelacyjnie popłynęła Katarzyna Wilk. 55,21 to jej rekord Ŝyciowy, gorszy od 
rekordu Polski Agaty Korc z Pekinu o jedyne 0,07 sekundy. Jest to 13ty rezultat 
porannych eliminacji i wieczorem Wilk pojawi się na starcie w półfinale z szansą 
na poprawę rezultatu. Będziemy świadkami pierwszego na tych mistrzostwach 
rekordy Polski? 

Rewelacyjnie popłynęła Katarzyna Wilk. 55,21 to jej rekord Ŝyciowy, gorszy od 
rekordu Polski Agaty Korc z Pekinu o jedyne 0,07 sekundy. Jest to 13ty rezultat 
porannych eliminacji i wieczorem Wilk pojawi się na starcie w półfinale z szansą 
na poprawę rezultatu. Będziemy świadkami pierwszego na tych mistrzostwach 
rekordy Polski? 

Eliminacje wygrała Białorusinka Alieksandra Herasimenia z czasem 53,13 
  

1500m dowolnym męŜczyzn 

Pierwsza z konkurencji na tych Mistrzostwach Europy, z realnymi szansami 
medalowymi Polaków. Szczególnie liczymy na dobry wynik powracającego po 
chorobach i kontuzjach Mateusza Sawrymowicza. Pozostali Polacy równieŜ z 
szansami na awans. 

W pierwszej serii wystartował Krzysztof Pielowski. Niestety zajął dopiero piąte 
miejsce z czasem gorszym od swojego rekordu Ŝyciowego o prawie cztery 
sekundy (15:28,29). Serię wygrał reprezentant Wysp Owczych, Pal Joensen 
(15:04,05). 

W drugiej serii byliśmy świadkami bardzo ciekawej walki pomiędzy Mateuszem 
Sawrymowiczem i Przemysławem Stańczykiem. Polacy osiągnęli swoje najlepsze 
rezultaty w tym sezonie. Stańczyk- 15:08,54, Sawrymowicz- 15:09,50. Naszych 
reprezentantów pogodził Francuz Sebastien Rouault (15:06,70). 
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W ostatniej serii zwycięŜyli Włosi- Samuel Pizzetti (15:03,32), przed Federico 
Colbertaldo (15:08,83). 

W finale konkurencji, który zostanie rozegrany w środę wystartuje dwóch 
Polaków. Przemysław Stańczyk zakwalifikował się do niego z czwartym 
rezultatem, Mateusz Sawrymowicz z szóstym!!!. 

Maciej Hreniak (15:26,87) był trzynasty, Krzysztof Pielowski, piętnasty. 
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Finały dzień 2 

Kolejny podmuch optymizmu z polskiego obozu. Dopiero szóste miejsce Alicji 
Tchórz w finale 200 metrów stylem grzbietowym, ale za to rekord Polski 
Katarzyny Wilk, oraz dwa awanse do jutrzejszych finałów. Zapraszamy na 
podsumowanie drugiego dnia finałów. 

Finały: 

50m motylkowym męŜczyzn 

Rewelacyjny start Steffena Deiblera zapowiadał niespodziankę. Jednak później 
rekordzista świata Rafael Munoz włączył „drugi bieg” i pociągnął za sobą 
płynącego obok Freda Bousqueta. Wspaniale płynął równieŜ Rosjanin Evgeny 
Korotyshkin, jednak nie trafił z dokładnym rzutem na ścianę i zajął dopiero 
trzecie miejsce. Wygrał Perez (23,17), przed Bousquetem (23,41). Obaj 
zawodnicy na pierwszych miejscach osiągnęli czasu słabsze niŜ w półfinałach. 

Po zwycięstwie Munoz przyznał, Ŝe najbardziej cieszy go złoty medal. Osiągnięty 
rezultat absolutnie nie jest istotny. 

 
100m grzbietowym męŜczyzn 

Dublet Francuzów. Niesamowity Camille Lacourt, wykonujący nawroty w sposób 
nieosiągalny dla konkurentów pobił rezultatem 52,11 rekord Europy i jest to 
jednocześnie najszybszy bieg na dystansie 100 metrów grzbietowym w 
materiałowym stroju w historii pływania. Lepiej dystans pokonał go jedynie 
Amerykanin Aaron Peirsol płynąc w stroju hi-tec. 

Drugie miejsce dla Jeremiego Straviusa (53,44), trzecie dla płynącego z dziką 
kartą (zastąpił kontuzjowanego zawodnika) Liama Tancocka z Wielkiej Brytanii 
(53,86). 

Po finale Lacourt powiedział: Jestem niesamowicie szczęśliwy, to dla mnie 
niezwykły moment. Pobić rekord Europy w stroju tekstylnym to coś wspaniałego. 
Nie pamiętam nic z wyścigu od momentu wykonania nawrotu. Widziałem, Ŝe 
zdecydowanie prowadzę i następne co jestem sobie w stanie odtworzyć, to 
dotknięcie ściany końcowej… 

Postaram się jeszcze powalczyć o medal na dystansie o połowę krótszym.  

 
50m motylkowym kobiet 

33-letnia rekordzistka świata Therese Alshammar (25,63) ze Szwecji rzutem na 
ścianę wyprzedziła prowadzącą od początku Janette Otessen (25,69) z Danii. 
Podobnie jak w rywalizacji męŜczyzn, zwycięski czas nie jest najlepszym 
wynikiem w wykonaniu Alshammar w tym roku. Brązowy medal dość 
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niespodziewanie zdobyła Francuzka Melanie Henique (26,09). Zawiodła zmęczona 
zwycięstwem w półfinale 100 metrów stylem dowolnym, w którym płynęła kilka 
minut wcześniej Sarah Sjoestroem, która z rezultatem 26,14 uplasowała się na 
czwartek pozycji. 

Medal Alshammar to jej 11 złoty medal zdobyty na Mistrzostwach Europy. 

100m klasycznym męŜczyzn 

W wyścigu, w którym startowali sami rekordziści swoich krajów od samego 
początku prowadził niesamowity Norweg, Alexander Dale Oen. Po raz kolejny 
poprawił rekord mistrzostw Europy, płynąc lepiej niŜ w półfinale o 0,09 sekundy. 
59,20 to jednocześnie najlepszy wynik na świecie w tym roku. Drugi był Francuz 
Hugues Duboscq, trzeci Włoch Fabio Scozzoli. Dopiero czwarte miejsce zajął 
faworyt gospodarzy, wzbudzający niezwykłe emocje wśród węgierskiej 
publiczności Daniel Gyurta. 

 
200m grzbietowym kobiet 

2:07,04 to czas prowadzącej od początku do końca rywalizacji na 200 metrów 
stylem grzbietowym kobiet, Elizabeth Simmonds. Alicja Tchórz dopiero szósta 
(2:11,67). 

Pierwszy z finałów z polskim udziałem zakończony bez wstydu. Tylko najwięksi 
optymiści oczekiwali medalu Alicji Tchórz. Nasza zawodniczka jest jednak wciąŜ 
bardzo młoda, zdobywająca doświadczenie. A przyszłość polskiego i miejmy 
nadzieję światowego stylu grzbietowego przed nią. 

Elizabet Simmonds po wyścigu powiedziała: Nie liczyłam na rekord Europy, 
raczej skupiłam się na walce o złoty medal. Jestem szczęśliwa, wiem 
jednocześnie Ŝe będzie mi coraz trudniej wygrywać z goniącymi mnie 
zawodniczkami. 
 
 
Półfinały: 

100m dowolnym kobiet 

Rekord Polski Katarzyny Wilk!!! Nasza zawodniczka poprawiła najlepsze 
osiągnięcie Agaty Korc z Igrzysk w Pekinie. 54,95 to, co jeszcze milsze, ósmy 
czas półfinałów, który daje Wilk awans do jutrzejszego finału. W półfinałach 
najlepszy rezultat osiągnęła Sarah Sjoestroem ze Szwecji- 54,01. Zapowiada się 
bardzo ciekawy finał. 

100m klasycznym kobiet 

Yulia Efimova z Rosji wygrała zdecydowanie swój bieg półfinałowy i całą 
konkurencję. Popłynęła 100 metrów Stylem klasycznym w czasie nieosiągalnym 
dla innych zawodniczek z Europy (1:06,80). Efimova pływała juŜ w tym sezonie o 
0,14 sekundy szybciej i jest zdecydowaną liderką europejskich rankingów. 
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Szybciej od Rosjanki pływały tylko Rebecca Soni i Liesel Jones. 
Rezultat Efimovej jest jednocześnie nowym rekordem mistrzostw Europy. 

200m zmiennym męŜczyzn 

Kolejny krok naprzód Marcina Tarczyńskiego. 2:00,89 to jego nowy rekord 
Ŝyciowy i ósmy czas półfinałów. Nareszcie dla Polaków równieŜ zaświeciło słońce. 
Tarczyński wyprzedził dziewiątego zawodnika o 0,04 sekundy. 
Najlepszy czas półfinałów osiągnął niezawodny Węgier, Laslo Cseh z czasem 
1:58,33. Finał konkurencji juŜ w środę wieczorem. 

200m dowolnym męŜczyzn 

DuŜa niespodzianka organizacyjna. W pierwszym wyścigu półfinałowym, 
wygranym przez Robbiego Renwicka z Wielkiej Brytanii (1:47,94) wystartowało 
dziewięciu zawodników. Przypomnijmy, Ŝe zgodnie z informacją, która pojawiła 
się przed Mistrzostwami, zakazano startów na bocznych torach, które po 
pomiarach okazały się zbyt wąskie. Zawodnika z toru 0 nie było widać ani na na 
listach startowych, ani na tablicy wyników... 

W drugiej serii zdecydowane zwycięstwo odniósł rekordzista świata Paul 
Biedermann, który pod nieobecność Yannicka Agnela będzie zdecydowanym 
faworytem jutrzejszego finału. 
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Nasz człowiek w Budapeszcie. Epizod 2 

Za nami dwa dni zmagań na pływalni w Budapeszcie. Jak wygląda sytuacja 
widziana bezpośrednio znad basenu? Czy pojawił się polski namiot? O tym w 
dzisiejszym felietonie Naszego Człowieka w Budapeszcie, Arka Dobrzyńskiego 

Drugi dzień mojego pobytu i zawodów... 

Eliminacje były wreszcie dla nas pozytywne. Zarówno Marcin Tarczyński, jak i 
Kasia Wilk po prostu rewelacyjnie się zaprezentowali. Jeszcze lepiej było w 
półfinałach, ale o tym za chwilę. 

Bardzo fajnie popłynęli Mateusz oraz Przemek. Po tym co Przemek zrobił na 
ostatnich 200 metrach zastanawiam się tylko, czy nie zapłaci za to w finale...oby 
nie...o dwóch naszych pozostałych reprezentantach wypada wspomnieć, więc 
zarówno Maciek Hreniak, jak i Krzysztof Pielowski dopłynęli… 

 
JuŜ się zaaklimatyzowałem w całym centrum na Wyspie Małgorzaty i swobodnie 
się tam poruszam. Na kaŜdym kroku spotykam sławy, a to Biedermanna, a to 
Magniniego...dwa słowa zamieniłem z Gemmą Spofforth po jej rozgrzewce, ale 
były to raczej uprzejmości, nie nagrywane. Generalnie atmosfera jest bardzo 
fajna i większość pływaków jest bardzo przyjazna. 

Po wczorajszej skromnej altance namiotowej faktycznie dzisiaj stanowisko ekipy 
polskiej jest widoczne, bo jest duŜy namiot i są godła naszej reprezentacji. 
Super!!! Umieszczone są zaraz przy strefie, gdzie pływacy na gorąco udzielają 
wywiadów dla TV. 

Na rozgrzewce dzisiaj Bartek Kizierowski bardzo fajnie dawał uwagi Kasi Wilk i 
jak widać - zaprocentowało to na dystansie. 

Półfinały. Zacznę od samego końca... Chyba nikt nie wie, kim był koleś na torze 0 
w półfinale 200 dowolnym... Najciekawsze jest to, ze czas miał łapany stoperami 
:))) Odrobinę dziwne wydarzenie, biorąc pod uwagę rangę imprezy. 
Ale to, co najciekawsze... Podczas wyścigu, akurat koło mnie dosiadł się trener 
Biedermanna, więc obserwowałem go trochę. Generalnie był zadowolony, 
ale...szkoda, Ŝe nie płynął Agnel bo byśmy widzieli poraŜający tryumf techniki 
nad siłą. 

 
Biedermann jest silny - to widać, ale jego pływanie... Pamiętam z Rzymu jego 
piorunujące wyjście po starcie i to, jak od razu wyrywał na prowadzenie. Jakie 
miał nawroty!!! Teraz...po starcie chyba był 6, a nawroty??? No cóŜ - 
zapomnijmy o dopłynięciu Biedermanna do choćby 10 metra i wyjście z furią i 
szybkością. Do tego trzeba być elastycznym, miękkim, a nie drwalem... 
Zobaczymy w finale, ale wydaje mi się Ŝe jest to pułap moŜliwości Biedermanna - 
choć kto wie... 

Kasia Wilk fenomenalnie popłynęła półfinał, a juŜ to co zrobiła między 65 a 85 
metrem, gdy po prostu wykorzystała długość pociągnięcia naprawdę robiło 
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wraŜenie. Drzemią w niej ogromne moŜliwości i trzeba je wykorzystać!!! 
Marcin Tarczyński dzisiejszymi startami udowodnił, Ŝe warto było go powoływać 
na te ME. Bardzo dobre oba starty. Czekamy na złamanie 2 minut, bo stać go na 
to. 
 
Ala Tchórz popłynęła dobrze. Potwierdzam to, co wczoraj napisałem. Gdyby 
nawroty miała chociaŜby , to wynik byłby o 2 sekundy lepszy, ale gdy na 
dystansie nadrabiała - bo samo pływanie ma bardzo szybkie - to na nawrotach 
traciła nawet długość ciała. 

Musi to poprawić a będzie jedną z najlepszych. Poza tym taka mała dygresja - 2 
lata temu Zuza Mazurek pływała 2,12 i wszyscy byli zachwyceni. Teraz Ala w 
krótszych nogawkach robi to szybciej, a więc szacunek. 

Kolejny dzień utwierdził mnie w przekonaniu, Ŝe technika jest znowu clou całego 
pływania. Plus elementy techniczne wyścigu - start, nawroty. Mateusz 
Sawrymowicz pokazał jak moŜna fantastycznie pływać w krótkich spodenkach- 
pozycja ciała, długi krok. 

Jutro finał, a Mateusz na bank popłynie mocniej więc moŜe doczekamy się 
medalu… 

 Arek Dobrzyński- specjalny wysłannik plywacy.com w Budapeszcie  
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Eliminacje. Dzień 3 

Marcin Cieślak wygrywa eliminacje 200 metrów stylem motylkowym, Paweł 
Korzeniowski siódmy, po spokojnym wyścigu. Czy juŜ jutro będziemy świadkami 
polskiego podium? Zapraszamy na podsumowanie naszej relacji Live z trzeciego 
dnia wyścigów eliminacyjnych na pływalni w Budapeszcie. 

200m motylkowym męŜczyzn 

Ciekawa druga seria. Wygrał w niej Dinko Jukic z Austrii (1:58,52) przed 
sensacyjnym mistrzem Europy z Eindhoven z 2008 roku, później 
zdyskwalifikowanym za doping Grekiem Ioannisem Drymonakosem (1:58,80). 

W trzeciej serii spokojne zwycięstwo Marcina Cieślaka (1:58,23). Marcin 
rozpoczął dość szybko pierwszą połowę dystansu (55,35), potem kontrolował 
sytuację juŜ do ostatniej ściany i objął prowadzenie w klasyfikacji. 

W ostatniej, czwartej serii popłynął Paweł Korzeniowski. Po bardzo spokojnym 
wyścigu i wzajemnym kontrolowaniu się z Nikolayem Skvortsovem z Rosji, Paweł 
dopłynął do ściany drugi z czasem 1:59,06, pięć setnych sekundy za 
Skvortsovem. Rywale ewidentnie rozkładają siły w rywalizacji. 

Do wieczornego półfinału Marcin Cieślak awansował z pierwszym, a Paweł 
Korzeniowski siódmym czasem. Pod nieobecność Węgrów- Laslo Cseha, który 
postanowił skupić się na rywalizacji w stylu zmiennym, oraz zaskakującej 
nieobecności mistrza Europy juniorów i pogromcy Cieślaka z Helsinek, Bence 
Biczo, nasi zawodnicy będą ścisłymi faworytami dalszych wyścigów na tym 
dystansie. 
  

200m zmiennym Kobiet 

W drugiej serii eliminacyjnej popłynęła nasza reprezentantka, Karolina 
Szczepaniak. W mocno obsadzonej rywalizacji, zajęła dopiero piąte miejsce z 
rezultatem 2:19,53. Serię wygrała Hiszpanka Mireia Belmonte Garcia z czasem 
2:12,87. 

W zakończonych wyścigach eliminacyjnych tryumfowały Węgierki- Evelyn 
Verraszto (2:11,94), przed Katinką Hosszu (2:12,30). Karoliny Szczepaniak, 
niestety nie zobaczymy w wieczornych półfinałach. W kwalifikacjach ostatecznie 
zajęła 24 miejsce. 

200m klasycznym męŜczyzn 

W czwartej serii wystartował Sławomir Kuczko. Rywali miał z najwyŜszej półki, 
pomiędzy nimi wczorajszego zwycięzcę dystansu 100 metrowego, Norwega 
Alexandra Dale Oena. Po całkiem niezłej pierwszej połowie dystansu (1:03,99), 
po której Wolniak zajmował trzecie miejsce, niestety opuściły go nieco siły. Do 
mety dopłynął na siódmym miejscu z czasem 2:17,08. Serię wygrał Dale Oen 
(2:12,56). Na starcie zabrakło awizowanego wicelidera europejskich tabel na tym 
dystansie w 2010 roku, Ukraińca Igora Borysika. 
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Zdecydowanie lepiej spisał się płynący w ostatniej, piątej serii Sławomir Kuczko. 
Osiągnął przyzwoity rezultat- 2:13,60, zajmując w swojej serii piąte miejsce i 
awansując do wieczornego półfinału z dwunastym rezultatem. Ostatnią serię 
wygrał najlepszy w tym roku w Europie, Węgier Daniel Gyurta, z czasem 
2:10,70, który był jednocześnie najlepszym wynikiem eliminacji. 

100m grzbietowym kobiet 

W najbardziej polskiej serii tych mistrzostw Europy, serii, w której płynęły trzy 
reprezentantki Polski, najlepiej poradziła sobie szósta we wczorajszym finale 200 
metrów grzbietowym Alicja Tchórz (1:03,13). Klaudia Naziębło osiągnęła rezultat 
1:03,44, a Karolina Urbańska 1:03,62. Za chwilę będzie wiadomo, czy któraś z 
naszych zawodniczek popłynie w wieczornym półfinale... 

Niestety, rezultaty osiągnięte przez nasze zawodniczki nie dały awansu do 
półfinału. Eliminacje wygrała wczorajsza zwycięŜczyni 200 metrów stylem 
grzbietowym. Elizabeth Simmonds z Wielkiej Brytanii z czasem 1:00,77. 

Tchórz zajęła 21 miejsce, Naziębło 26, Urbańska 28. Aby awansować dalej, 
naleŜało popłynąć 1:02,60 

 
50m grzbietowym męŜczyzn 

Niestety, płynący w ostatniej serii eliminacyjnej Radosław Kawęcki nie uzna 
wyścigu za udany. Zajął w nim dopiero siódme miejsce z bardzo przeciętnym 
rezultatem 26,41, który ostatecznie dał mu 25 miejsce eliminacji. 

Eliminacje, dość zaskakująco wygrał reprezentant Izraela, Guv Barnea (25,11) 
przed wczorajszym rekordzistą Europy na dystansie dwukrotnie dłuŜszym, 
Francuzem Camille Lacourtem, który zdecydowanie spóźnił start (reakcja 0,80 
sekundy, gorsza o około 0,20 od rywali) i dopłynął do końcowej ściany w 25,17. 
  

800m dowolnym kobiet 

W kwalifikacjach zwycięŜyła Grainne Murphy z Irlandii z czasem 8:28,91. 
Jutrzejsza finałowa rywalizacja zapowiada się pasjonująco. Popłyną w niej między 
innymi rekordzistka świata i liderka tegorocznych list światowych Rebecca 
Adlington z Wielkiej Brytanii, druga w tym roku w Europie, Dunka Lotte Friis, 
oraz rekordzistka świata na 200 i 400 metrów stylem dowolnym, Włoszka 
Federica Pellegrini, która w eliminacjach osiągnęła piąty rezultat (8:32,94). 
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Wywiad z Mateuszem Sawrymowiczem: Przed finałem 1500m stylem 
dowolnym 

Rozmawia Arek Dobrzyński 

Witaj Mateusz, poza gratulacjami chciałem Cię zapytać, jak oceniasz 
swój dzisiejszy start? (eliminacje 1500 m dowolnym-przyp.red) 
 
M: Cześć. Dzięki. Czuję się dobrze, nie płynąłem jakoś maksymalnie, na miarę 
moŜliwości. Słyszałem, Ŝe Przemek (Stańczyk- przyp. red) popłynął bardzo 
szybko ostatnie 200 metrów (tu szczery uśmiech Mateusza). 
Widziałem, jak mnie doganiał ale raczej miałem wszystko pod kontrolą i nie 
dawałem z siebie wszystkiego. W kaŜdym razie, tak czy inaczej czuję jednak to 
1500 metrów, ale mam w planach dziś jeszcze zabiegi odnowy, więc myślę Ŝe 
będzie dobrze. Jest sporo czasu aby się odbudować. Na mistrzostwach świata w 
Melbourne było cięŜko. Po pierwszym dniu byłem mocno zakwaszony, ale juŜ 
drugiego było wszystko ok. 

Zmieniłeś trenera i kraj (Mateusz trenuje w USA). Minęło juŜ trochę 
czasu – moŜesz powiedzieć, czy róŜnice w treningu u trenera Drozda a 
tam w Stanach są znaczne, czy tez moŜe róŜnią je niuanse, jak na 
przykład podejście do treningów – szczegóły, ale tak waŜne na tym 
poziomie? 
 
M: RóŜnice są duŜe. I to nie tylko, jeśli chodzi o program treningowy czy 
podejście. Jest całkiem inny rodzaj relacji między trenerem a zawodnikiem. Tam 
nie ma pokrzykiwania czy tarć w przypadku spóźnienia, czy opuszczenia 
treningu. Za miesiąc pracy z trenerem kaŜdy zawodnik wykłada konkretną kwotę 
– 100 USD miesięcznie trenerowi i ja jestem odpowiedzialny za to, aby 
wykorzystać jego wiedzę i chęć trenowania mnie. Trener przeprowadza trening, a 
sam zawodnik jest odpowiedzialny za siebie, za to swoją obecność, 
zaangaŜowanie…kaŜdy wie po co to robi i odpowiada sam za siebie. Przyswajam 
sobie to, Ŝe nic nie muszę i ze na przykład moja nieobecność na treningu moŜe 
mieć wpływ tylko i wyłącznie na mnie i na moje późniejsze wyniki. Trener zajęcia 
poprowadzi i tak z grupą. 

Jeśli chodzi o sam trening, to równieŜ jest diametralna róŜnica. Wiadomo, Ŝe 
pewne zadania muszą być takie same lub podobne, bo w długich dystansach 
jednak pewne rzeczy trzeba wypracować. Nasza grupa zawiera zarówno 
sprinterów, jak i długodystansowców. Tak samo specjalizujących się w róŜnych 
stylach. Zdarza się jednak, Ŝe wszyscy pływamy czasem taki sam trening. Więcej 
pływam krótszych odcinków, ale z prędkością startową tak, aby wyrabiać 
wytrzymałość i jednocześnie utrzymywać szybkość. To nie jest trening, który 
opiera się cały czas na zmęczeniu i związanemu z tym badaniu parametrów krwi, 
ale trening który ma na celu poprawienie szybkości pływania i utrzymywanie jej 
podczas dystansu. Dzięki temu nawet będąc w cięŜkim treningu mogę pływać 
dobre czasy na zawodach tak jak ostatnio w LA. Mam wraŜenie, Ŝe nie ma tu 
czegoś takiego jak sytuacja gdy w pewnym momencie cyklu treningowego coś 
pójdzie źle, to potem główne zawody równieŜ nie będą udane. Tutaj trening idzie 
w kierunku stałej progresji czasów w trakcie cyklu i uzyskania maksimum na 
głównych zawodach. 
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Moje pytanie było częściowo pokierowane tym, Ŝe długodystansowcy 
(szczególnie Szczecin) słynęli z wręcz kolosalnych objętości 
treningowych, natomiast Amerykanie i Australijczycy głownie bazowali 
jednak na pływaniu z większymi prędkościami na treningach, a 
mniejszej objętości. Koncentrują się takŜe mocno technice, co dało się 
dzisiaj zauwaŜyć gdy płynąłeś, Twoja technika wyglądała bardzo dobrze. 
Francuz Sebastien Rouault, który koło Ciebie płynął miał bardzo długie 
pociągnięcie czyli krok. Ty równieŜ wcześniej dysponowałeś długim 
krokiem, ale teraz chyba jeszcze lepiej to wygląda. 

M: Ten Francuz teŜ trenował w Stanach. Nie wiem czy nadal tam trenuje, ale 
pewnie tez tam nabył pewnych umiejętności i sposób pływania. Widać, Ŝe pływa 
szybko…ja go pamiętam jeszcze w pierwszych MEJ i nie robił wraŜenia, miał taką 
szarpaną technikę, krótki krok – wyglądało to cięŜko, a teraz poprawił to i jest 
groźny. Ale faktycznie – mamy duŜo elementów technicznych, duŜo nad nią 
pracujemy. Bardzo często nad techniką pracujemy podczas zadań, które są 
połączeniem pływania z zabawą. Są to zadania, dzięki którym trening nie jest aŜ 
tak bardzo monotonny i zamulający. Jeśli chodzi o objętość to zdarzają się 
treningi, gdzie pływamy ponad 9 km, ale mamy równieŜ treningi po 4,5 czy 5 
km. Ja tych km nie liczyłem dokładnie. U trenera Drozda było to na kaŜdym 
treningu 8 km, ani mniej ani więcej. Czasem było to po prostu monotonne. Tutaj 
nie wiem, co będzie na kolejnym treningu a nawet nie wiem, jakie zadanie będę 
płynął następne. 

Faktycznie, dzięki temu moŜna uniknąć monotonii, bo moŜesz zostać 
zaskoczony jakimś ciekawym zadaniem. Zwróceniem uwagi na coś. Czy 
trener kaŜe Wam zwracać uwagę podczas zadań na jakieś konkretne 
elementy? 
 
M: pierwsze zadanie jest jednakowe 400 metrów plus 3x100 plus 50tki i kaŜdy je 
pływa wg własnego uznania, w zaleŜności od tego jak się czuje. Później pływamy 
50tki z akcentem na róŜne elementy – rozpędzane, maksymalne, ręce, nogi, 
technika – bardzo duŜy wachlarz. 

Potem jest jeszcze najczęściej zadanie wprowadzające, a następnie zadanie 
główne i tu kaŜdy sam wie, jak powinien je popłynąć najlepiej – tutaj nie ma 
jakichś szczegółowych wytycznych – po prostu wiemy, co naleŜy zrobić 

Czy pływacie razem z Ousamą Meloulim? 

M: Tak, ścigamy się, a w zasadzie ja staram się go gonić bo jest bardzo mocny. 
Raz, Ŝe ja jeszcze nie pływam tak szybko jak wcześniej, a dwa Ŝe nie pływam tak 
szybko jak on. Rzeczywiście jest szybki i mocny. To jest dobre, bo mam kogo 
ścigać, kogo gonić na treningach 

To jest bardzo waŜny aspekt… 

 
M: Tak, oczywiście. Tu pływałem najszybciej w grupie. Nie miałem za bardzo się 
z kim ścigać, a wiadomo, Ŝe jeśli na treningu nie masz siły, to jeśli inna osoba 
Cię zmobilizuje, to tym bardziej wykrzeszesz z siebie jeszcze energię 
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Gorącym tematem jest oczywiście sprawa strojów. Wiadomo, Ŝe one 
bardziej pomagały zawodnikom silnym fizycznie, a dysponujących 
słabszą techniką. U Ciebie dzisiaj nie było widać, aby zmiana wpłynęła 
negatywnie... 
 
M: Z mojego punktu widzenia decyzja FINA jest bardzo dobra, gdyŜ nigdy nie 
byłem za tym aby uŜywać tych strojów hi-tec. To pokazało, kto tak naprawdę 
pływa, a kto nie. Zawsze duŜo pracowałem nad techniką, nad ułoŜeniem ciała w 
wodzie, więc gdy wrócę do swojej dawnej dyspozycji mam nadzieję, Ŝe nadal 
będę w czołówce. 

Jednak czasami się zastanawiam patrząc na czasy…czy teraz jest tak słaby 
poziom, czy te stroje tyle dawały, ale chyba tak naprawdę trzeba patrzeć na 
obecną chwilę. Odpowiedź na to dają teŜ Mistrzostwa USA, a na pewno Igrzyska 
PanPac, gdzie najlepsi Amerykanie czy Australijczycy będą pływać. Ale póki co 
widać, Ŝe Europa trzyma się mocno. 

Tak - wczoraj piorunujące wraŜenie zrobili na mnie grzbieciści francuscy 
i norweski Ŝabkarz Dale Oen… 

 
M: Większość grzbiecistów i tak pływała tylko w spodniach do kostek, więc dla 
nich ta róŜnica moŜe nie być aŜ tak odczuwalna. Myślę, Ŝe moŜna sporo wyników 
poprawić 
 
Na koniec jeszcze pytanie, czy juŜ po Twojej chorobie nie ma śladu? 
 
M: Haha…zaleŜy po której :) 

Miałem na myśli mononukleozę. 

M: Po niej nie ma śladu, przynajmniej ja nie odczuwam tego zbyt mocno. Potem 
miałem trochę kłopotów z kolanem, ale lekarze doprowadzili je do porządku. No 
ale jeszcze doszły chore zatoki… 

Choroba zawodowa pływaków… 

M: No tak. Tyle, ze ja nigdy nie miałem problemów z zatokami, a teraz dotknęło 
mnie to mocno. Bóle głowy nie pozwalały mi normalnie funkcjonować łącznie z 
treningami, ale mam nadzieję, Ŝe po moim powrocie do LA te problemy znikną – 
lekarze mówią, ze taka zmiana klimatu moŜe pomóc. 

Mateusz – dzięki za rozmowę i oprócz sukcesu w finale Ŝyczę Ci jak 
najmniej problemów ze zdrowiem 

M: Dzięki 

 
 
 



 

 
 

33 

Finały. Dzień 3 

Polska ekipa niestety wciąŜ bez medalu Mistrzostw Europy. Słaba pierwsza część 
dystansu pozbawiła naszych reprezentantów na dystansie 1500 metrów stylem 
dowolnym moŜliwości włączenia się do walki. Paweł Korzeniowski z duŜą 
przewagą nad rywalami, najlepszy w półfinałach 200 metrów stylem 
motylkowym... 

Dzisiejsze Finały: 

1500m dowolnym męŜczyzn 

Niestety Polacy bez medalu. Po bardzo słabym rozpoczęciu wyścigu, Mateusz 
Sawrymowicz i Przemysław Stańczyk szybko stracili kontakt z czołówką, skupieni 
na równym płynięciu obok siebie. Od samego początku ostre tempo narzucił 
zwycięzca półfinałów , reprezentant Wysp Owczych Pal Joensen. 

Po 800 metrach Joesen miał czas 7:55,63, nasi reprezentanci wciąŜ obok siebie 
w okolicach rezultatu 8:07. Wiadomo było, Ŝe medale są poza zasięgiem 
Polaków. 

W drugiej połowie dystansu Mateusz Sawrymowicz zdecydowanie przyspieszył,  
ale nie zdołał nadrobić straconego dystansu. Na 200 metrów przed końcem 
wyścigu świetnie przyspieszył Francuz Sebastien Rouault, który wyprzedził 
Joensena i zdobył złoty medal z rezultatem 14:55,11. 

Mateusz Sawrymowicz dopłynął piąty (15:12,28), Przemysław Stańczyk ósmy 
(15:24,26). Szkoda. 

 Pal Joensen po wyścigu powiedział: Mimo, Ŝe nie wytrzymałem narzuconego 
przez siebie tempa, jestem szczęśliwy ze srebrnego medalu, bo to pierwszy tak 
wielki sukces w historii reprezentacji Wysp Owczych. 

Zwycięzca wyścigu, Sebastien Rouault powiedział: Taktycznie nie moŜna było 
lepiej popłynąć tego dystansu. Przyspieszyłem na 300 metrów przed metą i 
przyniosło to efekt. 

Rezultat Rouault to najlepszy wynik na 1500 metrów stylem dowolnym w tym 
roku, rekord Francji, a przy okazji pierwszy złoty medal na tym dystansie dla 
Francuza od 1934 roku, 

200m dowolnym męŜczyzn 

Zaskakująco kiepski czas rekordzisty świata, Paula Biedermanna (1:46,06) dał 
mu złoty medal. Wyraźnie zabrakło Niemcowi rywala w postaci Yannicka Agnela, 
który prawdopodobnie na pierwszej zmianie sztafety 4x200 metrów dowolnym, 
będzie chciał korespondencyjnie udowodnić swoją wyŜszość nad Niemcem. 

Za Biedermannem Rosjanie- drugi Lobintsev, trzeci Izotov. Wyścig w zasadzie 
bez emocji. 
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Biedermann po wyścigu przyznał, Ŝe nie jest zadowolony ze swojego rezultatu, 
ale Ŝe cieszy się, Ŝe udało mu sie unieść presję mediów i zwycięŜyć. 

100m klasycznym kobiet 

Od samego początku do końca prowadziła w wyścigu faworytka, Yulia Efimova z 
Rosji. Jej rezultat 1:06,32 to jej własny tegoroczny rekord, a jednocześnie rekord 
mistrzostw Europy i trzeci wynik w tabelach światowych w 2010 roku. 

Na drugim miejsce ex-aequo- Dunka Rikke Moeller Pedersen i Szedka Jennie 
Johanson ze wspólnym czasem 1:07,36. 

100m dowolnym kobiet 

Niestety, Katarzyna Wilk nie poprawiła po raz kolejny rekordu Polski. Pokonując 
dystans w 55,15 zajęła dopiero ósme miejsce. Wygrała dość niespodziewanie 
Franceska Hallsall z Wielkiej Brytanii (53,58), po pasjonującej walce do ostatnich 
metrów, przed Białorusinką Aliaksandrą Heraasiemenią i najlepszą pod 
nieobecność Ranomi Kromowidjojo Holenderką, Femke Heemskerk. 

 
200m zmiennym męŜczyzn 

Niesamowicie mocno rozpoczął wyścig Laslo Cseh. Po drugiej długości basenu 
płynął tylko 0,04 sekundy wolniej niŜ Amerykanin Ryan Lochte bijąc rekord 
świata. Po słabo wykonanym nawrocie ze stylu grzbietowego do klasycznego, 
Cseh stracił nieco ze swojej przewagi nad podąŜającym za nim jak cień 
weteranem światowych pływalni, Markusem Roganem z Austrii. Ostatnia długość 
basenu to walka bark w bark pomiędzy Csehem a Roganem. Zwycięsko z tej 
niesamowicie cięŜkiej przeprawy wybrnął Laslo Cseh, zdobywając dla Węgrów 
pierwszy złoty medal na tych mistrzostach, z rezultatem 1:57,73. 

Po raz kolejny na tych mistrzostwach poprawił się Marcin Tarczyński. Jego wynik 
2:00,81 dał mu siódme miejsce w tym emocjonującym finale. 

 
Półfinały: 

200m klasycznym męŜczyzn 

Płynący w pierwszej serii Sławomir Kuczko zdołał poprawić swój poranny 
rezultat. Dotknął ściany końcowej jako piąty zawodnik, z czasem 2:12,77, 
gorszym o jedyne 0,14 od swojego własnego wyniku półfinałowego sprzed 
czterech lat, gdy później zdobywał złoty medal mistrzostw Europy. 

Ostatecznie Sławek Kuczko zakończył swój start na miejscu jedenastym. Wygrał, 
wzbudzając euforię na trybunach, reprezentant gospodarzy, Daniel Gyurta i 
będzie faworytem jutrzejszego finału. 
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200m zmiennym kobiet 

W pierwszym półfinale zwycięŜyła faworytka gospodarzy Katinka Hosszu. 
Zawodniczka, która trenuje z tym samym trenerem co Mateusz Sawrymowicz 
(Dave Salo), po przegranym wyścigu na dystansie dwukrotnie dłuŜszym, ma 
wielką motywację do wygranej. Jej czas- 2:11,84. 

W drugim z półfinałów najlepiej popłynęła Francuzka, koleŜanka klubowa 
Yannicka Agnela, Camille Muffat (2:10,92). Czas zwycięŜczyni jest jednocześnie 
nowym rekordem mistrzostw Europy. 

200m motylkowym męŜczyzn 

W pierwszym półfinale 200 metrów stylem motylkowym, Paweł Korzeniowski po 
słabej pierwszej długości basenu przejął kontrolę nad wyścigiem. W połowie 
(55,91) juŜ prowadził i mógł spokojnie zerkać czy rywale go nie doganiają. Paweł 
dopłynał do końcowej ściany jako pierwszy (1:57,24), przed Ioannisem 
Drymonakosem z Grecji (1:57,38). Po wyścigu, wyraźnie rozluźniony pozdrawiał 
kibiców. 

W drugiej serii od początku prowadził nasz drugi reprezentant, Marcin Cieślak. 
Rozpoczął jednak wolniej niŜ porannych eliminacjach, wyraźnie obawiając się 
osłabnięcia. Ostatecznie zakończył wyścig jako drugi, za Włochem Nico Benim, 
który wyprzedził Cieślaka o 0,01 sekundy. Marcin awansował do jutrzejszego 
finału z siódmym rezultatem (1:58,88). 

Po półfinałach Paweł Korzeniowski przyznał: Rzeczywiście jestem faworytem 
jutrzejszego finału. Nie ma Laszlo Cseha, nie ma Michaela Rocka. A Marcin 
Cieślak? To wielki talent ale jutro moŜe być tylko drugi. 
  

100m grzbietowym kobiet 

W pierwszym półfinale wyścigu, do którego nie zakwalifikowała się Ŝadna z Polek, 
wygrała zdecydowanie Niemka Daniela Samulski z czasem 1:00,54. W drugim 
zmierzyły się ze sobą dwie faworytki tej konkurencji, Brytyjki- Elizabeth 
Simmonds i Gemma Spofforth. Ostatecznie eliminacje wygrała Simmonds z 
przeciętnym rezultatem 1:00,52. 

50m grzbietowym męŜczyzn 

Rewelacyjnie popłynął sprint stylem grzbietowym Camille Lacourt. Finiszujący z 
olbrzymią przewagą nad rywalami Francuz osiągnął znakomity rezultat 24,30 
(najlepszy w tym roku na świecie), mimo, Ŝe moŜna było odnieść wraŜenie 
odpuszczenia tempa na ostatnich metrach wyścigu. Rekord mistrzostw Europy, a 
jutro być moŜe rekord świata. 

Drugi w wyścigu był dotychczasowy lider światowych tabel, Brytyjczyk Liam 
Tancock (25,00). 
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W drugim zdecydowanie słabszym półfinale, cała ósemka zawodników dotknęła 
ściany prawie równo. Najszybciej udało się finiszować Słowakowi Lubosowi Krizko 
(25,23). 
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Nasz człowiek w Budapeszcie. Epizod 3 

Dzisiejszy dzień był trochę jak jazda rollercoasterem. Z euforii wpadaliśmy w 
smutek i odwrotnie... 

Zaczęło się pięknie. Marcin Cieślak i Paweł Korzeniowski awansowali do 
półfinałów w cuglach. Sławek Kuczko pokazał, Ŝe jednak jeszcze chce powalczyć 
trochę i równieŜ wszedł do półfinału.  

Niestety ta sztuka nie udała się Karolinie Szczepaniak. 

Ale najgorsze nadeszło na 100 metrów grzbietem. Trzy nasze złotka w jednej 
serii… taka gratka rzadko się zdarza...i chciałbym, aby taki nastrój się utrzymał 
do popołudnia...niestety nadzieja trwała 1,03 z okładem, a nawet krócej bo 
pozostałych 5 pań z tej serii przypłynęło szybciej...ja jestem niepoprawnym 
kibicem i trzymam kciuki za kaŜdą polską druŜynę, za kaŜdego polskiego 
sportowca...tu w Budapeszcie jeszcze bardziej, bo jestem na miejscu...ale ten 
wyścig...juŜ po starcie było wiadomo, Ŝe nic z tego nie będzie...najbardziej 
obserwowałem Alę Tchórz i robiła co mogła, ale samym pływaniem na dystansie 
nic się nie zrobi... 

Wiadomo, Ŝe dla Radka Kawęckiego im dalej, tym lepiej a więc 50 grzbietem to 
nie jego specjalność i popłynął najszybciej jak potrafił...rewelacją eliminacji był 
Guy Barnier, ale i tak największy potencjał drzemał w Camille Lacourt, który w 
treningowy niemalŜe sposób zajął 2 miejsce... 

Siedząc i oglądając występy Ali Tchórz i Radka Kawęckiego przypomniały mi się 
genialne występy Federrici Pellegrini, Phelpsa, czy nawet Biedermanna...kaŜde z 
nich specjalizuje się w dłuŜszych niŜ sprinty dystansach, a jednak gdy byli "w 
gazie" to pływali sprinty śpiewająco: Phelps w Pekinie, Pellegrini i Biedermann w 
Rzymie... 
Czekam z niecierpliwością na występ Radka na 200 grzbietem. 

Dzisiaj wreszcie zdecydowałem się na oglądanie popołudniowych zmagań z płyty 
basenu. Stanąłem między fotoreporterami i poczułem się dziwnie pomiędzy tymi 
wszystkimi lufami teleobiektywów ;) ale co tam...waŜniejsze, co się działo... 
Zaczęło się od "naszej" konkurencji. To znaczy ona kiedyś była nasza i mam 
nadzieję, Ŝe za niedługi czas znowu się stanie. Piszę o 1500 metrów. Wczoraj 
Mateusz mi mówił, Ŝe w finale popłynie lepiej i szybciej niŜ w eliminacjach. 
Obserwując Jego spokojną rozgrzewkę moŜna było mieć pewność co do 
tego...Ale to, co się stało w wyścigu...naprawdę nie chciało się wierzyć, Ŝe 
Mateusz i Przemek zostali wraz z Anthony Pannierem od razu z tyłu. I z kaŜdym 
nawrotem ta odległość do czołówki była większa... 

Gdy obserwowałem gościa z Wysp Owczych wczoraj - Pala Joensena - to 
zastanawiałem się przy 800 metrze, kiedy go "odetnie" przy tej frekwencji 
ruchów, a on nic - dopłynął spokojnie...dzisiaj to samo. Coś niesamowitego, a 
gdy dodamy Ŝe na Faroe Island nie ma długiego basenu...czyli jednak moŜna... 
Sławek Kuczko poprawił się i wyglądało to całkiem nieźle jak płynął, ale nie 
starczyło na finał, choć pokazał charakter przy finiszu 
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Wyścig, na który czekałem czyli 200 dowolnym. I Biedermann smęcący o presji 
jaka na nim ciąŜy...rok temu, w Rzymie nie miał presji, ale miał kostium i czuł się 
pewnie... a teraz? 

No cóŜ...wczoraj napisałem o Biedermannie, Ŝe jest drwalem. No i dzisiejszy finał 
to potwierdził...wygrał co prawda w cuglach, ale nie oszukujmy się - Lobintsev 
miał taki wynik, Ŝe gdyby Mistrz i Rekordzista świata go nie pokonał...co prawda 
tylko o pół sekundy...rok temu, gdy oglądałem wyścig z Phelpsem to wiedziałem 
Ŝe będzie najlepszy tylko w kostiumie. Dla Biedermanna rewolucja ze strojami 
będzie bolesna - juŜ Phelps ma lepszy tegoroczny wynik, a imprezy sezonu 
dopiero przed nim... 

Półfinały 200 delfinem. Paweł wygrał, ale nie tylko Skvotrsov mu odjeŜdŜał na 
kaŜdym nawrocie...wyglądało to tak, jakby za długo był pod wodą i tracił jednak. 
Na dystansie nadrabiał - finał pokaŜe, czy była to kalkulacja. Chciałbym 
wysłuchać Mazurka, a Paweł moŜe to zapewnić. Marcin Cieślak płynął w drugim 
półfinale - wolniejszym. Kontrolował całą sytuację i moim zdaniem nie jest bez 
szans na medal. Jutro będzie ciekawie. 

I dwa wyścigi, które wzbudziły emocje. Pierwszy, bo Kasia Wilk w ładnym stylu 
dostała się do finału. W finale miała piorunujący start i gdzieś tak około 25 metra 
coś zaszwankowało. Ale jestem i tak pod wraŜeniem - 3 starty i praktycznie 
wszystko jak w zegarku - 26,5 na półmetku i około 55 na końcu - oczywiście 
pamiętam o złamanych 55 w półfinale. Moim zdaniem Kasia ma niesamowity 
potencjał i trzeba go wykorzystać!!! 

No i najlepszy wyścig tego wieczoru - 200 zmiennym. To, co zafundowali Rogan i 
Cseh to było jak scenariusz Hitchcocka...Cseh zaczął jak z procy delfinem, na 
grzbiecie Rogan pod wodą nadrobił ale nadal miał stratę. Cseh nie odpuścił na 
grzbiecie, ale na Ŝabie się okazało, Ŝe Rogan jest tu mocny i sporo się zbliŜył. 
Ostatnia długość to były jedne wielkie emocje - wydawało się juŜ, Ŝe Rogan 
złapał Cseha to ten jakoś mu odjeŜdŜał...Cseh wygrał, ale nie spodziewał się 
chyba takiego oporu. W tym wyścigu po raz kolejny rekord Ŝyciowy pobił Marcin 
Tarczyński. Do setnego metra go obserwowałem i było naprawdę świetnie, ale 
potem oddałem się emocjom związanym z walką Rogana i Cseha - no w końcu 
kaŜdy jest tylko człowiekiem. 

Na koniec coś, co od trzech dni robi na mnie niezmiennie wielkie wraŜenie - 
publiczność węgierska. To, jak oni reagują na swoich...wystarczy, Ŝe zbliŜa się 
jakikolwiek wyścig z udziałem Węgra, to juŜ podnosi się wrzawa, ale gdy 
wyczytują go (oczywiście obowiązkowo najpierw nazwisko, np. Veraszto Evelyn), 
to wrzask jest niemiłosierny!!! Tak samo, gdy nawet w eliminacjach płynie 
Węgier i wystarczy, Ŝe przy nawrocie jest pierwszy to wrzask jest taki, jak gdyby 
zdobywał złoto!!! Tylko brać przykład. 

PS. Do Strefy namiotowej, czyli tej gdzie rozgrzewają się zawodnicy a takŜe jest 
basen do rozpływania (6 strefa) nie mają wstępu osoby akredytowane jako 
dziennikarze...jednak tam bywamy - dzisiaj mnie ostro wzrokiem potraktował 
Fred Bousquet, gdy obserwowałem jego stretching :) 
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Eliminacje. Dzień 4 

Tylko Ŝabkarki, Agnieszka Ostrowska i Paulina Zachoszcz poprawiły Polakom 
humory w trakcie kiepskich eliminacji. Obie awansowały do półfinału i zobaczymy 
je w wieczornej sesji mistrzostw Europy, w której do walki o medale staną Paweł 
Korzeniowski i Marcin Cieślak... 

200m klasycznym kobiet 

Płynące w trzeciej serii obie Polki nie mogą uznać wyścigu za udany. Po słabym 
początku, w drugiej części dystansu co prawda rzuciły się do pogoni za 
rywalkami, ale ich rezultaty - Agnieszka Ostrowska (2:30,32), Paulina Zachoszcz 
(2:31,30) pozwoliły na zajęcie odpowiednio czwartego i piątego miejsca w serii. 

Na szczęście rywalki nie były w stanie osiągać zdecydowanie lepszych rezultatów. 
Dzięki temu w półfinałach zobaczymy nasze obie reprezentantki. Agnieszka 
Ostrowska awansowała z dziewiątym czasem, Paulina Zachoszcz z dwunastym. 

Kwalifikacje wygrała Dunka Rikke Moeller Pedersen, osiągając rezultat 2:26,43. 

100m dowolnym męŜczyzn 

Niestety Łukasz Gąsior wciąŜ nie moŜe odnaleźć swojej wielkiej formy sprzed 
pięciu lat, gdy z czasem 49,16 był przez pewien okres czasu liderem list 
światowych. Gąsior w swoim wyścigu eliminacyjnym popłynął co prawda o 0,21 
sekundy szybciej niŜ wynosił jego najlepszy rezultat z Mistrzostw Polski z Gliwic, 
ale 50,51 to zdecydowanie zbyt słabo, Ŝeby awansować do dalszych faz 
zawodów. 

W siódmej serii tej ciekawej konkurencji na starcie nie pojawił się Paul 
Biedermann. Nie przeszkodziło to pozostałym zawodnikom  osiągnąć 
wartościowych rezultatów. Wygrał Rosjanin Nikita Lobintsev (48,93) przed 
Włochem Filippo Magninim (49,17). 

Ósma seria to kolejne wartościowe rezultaty. ZwycięŜył kolejny Rosjanin, Evgenyi 
Lagunov (48,50) przed Williamem Meynardem z Francji (48,88). 

W serii kończącej kwalifikacje, wystartowali między innymi lider list światowych 
Alain Bernard, oraz jedna z legend szwedzkiego pływania, Stefan Nystrand. 
Pogodził ich kolejny Rosjanin- Andrey Grechin (48,59). Bernard był drugi z 
czasem 48,86. 

Ciekawa sytuacja. Czterej Rosjanie zmieścili się w pierwszej dziewiątce 
kwalifikacji. Niestety, zgodnie z regułami imprez mistrzowskich, w półfinałach nie 
zobaczymy siódmego Nikity Lobintseva, ani dziewiątego Danila Izotova... 

100m motylkowym kobiet 

W czwartej serii, na starcie pojawiła się Mirela Olczak. Niestety popłynęła 
zdecydowanie poniŜej swoich moŜliwości. Rezultat 1:02,25 był siódmym czasem 
serii. Wygrała rekordzistka świata na dystansie o połowę krótszym, Szwedka 
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Therese Alshammar (57,89), która okazała się późniejszą zwycięŜczynią 
kwalifikacji. 
 
800m dowolnym męŜczyzn 

W pierwszej serii 800 metrów dowolnym popłynął Karol Zaczyński. I tutaj 
przypomina się pewien Ŝart. Według optymistów nasz zawodnik był drugi i 
przegrał tylko z Madsem Glaesnerem z Danii. Według pesymistów- ostatni. W 
pierwszej serii popłynęło tylko dwóch zawodników. Karol ustanowił w tym 
wyścigu swój rekord Ŝyciowy czasem 8:12,48. 

W drugim wyścigu eliminacyjnym na starcie pojawili się dwaj Polacy. Maciej 
Hreniak i Krzysztof Pielowski. Przez całą długość dystansu Polacy walczyli ze sobą 
bark w bark, ostatecznie lepiej popłynął Hreniak w najlepszym swoim 
tegorocznym czasie- 8:02,97 i zajął trzecie miejsce w serii. Pielowski był piąty, 
płynąc gorzej niŜ podczas Mistrzostw Polski w Gliwicach. Jego czas to 8:04,88. 

Niestety, mocno zawiódł płynący w kolejnej serii mistrz świata z 2007 roku, 
Przemysław Stańczyk. Zawodnik, który juŜ 21 razy w swojej karierze radził sobie 
z pokonaniem granicy ośmiu minut, tym razem pokonał dystans w 8:04,46 i nie 
zobaczymy go w jutrzejszym finale. 

Ostatecznie, kwalifikacje wygrał Niemiec Christian Kubusch (7:53,93). Najlepszy 
z Polaków, Maciej Hreniak był jedenasty, zatem w jutrzejszym finale nie 
zobaczymy ani jednego Polaka... 
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Finały dzień 4. Mamy złoto! 

Paweł Korzeniowski zdobył upragniony złoty medal na dystansie 200 metrów 
stylem motylkowym!!! Po raz trzeci z rzędu nasz zawodnik okazuje się być 
nalepszym w Europie na swoim koronnym dystansie.  Marcin Cieślak dopiero 
piąty. 

Finały: 

800m stylem dowolnym kobiet: 

ZwycięŜyła płynąca od połowy dystansu na pierwszym miejscu Dunka Lotte Friis 
(8:23,27), która musiała na ostatnich metrach odpierać ataki zaskakująco dobrze 
płynącej Francuzki Ophelie Etienne (8:24,00), jako trzecia dopłynęła rekordzistka 
świata na 200 i 400 metrów stylem dowolnym, Federica Pellegrini (8:24,00). 
Najlepsza w tym roku na świecie, Brytyjka Rebecca Adlington, zmagająca się z 
grypą zajęła dopiero siódme miejsce. 

200m stylem zmiennym kobiet: 

Wielki powód do radości i dumy gospodarzy. W konkurencji zwycięŜyły dwie 
reprezentantki Węgier. ZwycięŜyła rekordzistka Europy, Katinka Hosszu 
(2:10,09), pokonując swoją reprezentacyjną koleŜankę, Evelyn Verraszto o 
zaledwie 0,01 sekundy (2:10,10). 

Hosszu po wyścigu powiedziała: Jestem oczywiście bardzo szczęśliwa, myślałam, 
Ŝe mam większe szanse na 400 metrów... Wolałabym nie wygrywać z Verraszto o 
0,01 sekundy. Jakbyśmy dopłynęły równo, było by śmieszniej. 

200m stylem klasycznym męŜczyzn: 

Rewelacyjnie szybki mistrz Europy z dystansu 100 metrów stylem klasycznym, 
Norweg Alexander Dale Oen wystartował bardzo mocno, ale w połowie dystansu 
juŜ przegrywał ze świetnym Węgrem Danielem Gyurtą. Kolejny, trzeci juŜ złoty 
medal na tych mistrzostwach dla Węgrów stał się faktem. Gyurta płynąc w czasie 
2:08,95 poprawił dotychczasowy rekord mistrzostw. Srebro trafiło do Dale Oena 
(2:09,68), trzeci Francuz Hugues Duboscq (2:11,03). 

100m stylem grzbietowym kobiet: 

Kolejny dublet w stylu grzbietowym Brytyjek. Druga na 200 metrów Gemma 
Spofforth (59,80), wygrała tym razem z Elizabeth Simmonds (1:00,19). 
Wspaniale walczyły równieŜ Niemki- prowadząca na początku serii, niesamowicie 
szybka Daniela Samulski w drugiej połowie dystansu opadła z sił. Brązowy medal 
dla Jenny Mansing. 

200m motylkowym męŜczyzn: 

Wspaniały wyścig. Po pierwszych 50 metrach prowadził zwykle mocno 
rozpoczynający Marcin Cieślak, bezpośrednio przed Pawłem Korzeniowskim. 
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Niesamowicie wykonany nawrót przez reprezentanta Rosji, Nikolaja Skvortsova, 
pozwolił mu się wysunąć na prowadzenie utrzymane do połowy dystansu. Marcin 
Cieślak nieco stracił, Paweł Korzeniowski był w tym momencie tuŜ obok 
Rosjanina. 

Trzecia długość basenu naleŜała do Pawła Korzeniowskiego, który wyprzedzał o 
0,15 sekundy Nikolaja Skvortsova. 

Kolejny rewelacyjny nawrót Rosjanina znów dał mu na chwilę prowadzenie, 
jednak później Paweł Korzeniowski wyraźnie przyspieszył i w czasie 1:55,00 
dotknął końcowej ściany basenu. Drugie miejsce zajął Skvortsov, trzecie Ioannis 
Drymonakos z Grecji, Marcin Cieślak dopiero piąty z czasem 1:57,93. 

Rezultat Pawła Korzeniowskiego jest w tym momencie drugim nalepszym 
wynikem na świecie. Szybciej pływał tylko Nick D'Arcy z Australii (1:54,61). 

MAMY ZŁOTO. Na końcu artykułu przedstawiamy sylwetkę naszego najlepszego 
zawodnika. 

50m stylem grzbietowym męŜczyzn: 

Rewelacyjny wyścig w wykonaniu niekwestionowanej gwiazdy tych mistrzostw, 
Francuza Camille Lacourta. Rezultat 24,07 to rezultat o jedynie 0,03 sekundy 
gorszy od rekordu świata, naleŜącego do drugiego na mecia Brytyjczyka Liama 
Tancocka (24,70). 

4x200m stylem dowolnym kobiet 

W pierwszym finale, do którego nie odbywały się eliminację z powodu małej ilości 
startujących ekip (8), byliśmy świadkami rewelacyjnej walki przy niesamowitym 
aplauzie węgierskiej publiczności. Od samego początku wyścigu tasowały się na 
prowadzeniu sztafety Francuzek i Węgierek. Do ostatnich metrów wyścigu nie 
było wiadomo kto wygra. Wspaniała ostatnia długość basenu w wykonaniu Evelyn 
Verraszto pozwoliła wygrać Węgierkom (7:52,49) o dwie dziesiąte części sekundy 
przed Francuzkami. Na trzecim miejscu niezagroŜone Brytyjki. 

Półfinały: 

100m stylem dowolnym męŜczyzn: 

W wyścigach półfinałowych po raz kolejny dominowali Rosjanie. Evgenyi Lagunov 
awansował do jutrzejszego finału z pierwszym czasem (48,38). Drugi rezultat 
osiągnął rekordzista Europy Alain Bernard (48,71). Trzeci był rodak Lagunova, 
Andrey Grechin, który dotknął ściany równocześnie z Holendrem, Sebastiaanem 
Verschurenem (48,72). 

100m stylem motylkowym kobiet: 

Skandynawki zdominowały rywalizację na 100 metrów stylem motylkowym. 
Kwalifikacje wygrały dwie Szwedki- rekordzistka świata i Europy na tym 
dystansie, 17-letnia Sarah Sjoestroem(57,36), przed 33-letnią legendą 
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światowych pływalni, Therese Alshaamar (57,55) i Dunką Jeanette Ottesen 
(57,94). 

200m stylem klasycznym kobiet: 

Niestety, emocje towarzyszące zwycięstwu Pawła Korzeniowskiego nie wpłynęły 
korzystnie na nasze Ŝabkarki, których nie zobaczymy w jutrzejszym finale. 
Paulina Zachoszcz osiągnęła rezultat 2:31,11 i zajęła dwunaste miejsce, oczko 
niŜej zakończyła zawody Agnieszka Ostrowska (2:31,37). 

PAWEŁ KORZENIOWSKI 

Paweł Korzeniowski urodził się 9 lipca 1985 roku. Od początku kariery związany 
był z klubem Unia Dwory Oświęcim i trenerem Piotrem Woźnickim. Obecnie jest 
zawodnikiem AZSu AWF Warszawa. 

- Pierwszy sukces przyszedł w siódmej klasie podstawówki, kiedy zająłem 
dziewiąte miejsce w kwalifikacjach do mistrzostw Polski. Rok później zdobyłem 
srebro na 200 m delfinem na mistrzostwach Polski w Szczecinie. Wcześniej kilka 
razy juŜ pływałem z najlepszymi naszymi zawodnikami, ale kończyło się na 
finałach B - powiedział pływak. 

Na arenie międzynarodowej Paweł zaistniał w 2001 roku, na Olimpijskim 
Festiwalu MłodzieŜy Europejskiej w hiszpańskiej Murcii, gdzie zajął drugie miejsce 
na 200 m stylem motylkowym. Rok później na mistrzostwach Europy juniorów w 
Linzu zdobył srebrny medal na 1500 m stylem dowolnym. Dwa lata później na 
MEJ w Glasgow wywalczył złoto na 200 m stylem motylkowym i był trzeci na 400 
m stylem zmiennym. 

W swoim seniorskim dorobku medalowym Korzeniowski ma juŜ złoto z 
mistrzostw świata w 2005 roku oraz srebro z 2009 roku. Jest takŜe 
pięciokrotnym mistrzem Europy. Na mistrzostwach starego kontynentu wywalczył 
takŜe cztery srebrne medale i sześć brązowych. 

Nasz czołowy pływak dwukrotnie startował na olimpiadach, jednak medalu 
dotychczas nie zdobył. W 2004, w Atenach na 200 metrów motylkiem był 
czwarty, a w Pekinie dopiero szósty. 
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Nasz człowiek w Budapeszcie. Epizod 4 

Dzisiejszy dzień był po prostu w zielono-biało-czerwonych barwach. Zaczął się 
całkiem nieźle. JuŜ przyzwyczaiłem się, Ŝe podczas śniadania słońce juŜ 
przypieka, ale dziś jakoś wyjątkowo mocno grzało z rana... Zapraszamy na 
podsumowanie czwartego dnia mistrzostw Europy, które codziennie "na gorąco" 
spisuje nasz specjalny korespondent, Arek Dobrzyński... 

Na pływalni tam gdzie są stanowiska prasowe akurat z rana teŜ słońce przypieka 
i oślepia, co w przypadku eliminacji w dniu dzisiejszym chyba miało swoje dobre 
strony, choć zaczęło się nieźle - dwie nasze dziewczyny - Agnieszka Ostrowska i 
Paulina Zachoszcz przeszły eliminacje na 200 klasykiem. 
Niestety, potem tak naprawdę chyba lepszym wyjściem było zwrócić twarz do 
słońca, bo kibicując naszym niestety nie było na co patrzeć. Piszę to z 
autentycznym Ŝalem, ale teŜ chyba z zaŜenowaniem. 

Szkoda, Ŝe na 100 dowolnym nie wystartował Konrad Czerniak, bo jak pokazały 
półfinały - ze swoim wynikiem ze sztafety pływałby w finale, ale z drugiej strony 
- ma 100 delfinem i trzymamy kciuki...wolałbym napisać, Ŝe nie startował Ŝaden 
z naszych reprezentantów, ale niestety... 

Tak jak Marcin Tarczyński obronił się swoimi wynikami na 200 zmiennym, tak 
niestety Łukasz Gąsior po prostu "popłynął". Naprawdę szkoda - zwłaszcza, Ŝe 
półfinał był naprawdę w zasięgu - wystarczyło tylko o 0,04 sekundy złamać 50 
sekund, co Łukasz kiedyś robił obudzony w środku nocy. Naprawdę szkoda. 
Jedynym pocieszeniem dla mnie było to, Ŝe obok mnie siedział sam Lacourt, 
który przyszedł dopingować Bernarda w eliminacjach. 
 
Po tym wszystkim myślałem, Ŝe w kolejnych konkurencjach pojawi się uśmiech. I 
nie wiem, co pisać aby nie zostać posądzonym o złą wolę, czy złośliwość bo tak 
nie jest - trzymam za wszystkich kciuki bez wyjątku. 

Nie moŜna wygrać 100 delfinem, jeŜeli po starcie zostaje się 2 metry za resztą 
stawki 
Tak samo nie moŜna awansować do finału tylko dlatego, Ŝe kiedyś było się 
Mistrzem Świata...tylko, Ŝe kiedyś to był 7,47 a dzisiaj? jakieś 25-30 metrów 
dalej...Przemek chyba naprawdę włoŜył wszystkie swoje siły w ostatnie 200 
metrów w eliminacjach do 1500, bo kaŜdy kolejny wyścig miał coraz gorszy, a 
dziś było chyba apogeum... 

Wczoraj najprawdopodobniej w finale 1500 odpuścił, aby zachować siły na 
dzisiejsze 800, choć miał szanse na bardzo waŜne 6 miejsce w Europie. Na 800 
metrów nie będzie nawet 8 miejsca. 
Cały czas świetnie pływa ten rewelacyjny Pal Joensen. Czapki z głów za 
utrzymywanie tak wysokiej frekwencji przez cały wyścig. Notabene - jego wyścig 
teŜ nagrywali na wideo przedstawiciele z jego ekipy. Ale to, co robią na przykład 
tacy Francuzi-siedzę za nimi, więc mam to jak na dłoni. Nagrywają wyścig od 
razu na dysk twardy i po minucie od zakończenia, "tną" go na kawałki (nawroty, 
dystans itd) i momentalnie wprowadzają dane i zaczynają analizy, począwszy od 
skoku, przez wynurzenie, obliczają odległości, czas trwania cyklu, etc. 
widziałem to na własne oczy. 
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Po tak ekstremalnych doznaniach, jakimi były 100 koniem pań oraz 800 kraulem 
panów, udałem się w kierunku namiotu naszej ekipy i tam wraz ze spotkanymi 
prezesem PZP Usielskim oraz kierownikiem polskiej ekipy Grześkiem Widanką 
ucięliśmy sobie dość długą pogawędkę - m.in. o rewelacji tych mistrzostw czyli 
Camille Lacourte oraz o bogactwie talentów w Hiszpanii, Wielkiej Brytanii, Francji 
i jeszcze o wielu innych tematach związanych z pływaniem. 

Camille Lacourte nie jest młodzieniaszkiem. To 25-letni zawodnik, który 3 lata 
temu plasował się pod koniec 3 dziesiątki na ME, a teraz jest główną gwiazdą 
tych zawodów, ale o tym później. 

Dzisiaj w przerwie pomiędzy eliminacjami a finałami postawiłem na wakacje plus 
mały trening w basenie rozgrzewkowym. Ku mojej radości okazało się, Ŝe na ten 
sam pomysł wpadł Mark Foster  i kurczę - szybciej od niego pływałem na 
wspólnym torze i musiałem wyprzedzać hahaha...co prawda Mark sobie czymś w 
stylu pieska pływał, ale zawsze to coś. 

Mark komentuje ME dla Eurosportu i codziennie się spotykamy zamieniając kilka 
zdań, od kiedy przypomniałem mu nasze spotkanie w Sztokholmie na ME 
Masters. 
  
Sesja popołudniowa zaczęła się od 800 kraulem pań i oczywiście większość 
męskich oczu była zwrócona na Federicę Pellegrini, ale to nie ona była bohaterką. 
Lotte Friis udowodniła, Ŝe jest królową długiego dystansu, a za nią równie ładna 
Francuzka Etienne. 

W ten oto sposób mieliśmy jedną z najładniejszych dekoracji medalowych :) 
  
Potem emocje sięgnęły zenitu, gdy na 200 zmiennym płynęły dwie Węgierki - 
Hosszu i Verraszto. Wczoraj pisałem o hałasie, jaki robią kibice gdy, startuje ktoś 
z Węgier, ale to co się działo, gdy obie goniły Camille Muffat - przeszło ludzkie 
pojęcie. Muffat nie wytrzymała tempa, jakie sama narzuciła i ostatecznie jeszcze 
przegrała z Brytyjką Miley, a Węgierki ustrzeliły dublet. 

Kolejny wrzask był, gdy płynął Gyurta na 200 Ŝabą - tu nie mogło być innego 
rozstrzygnięcia i kolejne złoto dla gospodarzy. 

I tak pomału zbliŜaliśmy się do najwaŜniejszego dla nas wyścigu - wreszcie 
wyszli i popłynęli. A w zasadzie płynął tylko jeden, bo reszta starała się go co 
najwyŜej gonić. Wczoraj zastanawiałem się, czy nawroty Pawła w półfinale to 
była zasłona dymna czy teŜ jednak cały czas ma z tym problem. Dzisiaj pokazał, 
Ŝe praca jaką wykonał poprawiając ten element przynosi efekty - nie tracił na 
nawrotach, a na dystansie - jak to Paweł - odjeŜdŜał rywalom, płynąc naprawdę 
bardzo lekko. Wygrał tak jak w Montrealu w 2005 roku - z duŜą przewagą nad 
rywalami. Marcin Cieślak ze swoim 5 miejscem to teŜ duŜy sukces, choć gdyby 
popłynął tylko tyle ile juŜ pływał w tym roku, to byłby medal. 
  
Pechowo dla Pawła następną konkurencją było 50 grzbietem. Tam wspomniany 
wyŜej Lacourt po prostu zmiaŜdŜył konkurencję. W krótkich spodenkach popłynął 
tylko o 0,03 sekundy wolniej od rekordu świata Liama Tancocka - ustanowionego 
w gumowym kostiumie hi-tec. To, co robi Lacourt po starcie jest niewiarygodne, 



 

 
 

46 

ale teŜ potem to jak płynął... dynamika, koordynacja i technika - wszystko 
idealne - w tym przypadku wydawało się, ze on się ślizga a inni się męczą. 
Fenomenalne!!! 
  
Sztafety zawsze rodzą emocje - w końcu to odpowiednik druŜyny w tak 
indywidualnym sporcie. Bardzo szybko 2 ekipy się odłączyły od reszty stawki i 
tylko Francja i Węgry się liczyły - i to dosłownie do ostatnich centymetrów. Tylko 
na ostatniej zmianie prowadzenie się zmieniało kilkukrotnie. Gdy Węgierki 
wygrały trybuny eksplodowały po prostu. 

A za chwilę zabrzmiał nasz hymn. Naprawdę jest to duŜe przeŜycie słuchać 
Mazurka Dąbrowskiego i patrzeć jak po raz kolejny Paweł zapisuje się w historii. 
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Eliminacje. Dzień 5 

Polski dzień!!! Konrad Czerniak wygrywa kwalifikacje, Paweł Korzeniowski 
czwarty!!! Rewelacyjny start Radosława Kawęckiego!! Świetna Ola Urbańczyk!!! 

Dzisiaj do prawdziwej walki staje Konrad Czerniak. W eliminacjach do 100 
metrów stylem motylkowym rywali będzie miał wybitnych. Co ciekawe, twarde 
warunki mistrzostw Europy nie pozwalają na awans do półfinałów więcej niŜ 
dwóm reprezentantom jednego kraju. 

A polską ekipę reprezentować będą równieŜ Paweł Korzeniowski i rewelacja stylu 
zmiennego, Marcin Tarczyński. Wczoraj zazdrościliśmy Rosjanom bogactwa na 
100 metrów dowolnym męŜczyzn. Czy Polacy dadzą powód do zazdrości na 100 
metrów motylkowym? 

Do akcji wkracza równieŜ Radosław Kawęcki. Po nieudanych startach na 
krótszych dystansach grzbietowych, czas na rewanŜ na koronnym dystansie 
Radka. Na tym dystansie nie startuje największa rewelacja ME, Camille Lacourt. 
 
Do czasu rozpoczęcia mistrzostw Europy, jedyna tegoroczna rekordzistka Polski 
w kategorii kobiet (przypomnijmy, Ŝe w Budapeszcie rekord Polski pobiła równieŜ 
Katarzyna Wilk na 100m stylem dowolnym), na dystansie 50 metrów stylem 
grzbietowym, Aleksandra Urbańczyk rozpoczyna walkę właśnie na tym dystansie. 
Będzie się działo… 

200m stylem grzbietowym męŜczyzn: 

Wspaniały start Radosława Kawęckiego. Polak wygrał trzecią serię eliminacyjną z 
czasem 1:59,48, ostatnie 25 metrów dystansu płynąc na wielkim luzie. Co 
niezwykłe w przypadku polskich zawodników, Kawęcki zdecydowanie dominował 
nad rywalami płynąc pod wodą po skoku i nawrotach. Tym startem Kawęcki 
włączył drugą w polskim obozie lampkę z napisem "mamy szansę na medal". 

W kolejnych seriach Kawęckiego wyprzedziło trzech zawodników, z których Ŝaden 
nie płynął na tak wielkim luzie jak Radek. Najlepszy rezultat kwalifikacji osiągnął 
Francuz Eric Ress (1:58,97). 

200m stylem dowolnym kobiet: 

W konkurecji, w której nie startowały Polki, kwalifikacje wygrała rekordzistka 
świata na tym dystansie, Włoszka Federicca Pellegrini z czasem 1:57,29 i będzie 
zdecydowaną faworytką zarówno wieczornych sesji półfinałowych, jak i 
jutrzejszego finału. 

100m stylem motylkowym: 

Marcin Tarczyński w swojej serii zajął drugie miejsce, ustanawiając swój rekord 
sezonu na tym dystansie- 53,60. 

Rewelacyjnie popłynął wczorajszy mistrz Europy na dystansie dwukrotnie 
dłuŜszym, Paweł Korzeniowski, poprawiając swój rekord Ŝyciowy (52,84), 
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pokonując takich tuzów stylu motylkowego Rafaela Munoza, Steffena Deiblera i 
Nikolaya Skvortsova. To rewelacyjny wiadomość. 

Kolejny z Polaków, Konrad Czerniak spisał się jeszcze lepiej. 52,10 i spokojne 
zwycięstwo w przedostatniej serii kwalifikacyjnej. Jesteśmy delfinową potęgą! 

Ostatecznie kwalifikacje wygrywa Czerniak, Paweł Korzeniowski czwarty! 

50m grzbietowym kobiet: 

Bardzo dobrze spisała się w eliminacjach Aleksandra Urbańczyk (29,09), 
kwalifikując się z siódmym rezultatem do wieczornych półfinałów. Gorzej wypadły 
nasze pozostałe reprezentantki. Ala Tchórz była 25ta (30,03), a Karolina 
Urbańska (30,50) 33cia i nie zakwalifikowały się do kolejnej rundy. 

50m klasycznym męŜczyzn: 

Kiepski występ Polaków. Przemysławowi Gorczycy (28,26) zabrakło co prawda 
tylko 0,12 sekundy do awansu, ale startu nie moŜe ostatecznie uznać za udany. 
Zajął 22 miejsce. 28,79 dało Sławomirowi Wolniakowi dopiero 33 miejsce w 
kwalifikacjach i Polacy zakończyli tym samym swoje starty. 

1500m dowolnym kobiet 

Eliminacje wygrała 17-letnia Grainne Murphy z Irlandii 16:10,65 i z pierwszym 
czasem zakwalifikowała się do finału. Faworytka dystansu, Dunka Lotte Friis 
dopiero trzecia (16:18,77). 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 

 
 

49 

Finały dzień 5 

Fenomenalny start Radosława Kawęckiego. Będzie faworytem do złotego medalu. 
Konrad Czerniak i Paweł Korzeniowski w finale 100 metrów stylem 
motylkowym!!! Zapraszmy na bardzo optymistyczne podsumowanie piątego dnia 
finałów mistrzostw Europy... 

Finały: 
 
800m dowolnym męŜczyzn: 

Finał niestety bez Polaków, którzy kiepsko zaprezentowali się w eliminacjach. 

Tradycyjnie bardzo mocno rozpoczął wyścig, płynący z bardzo duŜą frekwencją 
ruchów rąk, reprezentant Wysp Owczych Pal Joensen. Joensen jest cichym 
bohaterem tych mistrzostw Europy (na Wyspach Owczych nie ma ani jednego 
basenu 50-metrowego). Do połowy dystansu rywale płynęli ławą. Minimalnie na 
prowadzeniu przy nawrocie na 400-setnym metrze znalazł się Sebastien Rouault 
z Francji. Do tego momentu, tylko płynący na torze pierwszym Węgier Gergely 
Gyurta został w tyle za rywalami. 

Druga część dystansu, to rewelacyjna walka Rouault z Niemcem Christianem 
Kubuschem. Wygrał z czasem 7:48,28 Rouault, zdobywając swój drugi (po 
1500m) złoty medal na tych mistrzostwach, po wspaniałej walce z Kubshem na 
ostatniej długości basenu. 

Z ciekawostek- Sebasien Rouault powiedział po wyścigu: Trochę przesadziłem z 
długością rozgrzewki, bo przepłynąłem na niej 4500 metrów. Mój plan polegał na 
tym, Ŝeby od początku trzymać się czołówki, a potem przyspieszyć. Zadanie 
wykonałem idealnie. 

 
200m klasycznym kobiet: 

W konkurencji, w której Polki zakończyły rywalizację na poziomie półfinału, w 
połowie dystansu prowadziła Dunka Rikke Moeller Pedersen (1:09,42). Wydawało 
się w tym momencie, Ŝe konkurentki nie mają juŜ szans na podjęcie walki. 
Jednak Pedersen straciła siły w drugiej części dystansu i dała się wyprzedzić 
fantastycznie finiszującej Rosjance Anastasii Chaun (2:23,50) i Szwedce Sarze 
Nordstroem (2:24,42). 
 
100m dowolnym męŜczyzn: 

Fantastyczne zwycięstwo Alaina Bernarda! Od początku dystansu Bernard 
prowadził, w połowie dystansu o 0,10 sekundy przed świetnym Rosjaninem 
Evgenyiem Lagunovem. Na drugiej części dystansu stawka się wyrównała i pięciu 
zawodników dotknęło ściany prawie równo. Bernardowi do zwycięstwa wystarczył 
dość słaby czas- 48,49. Lagunov 0,03 sekundy za Bernardem, trzeci kolejny 
Francuz William Meynard (48,56). RóŜnica pomiędzy pierwszym a piątym 
zawodnikiem wyniosła jedyne 0,20 sekundy. Wspaniały wyścig. 
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100m motylkowym kobiet: 

Polki Po bardzo emocjonującym wyścigu, tytuł mistrzyni Europy wywalczyła 17-
letnia Sarah Sjoestroem ze Szwecji (57,32), przed Franceską Halsall z Wielkiej 
Brytanii (57,40) i jedną z najbardziej utytułowanych zawodniczek w historii, 
Therese Alshaamar (57,80). 

Półfinały: 
 
200m dowolnym kobiet: 

W pierwszym półfinale wygrała Francuzka, która miała zaskakujące problemy z 
awansem do tej rundy zawodów, Camille Muffat z czasem 1:57,97. 

W drugiej serii, bijąc rekord mistrzostw Europy, który naleŜał do legendarnej 
Niemki Franciski Van Almsick (1:56,53) wygrała kontrolująca od początku 
rywalizację Federica Pellegrini. 

100m motylkowym męŜczyzn: 

Mamy dwóch reprezentantów w finale konkurencji 100 metrów stylem 
motylkowym! 

W pierwszym z półfinałów popłynął Paweł Korzeniowski. Po słabej pierwszej 
długości basenu i szóstym miejscu (24,81), Paweł zdecydowanie przyspieszył i do 
mety dopłynął na drugim miejscu, po raz kolejny bijąc swój rekord Ŝyciowy 
(52,32). Wygrał najlepszy w tym sezonie w Europie Rosjanin Evgenyi 
Korotyshkin (52,10). 

W drugim wyścigu zaprezentował się zwycięzca porannych eliminacji, mistrz 
Polski, Konrad Czerniak. Po najgorszej w stawce reakcji startowej musiał od 
początku nadrabiać stracony dystans. W połowie wyścigu zajmował trzecie 
miejsce w stawce (24,53), drugie 50 metrów przepłynął juŜ zdecydowanie lepiej. 
Zakończył wyścig na drugim miejscu z czasem 52,09, przegrywając z Joeri 
Verlinderem z Holandii (51,96). 

Czerniak awansował do finału z drugim czasem eliminacji, Paweł Korzeniowski z 
piątym. Mamy realne szanse nawet na dwa medale!!! 

50m grzbietowym kobiet: 

Niestety, Ola Urbańczyk płynąc na granicy swoich moŜliwości zajęła piąte miejsce 
w swojej serii (29,05) i z dziewiątym czasem półfinałów, będzie tylko rezerwową 
zawodniczką jutrzejszego finału. Kwalifikacje wygrała w czasie rekordu 
mistrzostw Białorusinka Alieksandra Herasiemenia (27,98), jako jedyna łamiąc 
barierę 28 sekund. 
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200m grzbietowym męŜczyzn: 

Rewelacyjnie popłynął Radosław Kawęcki. Doskonale wykonujący nawroty Polak z 
duŜym spokojem prowadził juŜ na początku drugiej części dystansu i do 
końcowej ściany dopłynął w czasie 1:57,84 i jest to aktualnie 10ty wynik na 
tegorocznych listach światowych. Z Europejczyków lepiej pływali tylko 
Brytyjczycy, których nie widzimy na starcie Mistrzostw Europy. 

W drugim półfinale zawodnicy popłynęli zdecydowanie gorzej od Kawęckiego, 
dzięki czemu Polak awansuje do jutrzejszego finału z pierwszym czasem gdzie 
będzie zdecydowanym faworytem. 

50m klasycznym męŜczyzn: 

Lennart Stekelenburg z Holandii zwycięŜył w półfinałach 50 metrów stylem 
klasycznym i z czasem 27,44 zamelduje się na środkowym torze jutrzejszego 
finału. Dopiero siódmy, 0,19 sekundy za zwycięzcą był mistrz Europy na 
dwukrotnie dłuŜszym dystansie, Norweg Alexander Dale Oen. 
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Nasz człowiek w Budapeszcie. Epizod 5 

Dzisiejszym rankiem Budapeszt powitał nas wszystkich niesamowitą duchotą. 
Po wczorajszym sukcesie Pawła zaświeciło światełko w tunelu, Ŝe będzie jeszcze 
parę momentów które nas będą ekscytować. No i rzeczywiście - 100 delfinem 
spowodowało uśmiech porównywalny z uśmiechem Jokera w wykonaniu Jacka 
Nicholsona w Batmanie :)... 

Wczoraj Paweł rozmawiając ze mną powiedział, ze na 100 delfinem popłynie pod 
wodą bez asekuracji - po prostu na maksa i słowa dotrzymał. We wspaniałym 
stylu wszedł do półfinału konkurencji sprinterskiej na 4 miejscu. Paweł, który 
zawsze kojarzony był raczej z dłuŜszymi dystansami. Ja Pawła bardzo lubię - za 
to, Ŝe potrafił kiedyś powiedzieć Ŝe chce wygrać z Phelpsem - czyŜ nie na tym 
polega sport? Na rzucaniu wyzwań - przede wszystkim samemu sobie, a jeśli 
jeszcze do tego dochodzi odwaga, aby to publicznie powiedzieć - po prostu 
szacun i koniec!!! Teraz rzuca wyzwanie tym, którzy byli zawsze szybsi od niego 
- na dodatek okazuje się, Ŝe potrafi z nimi wygrywać. 

Na to, jak Konrad Czerniak płynął w eliminacjach to po prostu brak słów. 
Przytoczę tylko to, co powiedziałem w trakcie rozgrzewki przed półfinałami do 
Bartka Kizierowskiego - dawno nie widziałem tak pięknego delfina jak w 
wykonaniu Konrada - lekkość, szybkość i momentami ręce które wydawały się 
dłuŜsze od całego Konrada. Rewelacja!!! 

W grzbiecie Ola Urbańczyk spokojnie się zakwalifikowała do półfinałów i 
standardowo pokazała, Ŝe pod wodą świetnie pływa. 

Co do 50 klasykiem...wracając ze wzgórza, gdzie mieści się pałac (a jakŜe - nie 
tylko pływaniem Ŝyję :) ), po przeciwnej stronie niŜ mieści się słynny gmach 
Parlamentu, spotkałem przesympatycznego pana Alojzego Ogińskiego. Zapytał 
jak dotrzeć na wzgórze i czy moŜna tam płacić kartą, bo się okazało Ŝe ma juŜ 
wolne popołudnie i w sumie grzechem byłoby nie odwiedzić tak pięknego 
miejsca.. 
  
Te Mistrzostwa od strony "kuchni" to naprawdę niesamowite przedsięwzięcie 
logistyczne i organizacyjne...na parkingu obok pływalni stoi kilkanaście 
olbrzymich wozów transmisyjnych, stanowisk komentatorskich jest pewnie około 
stu. Sam obiekt podzielony jest na 12 stref, gdzie poszczególne osoby mają 
wstęp i pilnuje tego bardzo grzeczna, ale kiedy trzeba stanowcza (i wtedy teŜ 
grzeczna) ochrona. 

Do tego kilkaset młodych ludzi - wolontariuszy w seledynowych koszulkach 
wykonujących przeróŜne zadania - od wynoszenia kubełków z platformy do 
startowej do dostarczania choćby pismakom na bieŜąco wyników. Zdarzają się 
oczywiście wpadki - na stanowiska reporterów notorycznie wchodzą osoby, które 
na identyfikatorach nie mają prawa tam być - przez co robi się czasem tłok, ale 
ogólnie naprawdę organizacja jest na wysokim poziomie. W ilościach hurtowych 
dostarczana jest do lodówek woda, aby wszyscy - dziennikarze, zawodnicy, 
trenerzy, sędziowie, wolontariusze, ochrona etc - mieli po prostu co pić - co przy 
tych upałach nie jest bez znaczenia. 
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Zawsze teŜ chciałem zobaczyć na własne oczy tą kamerkę na szynach na brzegu 
basenu i tą, która filmuje zawody z góry - SpiderCam. Teraz juŜ wiem, jak to 
wygląda. Po obu stronach basenu są olbrzymie telebimy, na których widzimy 
dokładnie to samo co jest na przykład na Eurosporcie - łącznie z powtórkami :) 
  
Po obowiązkowym opalaniu się uderzyłem z powrotem na basen, aby podpatrzeć 
i pofotografować rozgrzewających się zawodników. Od razu trafiłem na Duje 
Draganje, z którym za chwilę Bartek Kizierowski zaczął rozmawiać - w końcu się 
znają ze startów:) 

Sesja wieczorna zaczęła się od 800 kraulem panów...to była kiedyś nasza 
konkurencja. Teraz za to ostro zaczął Pal Joensen z Wysp Owczych i chyba za 
ostro, bo odcięło mu prąd juŜ po 400 metrach i potem tylko bronił 5 pozycji. 
Naprawdę fantastyczną walkę stoczyli Niemiec Kubusch i zwycięzca 1500 - 
Francuz Rouault. Wygrał ten ostatni. 

Piękna Federica Pellegrini wygrała bez problemu półfinał i raczej będzie jutro 
faworytką. 
No i 100 delfinem i Konrad i Paweł. fajnie, Ŝe w dwóch półfinałach, bo moŜna w 
kaŜdym się skoncentrować tylko na jednym torze. 

W pierwszym Paweł po starcie wcale nie przegrał duŜo z Korotyshkinem, a więc 
realizuje to co zapowiadał. Natomiast druga długość basenu to Paweł płynący - 
sorry za wyraŜenie - jak wściekły. To, czego dokonał na drugiej długości to po 
prostu szok!!! Paweł dynamiczny jak nigdy przedtem, silny i co najwaŜniejsze 
piorunująco skuteczny - wynik 52.32 to naprawdę znakomity rezultat godny 
sprintera. 
 
Konrad Czerniak kontrolował cały wyścig - stylowo moŜe było nieco gorzej niŜ 
rano, ale stawka inna. Co najwaŜniejsze - jest obok Pawła (albo Paweł obok 
Konrada) w finale. Konrad dla mnie to jest niesamowity przypadek - bardzo 
młody chłopak, ale zachowuje się megaprofesjonalnie (koncentracja, spokój) i co 
waŜniejsze - potrafi w waŜnym starcie w tak młodym wieku tak doskonale 
pływać. 
  
To, co tygrysy lubią najbardziej czyli konkurencja zarezerwowana kiedyś dla 
Alexa Popova - 100 kraulem. Od czasów Cara pływania kraul się nieco zmienił - 
nie ma nikogo kto pływałby w taki sposób jak Alex. Ale teraz jest następca tronu 
- Alain Napoleon Bernard. Wielki Alex kiedyś powiedział (i warto to zapamiętać) - 
Zwycięzcą nie jest ten, który najszybciej pływa ale ten który pierwszy dotknie 
ściany...takie proste, a jednocześnie skomplikowane...Rodak Popova - Evgeny 
Lagunov w półfinale zlał Bernarda o 0,33 sekundy... 

Finał potwierdził prawdziwość twierdzenia Popova - pierwszy ściany dotknął 
Bernard i to on obronił tytuł. Gdy po dekoracji robiłem mu zdjęcia widać było, Ŝe 
naprawdę zeszło z niego powietrze - odŜył. Wcześniej na rozgrzewkach czy 
gdziekolwiek się przechadzając był skupiony, powaŜny - dzisiaj uśmiech od ucha 
do ucha. 

No i to, co zrobiło największe wraŜenie - półfinał Radka Kawęckiego. To, co mi z 
niego utkwiło w pamięci - oprócz doskonałych, najlepszych w stawce nawrotów i 
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świetnego pływania na dystansie - to swoista "bezczelność" Radka na ostatnich 7 
metrach. Wiedząc, ze wygrał ten półfinał po prostu wykonał chyba 3 ruchy w 
stylu plaŜowym. 

Wczoraj tak sobie myślałem - kiedy wreszcie będziemy mieli zawodnika, który 
nawet w półfinale będzie płynął kontrolnie, bo będzie po prostu pewny swego i 
czuł się mocny. Dzisiaj Radek to pokazał - płynął genialnie - kaŜdy nawrót to 
kolejna załamka Donetsa, któremu Radek odpływał, ale całkowicie zdemolował 
Donetsa między 100 a 150 metrem , no i ten finisz...gdy Go oglądałem, to na 
usta cisnęło mi się mocno niecenzuralne słowo, ale w całkowicie pozytywnym 
aspekcie. Jutro będzie jatka, bo reszta rywali daleko. Markus Rogan mocno 
zaczął, ale umarł po 150 metrach i do półfinału się wśliznął. Donets przegrał w 
bezpośredniej walce, więc jutro trzymamy kciuki za Radka. 

Jeśli mowa o umieraniu Rogana...tak pięknie umierającej jak Theresa Alshammar 
we wcześniejszych wyścigu na 100 delfinem, to jeszcze nie widziałem...zgon 
zaczął się koło 75 metra, ale swoje apogeum osiągnął na 5 metrów przed metą - 
Therese prawie rąk z wody nie wyciągała :) Ale brąz wyrwała. 

Przepraszam, Ŝe na końcu o naszej pani - Oli Urbańczyk. Zajęła najgorsze z 
moŜliwych miejsc w półfinale czyli 9. Wystartowała nieźle, potem pod wodą jak to 
Ola genialnie wyszybowała na 15 metr i trzymała się dzielnie w czołówce. 
Niestety baseny otwarte mają tą fatalną przypadłość, ze nie widać punktu 
odniesienia i Ola po prostu wpadła na linę albo się otarła o nią, co i tak w sprincie 
jest juŜ wyrokiem...zabrakło 0,1 sekundy... 

Jutro będą maksymalne emocje... 
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Eliminacje dzień 6 

Sobota na basenie w Budapeszcie będzie dla Polaków niezwykle emocjonująca. 
Najbardziej zapracowanym zawodnikiem będzie Konrad Czerniak, ale akurat 
pracę wykonywaną przez niego kibice lubią najbardziej. Zapraszamy na wstęp do 
tego, co zakończy się polskim workiem z medalami… Przynajmniej mamy taką 
nadzieję... 

50m klasycznym kobiet: 

W trzeciej serii eliminacyjnej na starcie pojawiła się Agnieszka Ostrowska. 
Osiągnięty rezultat 33,79 dał jej piąte miejsce w serii, którą wygrała Krisztina 
Kovacs z Węgier (32,22). Ostrowska niestety tym samym straciła szansę na 
awans do półfinałów. 

Piąta seria to występ naszej drugiej reprezentantki, Pauliny Zachoszcz. 
Zachoszcz, tak jak Ostrowska zajęła w swojej serii piąte miejsce, płynąc gorzej 
niŜ podczas mistrzostw Polski w czerwcu. Jej rezultat 32,50, równieŜ nie 
pozostawia złudzeń. Niestety nie zobaczymy Polek w wieczornych biegach 
półfinałowych. 

Kwalifikacje wygrała z niesamowitą przewagą Rosjanka Yulia Efimowa, bijąc przy 
okazji rekord mistrzostw Europy, osiągając rezultat 30,54. 

50m dowolnym męŜczyzn: 

W 2002 roku, podczas mistrzostw Europy w Berlinie, złoty medal na najkrótszym 
dystansie kraulowym zdobył Bartosz Kizierowski. Cztery lata później, w tym 
samym Budapeszcie powtórzył swój sukces, wygrywając w z rewelacyjnym 
rezultatem 21,88. 

Dzisiaj Bartosz Kizierowski jest trenerem naszych najlepszych sprinterów, 
kierując ich karierami w Madrycie. Jak popłynęli jego podopieczni, Konrad 
Czerniak i Łukasz Gąsior? 

Niestety nienajlepiej. Płynący w siódmej serii Polacy nie zaimponowali. Konrad 
Czerniak po najsłabszej reakcji startowej, zakończył wyścig jako czwarty (22,56), 
Gąsior był ostatni (23,21). Serię wygrał Stefan Nystrand ze Szwecji (21,98). 

Niesamowicie wyglądała klasyfikacja na koniec serii eliminacyjnych. Wśród pięciu 
najlepszych zawodników znalazło się czterech Francuzów- 1. Frederick Bousquet 
(21,65), 2. Fabien Gilot (21,91), 4. Alain Bernard (21,99), 5. Amaury Leveaux 
(22,00). Niestety, zgodnie z regułami, dalej awansować moŜe tylko dwóch 
zawodników z jednego kraju, więc Bernarda i Leveaux nie zobaczymy juŜ na 
starcie. Konrad Czerniak awansował do popołudniowego finału z 12stym czasem 
(zajął 14te miejsce). Popłynie w nim bezpośrednio po finale 100 metrów stylem 
motylkowym. Lukasz Gąsior był ostatecznie 36ty. 
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200m motylkowym kobiet: 

W trzeciej serii kwalifikacji dystansu, na którym rekord Mistrzostw naleŜy do 
Otylii Jędrzejczak (2:05,78 w Berlinie), wystartowała 17-letnia mistrzyni Polski, 
Mirela Olczak. Polska zawodniczka w połowie dystansu zajmowała szóste miejsce 
w serii (1:03,19). Niestety, ma mecie Olczak bardzo rozczarowała. Dopłynęła do 
ściany w czasie 2:13,72, gorszym o ponad trzy sekundy od rezultatu 
osiągniętego podczas mistrzostw Słowenii (2:10,60), którymi polska kadra 
zakończyła zgrupowanie przez mistrzostwami Europy. 

Kwalifikacje wygrała fenomenalna na tych mistrzostwach Węgierka, Katinka 
Hosszu, a wystarczył jej do tego czas 2:08,80. Mirela Olczak zajęła 20 miejsce i 
nie zakwalifikowała się do dalszej rywalizacji. 

Warto zwrócić uwagę na fakt, Ŝe gdyby Olczak wyrównała swój rezultat ze 
Słowenii, zajęłaby 10 miejsce kwalifikacji. 

50m dowolnym kobiet: 

Obie Polki w półfinale! Aleksandra Urbańczyk zajęła w swojej serii kwalifikacyjnej 
piąte miejsce (25,72), poprawiając swój rekord Ŝyciowy o 0,22 sekundy. Chwilę 
później Katarzyna Wilk zajęła szóste miejsce w swoim wyścigu (25,68). 
Kwalifikacje wygrała Therese Alshammar ze Szwecji w czasie 24,93. Wilk była 
14ta, Urbańczyk 15ta. 

  

4x200m dowolnym męŜczyzn: 

W pierwszej serii na starcie pojawiła się sztafeta Polaków w składzie: Paweł 
Korzeniowski, Przemysław Stańczyk, Marcin Tarczyński, Paweł Rurak. 

Bardzo dobrze rozpoczął Paweł Korzeniowski, wyprowadzając Polaków na 
pierwsze miejsce. 1:48,42 to najlepszy wynik Polaka w tym sezonie. Przemysław 
Stańczyk nieco stracił. W połowie dystansu Polacy zajmowali trzecie miejsce w 
serii. Czas zmiany Stańczyka- 1:51,12. 

Kolejna zmiana i kolejna strata pozycji. Marcin Tarczyński popłynął swoją część 
dystansu w czasie 1:51,89. Na ostatniej zmianie Paweł Rurak sprostał swoim 
moŜliwościom, osiągając 1:49,91 i ostatecznie Polacy zajęli czwarte miejsce w 
swoim wyścigu z czasem 7:21,80. Serię wygrali Rosjanie (7:15,52). 

W drugiej serii lepiej od Polaków popłynęły cztery zespoły sztafetowe, zatem z 
ósmym rezultatem nasi reprezentanci zakwalifikowali się do finału. 

W wieczornym finale prawdopodobnie odbędzie się jeden z najbardziej 
oczekiwanych wyścigów tych mistrzostw. Zwycięzca 200 metrów stylem 
dowolnym indywidualnie, Niemiec Paul Biedermann zapowiedział start na 
pierwszej zmianie, by zmierzyć się w bezpośrednim pojedynku z rewelacyjnym 
18-latkiem z Francji Yannickiem Agnelem. 
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Przypomnijmy, Ŝe Biedermann przegrał juŜ raz na tych mistrzostwach z 
Agnelem- w finale konkurencji 400 metrów stylem dowolnym. 
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Finały dzień 6 

Miały być trzy medale Polaków, stanęło na jednym brązowym Konrada Czerniaka 
w finale 100 metrów stylem motylkowym. W tym samym wyścigu szóste miejsce 
zajął Paweł Korzeniowski. 

Radosław Kawęcki dopiero czwarty na 200 metrów stylem grzbietowym. 

Finały: 
 
1500m stylem dowolnym kobiet: 

Pierwszy z sobotnich finałów, najdłuŜszy dystans kraulowy w wykonaniu pań 
rozpoczął się od prowadzenia Dunki Lotte Friis, która po 400 metrach dystansu 
miała prawie dwie sekundy przewagi nad zwycięŜczynią eliminacji, Irlandką 
Grainne Murphy. Na 800-metrze sytuacja wyglądała bardzo podobnie, 
kontrolująca wyścig Friis wyprzedzała największą rywalkę o półtorej długości 
ciała. Trzecia płynęła Hiszpanka Erika Garcia Villaecija, która od tego momentu 
zaczęła powoli odrabiać straty do rywalek. 

Do końca wyścigu nic się juŜ jednak nie zmieniło. Drugi złoty medal dla Dunki 
(wcześniej wygrała równieŜ dystans 800m). 15:59,13 zwycięŜczyni, to 
jednocześnie najlepszy w tym roku wynik na 1500 metrów dowolnym kobiet. 

Lotte Friis: Były to bardzo trudne zawody. Dystans 1500 metrów był rozgrywany 
bardzo krótko po zakończeniu rywalizacji na 800 metrów, przez co nie miałam 
wystarczająco duŜo czasu na regenerację sił. Z czasu poniŜej 16 minut jestem 
bardzo zadowolona. Wiadomo, Ŝe bez strojów hi-tec cięŜko jest osiągać wybitne 
rezultaty. 

 
100m stylem motylkowym męŜczyzn: 

Miały być dwa medale. Jest jeden- brązowy. Po słabszym starcie (reakcja 
startowa Czerniaka- 0,73, Korzeniowskiego- 0,76), Polacy musieli odrabiać straty 
do rywali. Lepiej ta sztuka udała się Konradowi Czerniakowi, który w połowie 
dystansu był drugi. Paweł Korzeniowski był w tym momencie na ósmym miejscu. 

W drugiej połowie dystansu zaznaczyła się przewaga Rosjanina Evgenyia 
Korotyshkina, który dopłynął do końcowej ściany jako pierwszy (51,73). TuŜ za 
nim finiszował Holender Joeri Verlinden (51,82), brązowy medal przypadł 
Konradowi Czerniakowi (52,16). Złoty medalista na dystansie dwuktrotnie 
dłuŜszym, Paweł Korzeniowski zakończył wyścig dopiero szósty z czasem 52,38. 

Evgenyi Korotyshkin: Jestem ogromnie szczęśliwy, Ŝe udało mi się obronić tytuł 
mistrza Europy na tym dystansie. Zaplanowałem przepłynąć pierwszą część 
dystansu około 24 sekund, a potem zrobić to, co się da. Straciłem na końcu duŜo 
sił, ale udało się wygrać. Moim kolejnym celem jest pokonanie granicy 51 
sekund. Tutaj nie miałem na to szans.  
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200m stylem dowolnym kobiet: 

Po bardzo szybkim starcie, przez 150 metrów prowadziła mistrzyni Europy 
juniorów, 16-letnia Niemka Silke Lippok. Ostatni basen to rewelacyjny finisz 
rekordzistki świata na tym dystansie, Włoszki Federiki Pellegrini, która wygrała z 
czasem 1:55,45, bijąc przy okazji rekord mistrzostw Europy, oraz poprawiając 
swoje najlepsze tegoroczne osiągnięcie, umacniając się na prowadzeniu w 
światowych tabelach roku 2010. 

50m  stylem grzbietowym kobiet: 

Nie zobaczyliśmy na starcie, będącej rezerwową Aleksandry Urbańczyk. Wygrała 
Białorusinka Alieksandra Herasiemenia, która przepłynęła dystans w czasie 
27,64, najlepszym w tym roku na świecie. 

 
200m stylem grzbietowym męŜczyzn: 

Fatalnie. Słaby start Kawęckiego i nadrabianie strat od samego początku. Po 
pierwszym nawrocie wydawało się, Ŝe wszystko wraca do normy, Kawęcki 
świetnie wypłynął na 15 metrze i wrócił do walki o złoto. W połowie dystansu był 
czwarty, po ostatnim nawrocie przegrywał tylko z Rosjaninem Stanislavem 
Donetsem. 

Na ostatnich metrach wyścigu stawka się bardzo wyrównała i o kolejności na 
mecie zadecydowały ostatnie ruchy ramion. Niestety, Kawęcki dotknął ściany 
dopiero jako czwarty, z czasem 1:57,45. Wygrał Donets (1:57,18) przed 
Markusem Roganem z Austrii i Benjaminem Stasiulisem z Francji. 

Niestety, kubeł zimnej wody na rozgrzane głowy polskich kibiców i być moŜe 
wielka nauczka dla Radka Kawęckiego, który poczuł się zbyt pewnie po swojej 
dominacji w biegach kwalifikacyjnych do finału. 

 
50m stylem klasycznym męŜczyzn: 

Słaby start zwycięzcy dystansu 100 metrowego, Norwega Alexandra Dale Oena 
pozbawił go szans na walkę o złoty medal. Po bardzo emocjonującej końcówce 
zwycięŜył Włoch, Fabio Scozzoli (27,38), przed Rumunem Dragosem Agache 
(27,47). 
 
4x200m stylem dowolnym męŜczyzn: 

Niezwykły pojedynek na pierwszej zmianie wyścigu sztafet pomiędzy mistrzem 
Europy na 200 metrów dowolnym Paulem Biedermannem, a jego pogromcą na 
dystansie dwukrotnie dłuŜszym, Francuzem Yannickiem Agnelem. Wygrał 
Niemiec w czasie lepszym niŜ osiągnął w wyścigu indywidualnym, osiągając 
1:45,47. Czas Agnela to 1:45,83. RównieŜ lepszy niŜ dający indywidualny złoty 
medal czas Niemca, popłynął równieŜ Rosjanin Nikita Lobintsev (1:45,93). 
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Cały wyścig z duŜą przewagą wygrali Rosjanie (7:06,71) przed Niemcami 
(7:08,13) i Francuzami (7:09,70), którzy po niesamowitej pogoni na ostatniej 
zmianie wyprzedzili Brytyjczyków. Polacy w finale zajęli ostatnie miejsce 
(7:22,71) płynąc gorzej, niŜ w porannych eliminacjach. 

 
 
Półfinały: 
 
50m stylem klasycznym kobiet: 

W półfinałach 50 metrów stylem klasycznym, do których nie awansowały Polki 
zwycięŜyła z tradycyjnie juŜ duŜą przewagą nad rywalkami Rosjanka Yulia 
Efimova, która przepłynęła dystans w czasie 30,32, najlepszym w tym roku na 
świecie. Jednocześnie ustanowiła nowy rekord mistrzostw Europy. 

50m stylem dowolnym męŜczyzn: 

Dosłownie parę chwil po medalowym zakończeniu finału na 100 metrów stylem 
motylkowym, na słupku siódmego toru zaprezentował się po raz kolejny Konrad 
Czerniak. Tego wyścigu Konrad nie uzna za udany. Zmęczony Polak, 16 minut po 
swoim sukcesie nie był w stanie popłynąć na tyle, na ile go stać i zajął ostatnie 
miejsce z czasem 22,58. Pierwszą serię wygrał Fabien Gilot z Francji (21,75). 

W drugiej serii fenomenalnie popłynął drugi z Francuzów, Frederick Bousquet. 
Jego rezultat, 21,36 to najlepszy w tym roku rezultat na świecie, a jednocześnie 
nowy rekord mistrzostw Europy. 

Frederick Bousquet: Jestem niesamowicie zadowolony z mojego rezultatu. W 
półfinale byłem bardziej zrelaksowany niŜ w eliminacjach, gdzie musiałem wygrać 
wewnętrzną francuską rywalizację. W końcu tylko dwóch z nas miało prawo wejść 
do półfinału. Cieszę się równieŜ z sukcesu Fabiena Gilota. A do Cesara Cielo 
(Brazylijczyk, rekordzista świata i dotychczasowy posiadacz najlepszego rezultatu 
na świecie w 2010 roku, prywatnie przyjaciel Bousqueta- przyp. red), zadzwonię 
dopiero jutro. Po finale. 

200m motylkowym kobiet: 

Najlepszy rezultat półfinałów osiągnęła reprezentantka gospodarzy Katinka 
Hosszu (2:07,92). Przypomnijmy, Ŝe po słabym starcie w eliminacjach do 
półfinałów nie zakwalifikowała się nasza jedyna reprezentantka na tym dystansie, 
Mirela Olczak. 

50m stylem dowolnym kobiet: 

Katarzyna Wilk zajęła szóste miejsce w swojej serii półfinałowej z czasem 25,51. 
W drugiej Aleksandra Urbańczyk zajęła miejsce ósme. Do finału z pierwszym 
rezultatem awansowała Szwedka Therese Alshaamar z czasem 24,52. 

Polski zajęły odpowiednio trzynaste i szesnaste miejsce i nie awansowały do 
jutrzejszej rozgrywki finałowej. 
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Nasz człowiek w Budapeszcie. Epizod 6 

Kolejna porcja zupełnie subiektywnych spostrzeŜeń człowieka rzuconego w wir 
budapesztańskich wydarzeń... Dzisiaj o burzy, wyścigu 5-latków i tradycyjnie o 
wszystkim, co działo się podczas Mistrzostw Europy w sobotę... 

Dzisiaj w nocy nad Budapesztem przeszła nawałnica. W ciągu dosłownie 3 minut 
nagle zaczęło wiać, grzmieć, błyskać. Potrwało równieŜ krótko, ale za to 
konkretnie - na dziedzińcu hotelu, w którym mieszkam został zdemolowany 
ogródek piwny...dość cięŜkie krzesła i stoły a takŜe parasole po prostu zostały 
porozwalane i przewrócone. Zszedłem do recepcji, by spytać czy mój samochód 
w garaŜu podziemnym jest bezpieczny, ale popatrzyli się na mnie tylko zdziwieni 
i tyle. Widocznie nie mieli powodzi, jak u nas...Gdy wchodziłem na basen, to 
pomimo upału cały czas jeszcze były kałuŜe i zastanawiałem się, czy tymczasowo 
pobudowane trybuny dla prasy teŜ się nie wywaliły. Ale wszystko było ok. 
Eliminacje przebiegły sprawnie i co najwaŜniejsze - z powodami do radości dla 
nas - Konrad Czerniak, Ola Urbańczyk i Kasia Wilk awansowali do półfinałów 
sprintu kraulowego. 

Nasza sztafeta 4x200 równieŜ się zakwalifikowała do finału, ale czy powalczą o 
coś więcej? 

Niestety reszcie naszych nie udało się...najbardziej bolało, gdy w najbardziej z 
polskich konkurencji, czyli 200 delfinem kobiet poza statystyką nie zaistniała 
kompletnie Mirella Olczak, chyba przedwcześnie kreowana na następczynię Otylii. 

 
Ja wierzę w to, Ŝe Otylia wróci - w końcu Ślązacy to twardzi ludzie - i dlatego 
wierzę, Ŝe Otylię stać na powrót i walkę. I wierzę, Ŝe będzie znowu królową 
Wczorajszy mój felieton był przesycony optymizmem...dzisiaj podczas eliminacji 
mój entuzjazm zgasł. 50 klasyk pań - klapa. Ale juŜ to, co pokazał (choć to za 
duŜe słowo) - Łukasz Gąsior to była czarna rozpacz...gdzie jest ten chłopak, 
który potrafił legitymować się przez miesiące jednym z najlepszych wyników na 
świecie??? To był jeden z największych talentów sprinterskich, a teraz 50tkę 
płynie wolniej niŜ Alain Bernard robi 50 w wyścigu na 100 metrów... 
  
Siedząc nad Dunajem w przerwie, zastanawiałem się co nas czeka po południu. 
Szczerze ściskałem kciuki za Korzenia, który pokazał Ŝe ma wolę walki i pazur (a 
mówiąc tak bardziej kolokwialnie - przepraszam za wyraŜenie - Ŝe ma po prostu 
jaja). Ciekawy byłem teŜ tego, co pokaŜe Radek Kawęcki, bo zwalniając wczoraj 
na 7 metrów przed metą pokazał Ŝe jest szybki. Najbardziej spokojny byłem o 
Konrada Czerniaka - wczoraj juŜ o tym pisałem, ale naprawdę ten chłopak 
sprawia wraŜenie mocno poukładanego i wiedzącego, co chce. A jeśli ma obok 
siebie takiego trenera jak Bartek, który jak mało kto wie w jaki sposób 
przygotować nie tylko fizycznie zawodnika, to puzzle same się składają. 
  
Standardowo teŜ wróciłem na basen rozgrzewkowy potem, aby się poopalać i 
popływać. Standardowo teŜ spotkaliśmy się z Markiem Fosterem :) Standardowo 
teŜ gdy zaŜywałem rozkoszy kąpieli słonecznych, przyszła Federica Pellegrini i 
zalogowała się w wiacie włoskiej ekipy tuŜ koło mojego stanowiska lenistwa :) 
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Sesja popołudniowa zaczęła się od charytatywnego wyścigu na rzecz UNICEF, w 
którym brały udział 5-6 letnie brzdące oraz dorośli, w tym Agnes Kovacs oraz 
Attila Zubor. Ten gość w drugiej połowie lat 90-ych był jednym z lepszych 
sprinterów na świecie. Pamiętam go z finału MŚ w Perth w 1998 roku, gdzie 
fenomenalny wyścig na 100 kraulem odbyli Klim i Popov. Teraz Attila to pan z 
lekkim brzuszkiem :) 
Potem nastąpiło ściganie...1500 metrów pań - wygrała oczywiście Friis i w 
zasadzie to był wyścig bez historii...natomiast zastanawia jedno - kto układa 
program ME? W przypadku panów - na drugi dzień po finale 1500 były eliminacje 
do 800...w przypadku pań teŜ - tyle, Ŝe odwrotnie...czy ktoś tam w LEN zakłada, 
ze w tych konkurencjach będą płynąć inne osoby? 
No, ale zaczęło się - 100 delfinem...Konrad i Paweł - naprawdę fajne uczucie, gdy 
w finale występuje 2 Polaków!!! 

Konrad chyba zaspał trochę na starcie, ale wyścig był naprawdę wyrównany. 
Niestety Korotyshkin nie zamierzał przegrać i Verlinden udowodnił, Ŝe zwycięstwo 
w półfinale nie było przypadkowe. Konrad zdobył brąz. To jest naprawdę duŜy 
sukces, gdyŜ medal jest w bardzo prestiŜowej konkurencji i na dodatek wygrał z 
Larsem Frolanderem, który we wspomnianym wcześniej wyścigu w Perth zajął 3 
miejsce. Ile to było lat temu? 12!!! W międzyczasie został Mistrzem Olimpijskim 
na 100 delfinem w Sydney i dalej utrzymuje się w czołówce, mimo iŜ ma 36 
lat!!!! Wracając do Konrada, to usztywnił się i nie było tego pięknego luzu i 
fruwania nad wodą, jakie zaprezentował w eliminacjach 
Podczas rozgrzewki rozmawiałem z Bartkiem Kizierowskim, który mi powiedział 
Ŝe pomiędzy finałem 100 delfinem a półfinałem 50 dowolnym jest tylko 16 
minut...na 15 minut przed startem Konrad powinien być juŜ w strefie, gdzie 
zawodnicy się przygotowują do startu - kolejny paradoks programu. PrzecieŜ to 
nie chodzi tylko o Konrada, ale kilku innych delfinistów jest na bank świetnymi 
kraulistami i mogliby startować i w jednej i w drugiej konkurencji. 

Koniec końców - Konrad pomimo krótkiego rozpływania i krótkiej interwencji 
masaŜysty wystartował w półfinale na 50 dowolnym. KaŜdy, kto pływa - wie, Ŝe 
sprint wymaga idealnego wypoczynku i relaksu. Konrad nie miał na to czasu i  
jego występ w półfinale po prostu nie miał tego błysku, do jakiego juŜ zdąŜył nas 
przyzwyczaić. Natomiast myślę, Ŝe jeśli ten chłopak dalej z Bartkiem przepracują 
kolejne 2 lata, to w Londynie Phelps nie będzie rywalizował z Cavicem tylko z 
Konradem, a i Francuzi na 50 nie będą czuli się bezpieczni. Powodzenia!!! 
Na 100 delfinem po raz kolejny świetnie popłynął Paweł Korzeniowski. Po raz 
kolejny świetny wynik i po raz kolejny pokazany pazur!!! To, co bym dzisiaj 
napisał byłoby powieleniem tego, co wczoraj było. Paweł, po prostu szacun za 
dotrzymanie słowa, które dałeś podczas naszej naszej rozmowy :) 
Ale 50 kraulem miało swojego bohatera - Frederic Bousquet wyrwał jak z procy i 
potem nie odpuścił...W krótkich spodenkach wykręcił najszybszy w historii wynik 
pomijając stroje hi-tec. Wynik Alexa Popova - 21,64 śmiało moŜemy juŜ odłoŜyć 
na półkę. Bousquets płynął jak natchniony - mocno, a zarazem lekko. Wszystko 
razem grało - koordynacja, siła i technika 

Pellegrini wygrała 200 kraulem, mimo iŜ Silke Lippok bardzo mocno docisnęła 
przez pierwsze 3 długości. Niemka, opierając swój styl na rewelacyjnej pracy nóg 
podczas całego dystansu spowodowała, Ŝe Pellegrini musiała wspiąć się na swoje 
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wyŜyny. Przyszłość przed Niemką, która na tle reszty stawki wyglądała, jakby 
płynęła w zwolnionym tempie. 

Radek Kawęcki, jak wczoraj napisałem wczoraj zachował się nieco bezczelnie na 
ostatnich 7 metrach. Za takie zachowania przychodzi niestety bolesna kara. Bez 
względu na to, czym Radek się kierował wczoraj - oszczędzaniem sił, czy 
czymkolwiek innym - dzisiaj odebrał srogą lekcję. 4 miejsce - najgorsze dla 
sportowca. Najgorsze jest to, Ŝe tych czterech niemalŜe w jednym momencie 
dotknęło ściany...na dystansie 200 metrów...Radek zaczął nienajlepiej, ale na 
drugiej długości basenu juŜ powiedziałem sam do siebie - jest ok. Na trzeciej 
długości było jeszcze lepiej, ale niestety około 175 metra Radka odcięło...i cały 
misterny plan...Radek długo nie wychodził z wody - przeŜył mocno na pewno tą 
poraŜkę, bo pomimo w sumie sukcesu jakim jest 4 miejsce to jest poraŜka, bo 
Radka stać juŜ na walkę z najlepszymi o trofea. 

Therese Alshammar nie pozostawiła złudzeń reszcie zawodniczek, kto jest 
najszybszą obecnie zawodniczką w sprintach. Fenomenalny start i potem 
kontynuacja szybkiego pływania. Złudzeń teŜ nie miały Kasia Wilk i Ola 
Urbańczyk, które zakończyły start na półfinale. Olę znowu zniosło na liny - w 
grzbiecie rozumiem, ale w kraulu??? Kiedyś bodajŜe holenderscy analitycy 
obliczyli, ile traci pływak schodzący do liny w porównaniu do tego, który płynie 
środkiem - na jednej długości potrafi płynąć nawet o 1,5 metra więcej na 100 
metrów, czyli jakieś 0,7 sekundy. Na 50 metrów daję to około 0,4 sekundy.. 
Na koniec sztafety...i co ja mam powiedzieć...zajęliśmy ósme miejsce. 
  
Mistrzostwa dobiegają końca - jeszcze jeden dzień... widać jedno - Ci którzy byli 
dobrzy w gumowych strojach, nadal dominują, ale tylko Ci wybitni zbliŜają się do 
wyników z ery hi-tec. Taki Biedermann moŜe  tylko o tym pomarzyć.. 
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Eliminacje. Dzień 7 

Polska sztafeta pobiła 14-letni rekord Polski na dystansie 4x100 metrów stylem 
zmiennym i wystartuje w wieczornym finale. Zatem jeszcze nie kończymy tych 
mistrzostw!!! 

400m dowolnym kobiet: 

Pod nieobecność rekordzistki świata na tym dystansie, Włoszki Federicki 
Pellegrini, która wczoraj zachorowała, otwiera się furtka dla Dunki Lotte Friis na 
zdobycie tzw. potrójnej korony. Przypomnijmy, Ŝe Friis wygrywała juŜ na tych 
mistrzostwach Europy dystanse 800 i 1500 metrów stylem dowolnym. Pierwszy 
krok do tego osiągnięcia juŜ zrobiła, wygrywając swoją serię eliminacyjną z 
czasem 4:09,56. 

Zupełnie nie trafiła z formą teoretycznie najlepsza z Francuzek, Camille Muffat, 
która juŜ w eliminacjach musiała uznać wyŜszość dwóch swoich 
reprezentacyjnych koleŜanek, Coralie Balmy, oraz Ophelie  Cyrielle Etienne i nie 
wystartuje w finale konkurencji. 

W eliminacjach zwycięŜyła Brytyjka Rebecca Adlington, która osiągnęła rezultat 
4:07,95. 

400m zmiennym męŜczyzn: 

W trzeciej serii eliminacyjnej popłynął Mateusz Matczak. Niestety nasz zawodnik 
zupełnie nie trafił z formą na węgierskie mistrzostwa Europy. 4:27,14 to czas 
gorszy, niŜ osiągnięty przez Matczaka podczas czerwcowych mistrzostw Polski. 

Niesamowita dominacja Węgrów w tej konkurencji. Pierwsze trzy miejsca 
kwalifikacji zajęli reprezentanci gospodarzy. Laslo Cseh (4:14,01), przed 
Davidem Verraszto (4:14,73) i Gergo Kisem (4:14,76). Zgodnie z regułami 
dopuszczającymi do startu w finale tylko dwóch reprezentantów z jednego kraju, 
Kisa nie zobaczymy wieczorem na starcie. 

Polacy daleko. Mateusz Matczak zajął dwudzieste miejsce kwalifikacji, Karol 
Zaczyński (4:27,34) był dwudziesty pierwszy. 

 4x100m zmiennym kobiet: 

Reprezentacja Polski wycofała się ze startu!  

Wśród dziewiętnastu zgłoszonych  do konkurencji reprezentacji narodowych, na 
starcie zabrakło tylko Polek, wycofanych bezpośrednio przed startem. 
Kwalifikacje do wieczornego finału wygrały Brytyjki (4:02,00). Z ostatnim, 
ósmym czasem do finału zakwalifikowały się Francuzki (4:08,00). 

 4x100m zmiennym męŜczyzn: 

Polacy z piątym czasem eliminacji i nowym rekordem Polski! Po czternastu latach 
udało się w końcu polskiej sztafecie popłynąć lepiej, niŜ Mariuszowi Siembidzie, 
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Markowi Krawczykowi, Rafałowi Szukale i Bartowi Kizierowkiemu podczas Igrzysk 
Olimpijskich w Atlancie. 

Polacy w składzie: Radosław Kawęcki, Sławomir Wolniak, Paweł Korzeniowski i 
Konrad Czerniak popłynęli na kaŜdej zmianie szybciej niŜ sztafeta z 1996 roku i 
osiągnęli czas 3:37,76. Kwalifikacje wygrali Holendrzy z rezultatem 3:36,00. 
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Finały dzień 7 

To juŜ niestety poŜegnanie z mistrzostwami Europy w pływaniu. Mina Fredericka 
Bousqueta mówi wszystko. 

Rewelacyjni Węgrzy, rewelacyjni Francuzi... Polacy na szóstym miejscu w 
sztafetach. 

50 metrów stylem dowolnym kobiet: 

66 medal z imprezy rangi mistrzowskiej (mistrzostwa Europy, mistrzostwa 
świata, Igrzyska Olimpijskie) Therese Alshammar ze Szwecji jest koloru złotego. 
Faworytka wygrała z dość wyraźną przewagą. Jej czas to 24,45. Drugie miejsce 
Niemka Hinkelien Schreuder (24,66), brązowy medal dla Brytyjki Franceski 
Halsall (24,67). 

50 metrów stylem dowolnym męŜczyzn: 

Francuz Frederick Bousquet nie poprawił swojego osiągnięcia z półfinałów, ale 
jego rezultat (21,49) jest równieŜ lepszy od tegorocznego wyniku Brazylijczyka 
Cesara Cielo. Drugie miejsce dla weterana ze Szwecji, Stefana Nystranda 
(21,69), trzeci na mecie był typowany przed startem na jedynego rywala dla 
Bousqueta, jego rodak Fabien Gilot (21,76). Pozostali zawodnicy finału nie zdołali 
pokonać granicy 22 sekund. 

Przypomnijmy, Ŝe najlepszy wynik w 2010 roku Konrada Czerniaka, z mistrzostw 
Polski w Gliwicach wynosi 21,98 i jest w tym momencie ósmym rezultatem na 
świecie. 

Stefan Nystrand: Nie udało mi się 100 metrów, nie udała nam się sztafeta, więc 
jestem bardzo zadowolony ze srebrnego medalu na 50 metrów. Na dwukrotnie 
dłuŜszym dystansie bardzo cięŜko mi się przyzwyczaić do pływania bez 
poliuretanowego stroju. Kariery na pewno przed Igrzyskami w Londynie nie 
skończę. 

50 metrów stylem klasycznym kobiet: 

Kolejny rekord mistrzostw Europy i zdecydowane zwycięstwo rewelacyjnej 18-
latki Yulii Efimovej z Rosji. Jej czas 30,29 to osiągnięcie gwarantujące pierwsze 
miejsce na tegorocznych listach światowych. Srebro dla Kate Haywood z Wielkiej 
Brytanii (31,12), brąz dla reprezentantki Szwecji, Jennie Johanson (31,24). 

200 metrów stylem motylkowym kobiet: 

Wielka wrzawa na trybunach basenu im. Alfreda Hajosa, towarzysząca na co 
dzień reprezentantom gospodarzy dodała skrzydeł dwóm Węgierkom. Wygrała 
gwiazda kobiecego pływania na tych mistrzostwach Katinka Hosszu (2:06,71) 
przed Zsuzanną Jakabos (2:07,06). Obrończyni tytułu, Francuzka Aurore Mongel 
(2:08,87) zajęła dopiero piąte miejsce mimo prowadzenia w pierwszej fazie 
wyścigu. 
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Miła informacja dla Polaków: Rekord mistrzostw Europy (2:05,78) nadal naleŜy 
do Otylii Jędrzejczak, został osiągnięty w 2002 roku w Berlinie. 

Katinka Hosszu: Trochę jestem smutna, Ŝe to juŜ mój ostatni wyścig na tych 
zawodach. Ale z drugiej strony mogłam dzięki temu dać z siebie wszystko i się 
nie oszczędzać. Mimo trzech złotych medali, nie jestem w 100% zadowolona z 
moich startów, bo przegrałam mój koronny dystans 400 metrów stylem 
zmiennym. Teraz czas wrócić na studia i do treningów do USA. 

400 metrów stylem zmiennym męŜczyzn: 

Kolejny dublet Węgrów! Kolejny wspaniały moment dla gospodarzy mistrzostw! 
JuŜ po pierwszych 100 metrach stylem motylkowym prowadził Laszlo Cseh, mimo 
wyraźnie oszczędnej pracy nóg. Po stylu klasycznym do Cseha zbliŜył się jego 
rodak David Verraszto i Węgrzy nie oddali prowadzenia aŜ do końca. Laszlo Cseh 
mistrzem Europy (4:10,95), Verraszto drugi (4:12,96), trzecie miejsce dla 
reprezentanta Izraela Gala Nevo (4:15,10).   

Laszlo Cseh: Jestem szczęśliwy mogąc startować przed własną publicznością, 
szczególnie wtedy, gdy po raz czwarty z rzędu bronię tytułu na 400 metrów 
zmiennym. Finałowy rezultat jest moim najlepszym w tym roku, ale wiem, Ŝe 
mogę pływać jeszcze szybciej. Cieszę się z sukcesów Hosszu i całej węgierskiej 
ekipy. 

400 metrów stylem dowolnym kobiet: 

W ostatniej indywidualnej konkurencji 30tych mistrzostw Europy w pływaniu nie 
zobaczyliśmy na starcie rekordzistki świata i zdecydowanie najlepszej na świecie 
zawodniczki, Włoszki Federiki Pellegrini, która jeszcze przed porannymi 
eliminacjami zrezygnowała ze startu z powodu choroby. Ten fakt paradoksalnie 
sprawił, Ŝe wyścig stał się o wiele ciekawszy. 

Od samego początku ostro wystartowała Francuzka Ophelie Cyrielle Etienne, 
która prowadziła jeszcze po nawrocie po przepłynięciu trzystu metrów. Później do 
głosu doszła Brytyjka Rebecca Adlington, której fenomenalna czwarta część 
dystansu i niesamowicie mocny finisz, pozwoliły jej zdobyć złoty medal w czasie 
4:04,55. Drugie miejsce dla Etienne (4:05,40). Dopiero trzecia do mety 
dopłynęła Dunka Lotte Friis, która liczyła n a trzeci złoty medal na tych 
mistrzostwach, po wygraniu 800 i 1500 metrów dowolnym. Jej czas to 4:07,10. 

4x100 metrów stylem zmiennym kobiet: 

Dyskwalifikacja pierwszych przy końcowej ścianie Rosjanek! Po pierwszej zmianie 
prowadziły Brytyjki wyprowadzone na czoło wyścigu dzięki złotej medalistce na 
100 metrów style grzbietowym Gemmie Spofforth. Później Yulia Efimova 
wyprowadziła na prowadzenie Rosjanki, które dopłynęły na pierwszym miejscu 
po pięknej walce z Brytyjkami. 

Zaraz po wyścigu zdyskwalifikowano jednak Rosjanki za przedwczesny start 
Efimovej. 
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Ostatecznie złoto przypadło w udziale Brytyjkom (3:59,72), które wyprzedziły 
Szwedki, oraz Niemki. Tym samym Szwedka Therese Alshammar zdobył swój 67 
medal na imprezie rangi mistrzowskiej. 

4x100 metrów stylem zmiennym męŜczyzn: 

W ostatniej konkurencji mistrzostw Europy, od początku prowadzili Francuzi, 
wyprowadzeni na pierwszą pozycję przez rewelacyjnego Camille Lacourta. 
Hugues Duboscq, Frederick Bousquets i Fabien Gilot nie roztrwonili przewagi i 
zwycięŜyli w czasie 3:31,32, przed Rosjanami, którzy wymienili po eliminacjach 
cały swój skład. 

Co ciekawe, w sztafecie francuskiej nie popłynął mistrz Europy w wyścigu 
indywidualnym na 100 merów dowolnym, Alain Bernard. Po zaskakujących 
poraŜkach Bernarda w finale sztafet na Igrzyskach Olimpijskich w Pekinie, oraz w 
Budapeszcie na 4x100 metrów dowolnym, postanowili zrezygnować z usług 
swojego bohatera. 

Polacy zmęczeni porannymi wyścigami zajęli ostatecznie, po dyskwalifikacji 
Niemców zajęli szóste miejsce, płynąc w czasie 3:38,57. 
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Nasz człowiek w Budapeszcie. Epizod 7. Ostatni 

Mistrzostwa się zakończyły a wraz z nimi wspaniała przygoda, jaką było 
kilkudniowe uczestnictwo w tej imprezie… 

To juŜ ostatni felieton Arka Dobrzyńskiego z Budapesztu... 

Przebywanie na niecce basenu w trakcie rozgrzewki, czy teŜ podczas startów, 
dekoracji...oglądanie zmagań najlepszych bezpośrednio, a nie na ekranie TV. 
MoŜliwość podpatrzenia, jak to robią najlepsi oraz jak nasza reprezentacja na 
tym tle się prezentuje - bezpośrednio na miejscu. 

Zmiana strojów z Hi-tec na tekstylne z ograniczeniem ich długości przyniosła 
moim zdaniem pozytywne aspekty w pływaniu. Tak jak Bartek Kizierowski w 
rozmowie ze mną stwierdził, Ŝe wróciliśmy do normalnego pływania, gdzie 
pływalność, technika odgrywają rolę, a nie tylko siła fizyczna i przygotowanie 
wydolnościowe. 

Kostiumy hi-tec spowodowały przyrost rekordów, ale teŜ zmieniły samo pływanie. 
Na mistrzostwa w Rzymie, mimo iŜ w TV - nie mogłem rok temu patrzeć. Nie 
mogłem zaakceptować faktu, Ŝe Biedermann będąc de facto gorszym pływakiem 
- zdemolował na 200 dowolnym samego Phelpsa, dzięki kostiumowi. Jaki jest 
faktyczny poziom Biedermanna - widać było w Budapeszcie - ponad 3 sekundy 
gorzej i nawroty, w których wypływał na 7 a nie 10 czy 11 metrze. Fakt - jest 
niesamowicie silny i wytrzymały, ale talentem ustępuje wielu najwybitniejszym 
pływakom i to widać było jak na dłoni. Młody Yannick Agnel od razu pierwszego 
dnia pokazał niesamowity pokaz - wyŜszości pływania technicznego nad 
niemiecką maszynerią...tłumaczenie Biedermanna, Ŝe musiał sobie radzić z 
presją brzmiało nieco groteskowo...i szczerze mówiąc - naprawdę nie jest mi Ŝal 
go, bo medale i rekordy świata na 200 i 400 kraulem dostał w prezencie razem z 
gumowym strojem, a nie poprzez swoją cięŜką pracę i talent. 

Czemu się czepiam Biedermanna? Bo to on jest właśnie jest takich namacalnym 
dowodem na to, Ŝe z dobrego ale nie wybitnego pływaka stał się rekordzistą 
świata, pogromcą Phelpsa...teraz się okazało jak jest naprawdę... 

Generalnie zmiana strojów nie wpłynęła na układ sił w czołówce - ci, którzy byli 
na szczycie w większości na nim zostali. Francuscy sprinterzy - szczególnie 
Bousquets pływali naprawdę szybko. Wynik 21,38 z półfinału to totalna demolka 
wyniku Alexa Popova, który pomimo rezultatów z 2008 i 2009 roku moim 
zdaniem był do tej pory nieformalnym rekordem świata. 

Objawieniem i największą gwiazdą był oczywiście Camille Lacourt, który przeniósł 
pływanie grzbietem w inny wymiar - start na 50 metrów, był po prostu 
najlepszym wyścigiem tych Mistrzostw i nie z powodu dramaturgii - bo tej nie 
było - ale z powodu tak ogromnej róŜnicy klas między zwycięzcą a drugim 
Liamem Tancockiem. Na tym poziomie się to raczej nie zdarza. 

Niesamowicie przygotowani byli Węgrzy - bogactwo ich talentów jest ogromne, a 
kraj mniejszy od naszego kilka razy... 
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No właśnie - nasi. Paweł Korzeniowski, Konrad Czerniak, Ala Tchórz i Radek 
Kawęcki. Tylko te nazwiska moim zdaniem dało się zapamiętać z tych ME. 
Oczywiście jeszcze fantastycznie walczył Marcin Tarczyński oraz Kasia Wilk i o 
nich nie wolno zapominać. Natomiast reszta… Prezes Usielski podczas naszej 
rozmowy powiedział, Ŝe zabraliśmy wszystkich najlepszych. O poszczególnych 
startach - lepszych lub gorszych pisałem wcześniej. PZP zadbał o to, aby pływacy 
mieszkali w bardzo dobrym hotelu, odnowa biologiczna oraz zaplecze - z tego, co 
widziałem równieŜ było dobrze przygotowane. Niestety zabrakło wyników... 

Ja nie czuję się kompetentny, aby wnikać co było przyczyną. 

Po prostu jako kibicowi - brakowało mi takiej ławy zawodników, która 
przechodziłaby do półfinałów, a potem do finałów. 

Niesamowicie miłym było uczucie, gdy na 100 delfinem w finale było dwóch 
naszych. Konrad, który spokojnie prowadzony przez Bartka Kizierowskiego ma 
olbrzymią szansę na medal na Londynie i wtedy moim zdaniem - nie tylko na 100 
delfinem oraz Paweł Korzeniowski, który na 100 delfinem popłynął najlepsze 
wyniki w Ŝyciu nie tracąc przy tym swej dominacji na 200 metrów. 

Na 100 delfinem popłynął szybciej, niŜ gdy startował w stroju poliuretanowym!!! 
a więc moŜna... 

Szkoda, Ŝe Radek Kawęcki nie zdobył medalu, ale mam nadzieję Ŝe przed nim 
jeszcze sporo miłych chwil. Mówiąc wprost - mam nadzieję, Ŝe nie wystrzelał się 
juŜ ze swojego potencjału, tylko wyniki które robił i robi są naturalną 
konsekwencją jego rozwoju i Ŝe dalej będzie znowu lepiej. 

Same ME z punktu widzenia sympatyka pływania, mającego wstęp "za kulisy" - 
to sama gratka. 

Na kaŜdym kroku spotkanie z gwiazdami - aktualnymi lub byłymi, tak Ŝe w 
pewnym momencie zacząłem do tego podchodzić na zasadzie normalności. 
Lacourt siedzący obok mnie podczas eliminacji na 100 kraulem? Spoko. Bernard 
siedzący rządek dalej? Luzik. Pellegrini rozgrzewająca się 3 ławki wyŜej na 
basenie rozgrzewkowym? Fajnie. 

Obserwowanie tych wszystkich tuzów, jak się rozciągają, jak robią rozgrzewkę w 
wodzie. Jaką lekkością ruchów dysponują. Z bliska niesamowicie to wszystko 
wygląda. Brakowało mi jednak jeszcze obecności Popova i wtedy juŜ byłbym 
kontent :) 

  

Do samej wyspy, na której rozgrywane były mistrzostwa Europy, najlepiej dojść 
od strony Mostu Małgorzaty, który był w bardzo duŜym remoncie, przez co 
rzeczywiście tworzyły się korki dla przechodniów, ale rekompensowała to 
przyjemność poszwędania się w przerwach między sesjami nad Dunajem, koło 
Parlamentu czy Pałacu. 
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MoŜna oczywiście podjechać tam tramwajem, czy metrem - tygodniowy bilet na 
komunikację nie jest jakąś oszałamiającą kwotą - bodajŜe 4600 forintów. Kwota 
ta to w przeliczeniu jakieś 2 butelki doskonałego węgierskiego wina. Uwalnia 
jednak od myślenia o tym, aby codziennie kupić bilet przed wejściem do metra 
czy nagle przypomnieć sobie w trakcie jazdy, Ŝe nie ma się biletu i narazić na 
nieprzyjemności związane z jazdą "na gapę", a co za tym idzie - niestety z 
wystawianiem świadectwa nam jako Polakom za granicą... 

Mimo, iŜ miałem samochód na miejscu to jednak wolałem zrobić sobie 2,5 km 
spacerek od hotelu do metra, potem po mieście poszwędać się na spokojnie, 
gdyŜ klimatycznie jest to naprawdę warte odwiedzenia miasto, a kawa nad 
brzegiem Dunaju - bezcenne :) 
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Klasyfikacja medalowa mistrzostw Europy na basenie im. Alfreda Hajosa 

Polacy z jednym złotym i jednym brązowym medalem, zajęli dwunaste miejsce w 
klasyfikacji medalowej mistrzostw Europy. Klasyfikację wygrali Francuzi przed 
Rosjanami i Brytyjczykami. Gospodarze na czwartym miejscu. 

PoniŜej więcej szczegółów... 

 1. Francja, 8 złotych - 7 srebrnych - 6 brązowych (21 w sumie) 

2. Rosja, 7 - 4 - 1 (12) 

3. Wielka Brytania, 6 - 6 - 6 (18) 

4. Węgry, 6 - 4 - 3 (13) 

5. Szwecja, 3 - 3 - 4 (10) 

6. Niemcy, 2 - 5 - 2 (9) 

7. Dania, 2 - 2 - 2 (6) 

8. Włochy, 2 - 0 - 4 (6) 

9. Norwegia, 1 - 2 - 0 (3) 

10. Białoruś, 1 - 1 - 0 (2) 

11. Hiszpania, 1 - 0 - 3 (4) 

12. Polska, 1 - 0 - 1 (2) 

13. Holandia, 0 - 2 - 4 (6) 

14. Austria, 0 - 2 - 0 (2) 

15. Wyspy Owcze, 0 - 1 - 0 (1) 

. Irlandia, 0 - 1 - 0 (1).  

Rumunia, 0 - 1 - 0 (1) 

18. Izrael, 0 - 0 - 2 (2) 

19. Grecja,  - 0 - 1 (1) 
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Wywiad z Bartoszem Kizierowskim 

Rozmawia Arek Dobrzyński 

Zapraszamy na pierwszą część wywiadu-rzeki z Bartkiem Kizierowskim, jeszcze 
niedawno jednym z najbardziej popularnych polskich pływaków, aktualnie 
trenerem naszych najlepszych sprinterów, w tym posiadającego olbrzymie szanse 
medalowe, Konrada Czerniaka... 

 Bartek Kizerowski – gdyby nie to, ze jest cały czas młody, moŜna by powiedzieć 
Ŝe to ikona polskiego pływania. Rozmowa z Nim (niezapowiedziana, 
spontaniczna) przy basenie rozgrzewkowym w Budapeszcie była 
kilkudziesięciominutową przyjemnością. Przyjemnością, bo przyjemnie rozmawia 
się z kimś, kto ma ciekawe poglądy. Nasza rozmowa miała dotyczyć ME, ale 
szybko zeszliśmy na tematy trochę inne... 

 
Witaj. Zacznę typowo – jak oceniasz po 1,5 dnia te Mistrzostwa. 
Pierwsze w erze nowych strojów? 

B: Cześć. Myślę, Ŝe wróciliśmy do normalnego pływania. Finały zamykają się 
normalnymi wynikami, takimi jakie były jeszcze 2 lata temu. Z drugiej strony 
wyniki półfinałów na 100 grzbietem i Ŝabą męŜczyzn to są wyniki, które bez ery 
hi-tec byłyby rekordami świata, a więc najszybsze w strojach tekstylnych. Te 
stroje nas czegoś nauczyły - trening pływacki ze względu na stroje poszedł w 
innym kierunku i okazało się, Ŝe ten kierunek funkcjonuje –moŜe nawet jeszcze 
lepiej - pomimo zmian w przepisach. Te ostatnie 2 lata jako trenera w PZP były 
dla mnie bardzo cięŜkie, gdyŜ trudno było znaleźć punkt odniesienia – najpierw 
era strojów hi-tec, a teraz pływanie w jammerach. Nie mogłem w ogóle 
porównać osiąganych przez chłopaków wyników…teraz powinno być trochę 
łatwiej. 
Ale jak wspomniałem – moŜna szybko pływać i bez strojów hi-tec. 

Dla mnie takim papierkiem lakmusowym był wyścig na 400 metrów 
kraulem Biedermanna z Agnelem, gdzie jak na dłoni było widać róŜnicę 
pomiędzy lekkim finezyjnym technicznym stylem Francuza, a siłowym 
rwanym Biedermanna, któremu jak widać stroje hi-tec mocno 
sprzyjały… 
 
B: Ja to stwierdziłem juŜ w zeszłym roku patrząc na Biedermanna i nie tylko na 
niego. Błędy techniczne, jakie popełniali zawodnicy były jak gdyby 
„rozgrzeszane” przez stroje. Technika nie odgrywała aŜ tak duŜej roli, jak gra 
teraz z powrotem. Gdy trenowałem w Stanach, to na kaŜdym absolutnie treningu 
koncentrowaliśmy się na poprawianiu techniki. To samo robię ze swoimi 
zawodnikami – udoskonalamy technikę. Rok temu wyjeŜdŜając z Rzymu 
zastanawiałem się, czy to ma sens – wtedy wniosek był prosty – im silniejszy 
zawodnik tym szybciej pływa… 

Bardzo nie podoba mi się, jak Biedermann pływa. Pływa tą samą techniką co rok 
temu i jak widać kilka sekund gorzej. Na szczęście została podjęta decyzja FINA 
o powrocie niemalŜe do slipek i sprzyja to pływaniu nie tylko na tym poziomie, 
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ale naleŜy wspomnieć o pływaniu juniorskim, czy dziecięcym gdzie o zwycięstwie 
decydowało to, czy rodzica stać na nowy kostium, a to z biegiem czasu miałoby 
bardzo negatywny wpływ na dyscyplinę, jaką jest pływanie… 
 
Wrócę do dnia wczorajszego i występu naszej sztafety kraulistów 4x100. 
Najjaśniejszym punktem był występ Konrada Czerniaka, ale co się stało 
z dwoma naszymi pozostałymi sprinterami Gąsiorem i Tarczyńskim? 
Występ Pawła Korzeniowskiego moim zdaniem nie był do końca zły, bo 
biorąc pod uwagę Ŝe trenował do całkiem innej konkurencji to 
zaprezentował się całkiem nieźle – wbrew temu co moŜna było usłyszeć 
w opiniach kibiców… 

B: Paweł zrobił całkiem niezły czas, szczególnie jeśli wziąć pod uwagę jego 
fatalny skok, gdzie w zasadzie się zatrzymał w miejscu i chyba odbił od dna. Ale 
to moŜe był rzeczywiście efekt tego, Ŝe do innych konkurencji się przygotowywał. 
Jeśli chodzi o Gąsiora i Tarczyńskiego, to ja równieŜ byłem zawiedziony. Łukasz 
świetnie przetrenował okres od MP i byłem przekonany, Ŝe popłynie duŜo lepiej. 
Marcin, co pokazał start na 200 zmiennym, przygotowywał się pod tą 
konkurencję. W zasadzie juŜ od września po zakończeniu MŚ w Rzymie, gdzie 
stwierdził Ŝe chciałby pływać 200 delfinem i 200 zmiennym. Ustaliliśmy, ze 
koncentrujemy się na stylu zmiennym i od września poprawił się z 2,09 na 2,01 
(przed półfinałem). To, co zrobiliśmy to super postęp i to bardzo cieszy. 
Aczkolwiek wydaje mi się, Ŝe powinien swoją zmianę popłynąć duŜo lepiej. Nie 
wiem, czy potrzebował przetarcia, czy jeszcze jeden dzień odpoczynku – testy 
krwi wskazywały, ze być moŜe tak. Jeśli chodzi o Gąsiora to po prostu nie 
„sprzedał” się dobrze. Ostanie 8-9 tygodni wskazywały, Ŝe będzie tu w naprawdę 
dobrej formie. Ma jednak jeszcze swoje 2 indywidualne starty, aby się 
zaprezentować i pokazać, tak jak dzisiaj to zrobił Tarczyński i obronił się tymi 
startami – zresztą Łukaszowi to wczoraj powiedziałem. Oczekiwania były i są 
zawsze duŜe, ale to co najbardziej boli to fakt, Ŝe moŜliwości były na 
wyciągnięcie ręki. Ten finał był w zasięgu chłopaków, bo nie trzeba było tu 
pływać jakichś strasznych wyników, aby zakwalifikować się do ósemki. Zarówno 
Tarczyński, jak i Gąsior weszli w skład kadry aby uzupełnić tę sztafetę i niestety 
wyglądało to mizernie. Jednak jak juŜ wspomniałem, Marcin się obronił wynikami 
na 200 zmiennym niewiele gorszymi od rekordu Polski, ale przed Łukaszem duŜa 
praca, aby udowodnić PZP oraz Ministerstwu Sportu, Ŝe jest zawodnikiem 
godnym inwestowania. To jest jego rola do wykonania. 

A co się stało z Łukaszem, który jak wszyscy pamiętamy w 2004 roku 
pływał doskonale zarówno 50 jak i 100 metrów. Wtedy po MEJ w 2004 
powinna zapaść decyzja o wyjątkowym włączeniu go do kadry na 
Ateny… 
 
B: W 2005 roku pamiętam, Ŝe pływał na 50 dowolnym 22,1, na 100 – 49,1… 
 
Dokładnie. 
 
B: Miał doskonałe wyniki juniorskie. Czasami tak właśnie bywa…ja mam jednak 
nadzieję, ze on się odnajdzie i zacznie pływać, tak jak kiedyś. CięŜko mi jest 
powiedzieć, co jest przyczyną… 
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Ja zastanawiam się nad jednym. Czy czasem duŜego wpływu nie miała 
próba przestawienia go z urodzonego sprintera, takiego dynamitu na 
pływanie 200 metrów? 

B:…… 
 
Ok…to teraz inny temat. Jak oceniasz szanse Konrada Czerniaka na tych 
ME. Konrad jest wielką nadzieją i w sztafecie pokazał, Ŝe ma formę. 
Startuje on w mocno obsadzonych, ale bardzo prestiŜowych 
konkurencjach. 
 
B: Konrad jest debiutantem na ME. Wyniki, które zrobił na MP w Gliwicach kaŜą 
go stawiać w czołówce i liczyć na finały i kaŜdy ma na to nadzieję. Ja nie chcę 
wywierać presji na niego. Wiadomo, Ŝe Waszą – mediów funkcją jest nakręcanie 
spirali emocji i podbijanie bębenka. Moją rolą jest trzymanie tego wszystkiego 
pod kontrolą, aby on wyszedł na start rozluźniony i skoncentrowany a nie myślał 
o tym, jakie oczekiwania na nim ciąŜą. Ja rozumiem rolę mediów i zrozumcie 
równieŜ moją rolę. Ja nie mogę powiedzieć, ze on zdobędzie złoty medal bo 
wytworzyłoby to taką niepotrzebną atmosferę presji i oczekiwań na tym młodym 
chłopaku. Konrad po prostu będzie się ścigał i w jego dobrej dyspozycji będzie 
rywalizował z tymi najlepszymi. Jeśli mówimy o Tarczyńskim i Gąsiorze, to 
mówimy aby popłynęli na miarę swoich moŜliwości, poprawili rekordy Ŝyciowe, a 
na jakie miejsce to starczy to zobaczymy…Jeśli chodzi o Konrada – to na 
poziomie, na jakim on jest – wygrywa tak naprawdę zawodnik najmocniejszy 
psychicznie. KaŜdy z czołówki jest wystarczająco szybki, aby wygrać, ale ten 
najbardziej odporny zgarnia złoto. Tu trzeba mieć trochę rutyny – niektórzy się z 
nią rodzą, niektórzy muszą nabyć…mi zajęło to 15 lat ścigania…najwaŜniejsze 
jest to, ze z Konradem idziemy w dobrym kierunku. Cały czas się poprawia, w 
sztafecie popłynął bardzo dobry wynik a co będzie dalej? Zobaczymy… 
  

Właśnie a propos przygotowania do zawodów. Przypomniało mi się, jak 
kilka lat temu w Melbourne podczas World Masters Games poznałem 
rodziców Michała Klima (i dzięki Ich uprzejmości mogłem trenować w 
Jego ośrodku pływackim). Powiedzieli mi, Ŝe wielki Alex Popov tak 
naprawdę wyścigi wygrywał juŜ w szatni przed startem. Kilka lat później 
w magazynie Pływanie ukazał się wywiad z Tobą, gdzie powiedziałeś Ŝe 
Car pływania Was w szatni deprymował. Co to było, jak On to robił? 
Dodam jeszcze, Ŝe analizując wyniki Popova moŜna łatwo zauwaŜyć, Ŝe 
od 1991 do 1997 wygrywał wszystkie najwaŜniejsze imprezy w roku, a 
w rankingach wcale nie miał pierwszych miejsc i co ciekawsze – 
wygrywał ME, MŚ czy IO nie pływając nawet swoich najlepszych 
wyników w sezonie. 

B: Zgadza się. Rzadko bywa w konkurencjach sprinterskich, Ŝe najwaŜniejsze 
imprezy sezonu wygrywa się z najlepszym wynikiem w rankingu. To specyfika 
sprintu. Ale wracając do Alexa, to nie było tak, Ŝe on coś robił aby zastraszyć 
przeciwników…Nie. To była taka osobowość, na którą chcąc nie chcąc kaŜdy z 
zawodników zwracał uwagę. To nawet nie brało się z tego, Ŝe był z nas 
najwyŜszy czy najbardziej doświadczony, ale wytwarzał wokół siebie taką aurę, 
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atmosferę, Ŝe chcąc zrobić cokolwiek w szatni czy w juŜ w strefie tuŜ przed 
startem kaŜdy był spięty, aby nie zrobić czegoś gwałtownego, jakiegoś 
niekontrolowanego ruchu. Gdyby zrobił to Popov to byłoby to normalne. To 
cięŜko opisać, jak to było…ktoś, kto by wszedł to stwierdziłby, Ŝe jest wszystko w 
absolutnym porządku, to były takie niezauwaŜalne gesty, gra ciała…w 
pomieszczeniu, gdzie jesteśmy przed startem wszyscy się maksymalnie 
koncertują, a to Ŝe musisz myśleć o tym Ŝe koło Ciebie jest Wielki Alex nie 
pozwalało na to…myślę, Ŝe do pewnego momentu było to u Niego naturalne, a 
potem zaczął tą swoją aurę wielkości wykorzystywać z premedytacją. Dzisiaj, 
gdy o tym myślę to wydaje mi się to śmieszne, ale wtedy nie było – nie tylko dla 
mnie… 
 
O wieku w Twoim przypadku co prawda trudno mówić, bo jesteś młodym 
człowiekiem, ale z drugiej strony Twoje lata uprawniają Cię do 
startowania juŜ w zawodach Masters. Mam w związku z tym podwójne 
pytanie. Czy myślałeś o startach w mastersach – przyjechać na zawody, 
pobić Rekord Świata w kilku konkurencjach (tak jak na przykład Mark 
Foster w 2005 w Sztokholmie), czy teŜ moŜe w ogóle jeszcze myślisz o 
ewentualnych startach w zawodach seniorskich? 

B: (uśmiech) Ani w jednym, ani w drugim…(tutaj Bartek serdecznie pogratulował 
Mateuszowi Sawrymowiczowi i Przemkowi Stańczykowi przechodzącym obok – 
było to po eliminacjach do 1500 dowolnym)…myślę, Ŝe jeśli nie wystartuję w 
imprezach seniorskich to tym bardziej w imprezach masters. MoŜe za 10 lat się 
to zmieni, ale na razie w ogóle nie ciągnie mnie do startów…najwaŜniejszą 
kwestią jest to, Ŝe ja czuję się słaby… 

 
?????? 
 
B: No tak, od kiedy trenuję czyli od ponad 20 lat zawsze funkcjonowałem na 
jakimś określonym wysokim poziomie sprawności. W porównaniu do przeciętnego 
człowieka, który uprawia sport jestem pewnie w świetnej formie, ale dla mnie 
samego – nie czuję się na siłach, aby z kimkolwiek się w ogóle ścigać…czy z 
mastersami, czy nawet z dziećmi. 

Poza tym energia, jaką wkładam w trenerkę plus dwójka moich małych dzieci nie 
pozwala mi sobie wyobrazić, Ŝe jeszcze się koncentruję na ściganiu się w 
wodzie…mam dwójkę maluchów i za cel sobie postawiłem, aby spędzać z nimi jak 
najwięcej czasu…mógłbym trenować teŜ, ale myślę Ŝe ani nie trenowałbym tak 
jak powinienem, ani nie byłbym ojcem jakim chciałbym być, więc…to, co 
wypracuję w swojej pracy plus rodzina jest dla mnie tym, co chcę i potrzebuję 
Gdy jestem tutaj na ME, to budzi się we mnie ta Ŝyłka rywalizacji, chęć 
sprawdzenia się. Natomiast to wszystko rekompensują mi moi zawodnicy w 
swoich występach. I to mnie tak samo bawi – są chwile przyjemne, gdy są 
sukcesy i mniej przyjemne – dokładnie tak samo jak byłem zawodnikiem. Sport, 
jakim jest pływanie jest tak wymierny i jednocześnie momentami brutalny. 
Wszystkie radości tak jak to, co dzisiaj wypływał Marcin Tarczyński (na 200 
zmiennym) to jest tak jak sam bym to zrobił, tylko tyle Ŝe nie męcząc się ( 
szczery śmiech Bartka), ale przeŜywam to tak samo. 
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W zasadzie odpowiedziałeś na moje kolejne pytanie, gdyŜ chciałem Cię 
zapytać co bardziej Cię cieszyło – Twoje własne sukcesy jako zawodnika 
– tak z perspektywy lat, czy sukcesy Twoich zawodników? 
 
B: To jest całkiem inne podejście. Jako zawodnik – po odbytym wyścigu było coś 
takiego -Pooaaoh ( Bartek zaprezentował jak z balonika schodzi powietrze), 
natomiast jako trener –juŜ po wyścigu zaczyna się myśl, co moŜna zrobić lepiej, 
co poprawić, jaki plan na kolejny wyścig. Jako zawodnik koncentrujesz się na 
tym, aby dopłynąć, zobaczyć wynik i tyle…dopiero przed kolejnym startem na 
godzinę, dwie zaczynasz się znowu koncentrować na pływaniu. Jeśli jest to juŜ 
koniec w ogóle imprezy, zawodów to wiadomo – wakacje, odpręŜenie, 
wypoczynek. Natomiast jako trener, nie przestajesz w ogóle o tym myśleć – za 
dwa tygodnie musisz zaplanować kolejny trening, obmyślić cały cykl itd. 
Natomiast cała otoczka, emocje, rywalizacja – są takie same jak się jest 
zawodnikiem. 
 
Na sam koniec chciałbym jeszcze zapytać Cię o jakieś takie ogólne rady, 
wskazówki dla kogoś, kto chciałby wytrenować sprint. Na co naleŜy 
zwracać głównie uwagę – czy są to elementy techniczne, czy jest to siła, 
a moŜe jest to kwestia wypływania duŜej ilości kilometrów na treningu? 
 
B: Moim zdaniem na początku sezonu głównie trening tlenowy, nie wolno 
zapominać o technice która w sprincie odgrywa najwaŜniejszą rolę – trzeba 
dobrze wystartować, prawidłowo ręce i całe ciało ułoŜyć w wodzie. Trzeba być 
silnym. Aby tolerować pojawiające się zakwaszenia mięśni, konieczne jest 
przepłynięcie jednak wielu kilometrów na treningu, czyli mieć bazę. W 
porównaniu do 200 czy 400 metrów zmienione są proporcje tych wszystkich 
elementów, ale zarówno do sprintu jaki do 400 trzeba te wszystkie rzeczy 
połączyć. 
Ostatnio oglądałem ME w Lekkiej atletyce i męŜczyźni biegną na 100 metrów 
około 10 sekund, na 200 około 20…w pływaniu najkrótszy dystans czyli 50 
kraulem to jest około 21,5 sekundy a więc konieczne jest wytrenowanie tych 
wszystkich elementów. Proporcje w sprincie są nieco inne niŜ na 200-400, ale i tu 
i tu nie wolno zaniedbywać Ŝadnej z tych rzeczy. 

A jak podchodzisz do zawodników, którzy do Ciebie trafiają, czasem na 
dłuŜej, czasem na krótko? 

B: Zawodnicy, którzy do mnie trafiają są juŜ w pewnym wieku i częściowo 
ukształtowani. Najczęściej byli trenowani juŜ przez 10 lat i więcej, a więc są to 
doświadczeni zawodnicy i to teŜ ma wpływ na wiele rzeczy. JeŜeli ktoś pływał po 
8 km na kaŜdym treningu przez ostatnie 3-4 lata, to nie moŜe nagle zacząć 
pływać po 2 km i odwrotnie…jest to o tyle trudne, ze organizm w tym wieku juŜ 
potrzebuje dla siebie konkretnych i sprecyzowanych pod swoim kątem bodźców. 
Z dziećmi, czy z młodzieŜą praca jest nieco inna, gdyŜ moŜna sobie pozwolić na 
rozpisanie treningu dla grupy. W przypadku moich zawodników juŜ nie jest to 
takie proste…Ostatnio dla moich 5 zawodników musiałem przygotować 5 róŜnych 
planów treningowych, zróŜnicowanych pod kątem indywidualnych predyspozycji, 
jak i stylu. Aby na przykład zrealizować to samo załoŜenie to było tak, Ŝe jeden 
na rowerek na 30 minut, drugi pływa dwusetki, a trzeci sprinty, a czwarty setki…i 
dlatego jest to trudniejsze, bo ja staram się dopasować zadania pod konkretną 
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osobę, tak aby ona poczyniła jak największe postępy – oczywiście wymaga to 
poznania tego konkretnego organizmu 

W przypadku tych 3 zawodników, z którymi pracuję od dłuŜszego czasu juŜ mniej 
więcej wiem co kaŜdy z nich potrzebuje, ale gdy dostałem Kasię Wilk na 8 
tygodni, czy Olę Urbańczyk na w zasadzie 7 tygodni, to musiałem zapoznać się 
szczegółowo z ich treningami wcześniejszymi i jedyne co mogłem to podtrzymać 
to, co wypracowały. W związku z tym w Ŝaden sposób nie mogę się podpisać pod 
sukcesami Kasi Wilk, gdyŜ jest zasługa Jej pracy w klubie plus moje działania, 
które mogą poprawić technikę, ale absolutnie nie jest ten sam rodzaj treningu 
jak z moimi zawodnikami. 

Ewentualnie nowy bodziec dla zawodnika w postaci innego treningu... 
 
B: Z tym naleŜy uwaŜać, bo jeden organizm zareaguje zwyŜką, a inny będzie 
pływał pod dnie…ja jestem bardzo szczęśliwy, Ŝe Kasia poprawiła swoje wyniki, 
bo naprawdę bałem się Ŝe mogę coś zepsuć niechcący. Jeszcze raz podkreślam, 
ze to wszystko zostało wypracowane w klubie – w przypadku Kasi – pod okiem 
Pani Marii Jakóbik i ja nie chciałem zawieść oczekiwań 

Dziękuję za bardzo ciekawą rozmowę i Ŝyczę sukcesów. 
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Wywiad: Alicja Tchórz 

Rozmawia Arek Dobrzyński 

Wschodząca gwiazda światowego stylu grzbietowego, Ala Tchórz znalazła kilka 
chwil w Budapeszcie, Ŝeby podzielić się z naszym korespondentem swoimi 
odczuciami związanymi z mistrzostwami Europy, ze swoimi marzeniami o 200-
metrowym basenie i pływaniu w morzu... Zapraszamy dalej... 

Alu, aŜ do medalu Pawła byłaś najjaśniejszym punktem naszej 
reprezentacji na tych ME., dzięki świetnemu występowi na 200 
grzbietem, ale jednocześnie setka Ci nie wyszła za bardzo… 
 
A: to trochę za duŜo powiedziane z tym najjaśniejszym punktem, ale wracając do 
setki – popełniłam trochę za duŜo błędów. Najpierw zniosło mnie na liny, a potem 
zahaczyłam barkiem. Grzbietem nie jest tak prosto pływać na odkrytym basenie, 
gdzie nie widać punktu odniesienia w postaci sufitu, tylko mamy nad sobą niebo. 
Poza tym start na 100 grzbietem był następnego dnia po finale na 200 i jednak 
czułam się mocno zmęczona. Natomiast sama szczerze uwaŜam, Ŝe popłynęłam 
bez rewelacji – co tu ukrywać. Byłam przekonana, Ŝe stać mnie na lepszy wynik 
ale zarówno błędy jak i zmęczenie spowodowały Ŝe nie wyszło. 

Gdy płynęłaś na 200 to niesamowite wraŜenie robiłaś tym, jak na 
dystansie szybko płynęłaś. Gdybyś nie musiała nadrabiać po elementach 
technicznych – starcie i nawrotach, to Twój wynik mógłby być 
medalowy. Zdajesz sobie zapewne sprawę z tego, Ŝe masz olbrzymie 
rezerwy? 
 
A: Tak, ale sam start nie jest jeszcze najgorszy, natomiast nawroty…nad 
nawrotami mocno pracuję od zeszłego roku. Niestety to jest taki element, nad 
którym pracuje się latami a ja grzbietem pływam stosunkowo niedługo bo 
dopiero od jakichś 2 lat. Pocieszające jest to, Ŝe wiem nad czym muszę pracować 
i gdzie są jeszcze rezerwy. Natomiast przeraŜa mnie myśl o tych 15 metrach po 
nawrotach – jak moŜna mieć takie płuca, aby tyle wytrzymać zwłaszcza po tym 
„koziołku” (śmiech Ali). 

Doskonale Cię rozumiem – znoszenie na liny na odkrytym basenie się 
zdarza, grzbieciści to wiedzą i czują, natomiast nawroty moŜna poprawić 
i masz razem z trenerem pole do pracy, zwłaszcza Ŝe biorąc pod uwagę 
szybkość Twojego pływania na dystansie, to potencjał w Tobie drzemie 
bardzo duŜy. 

A: Nie wiem co powiedzieć…miałam nadzieję, Ŝe nawet przy moich obecnych 
nawrotach popłynę nieco szybciej. Niestety nawroty to mój najsłabszy element i 
widać to po startach na krótkim basenie, gdzie radzę sobie duŜo gorzej niŜ na 
długim. Moim marzeniem jest, aby basen był 200-metrowy!!! Wtedy bym 
powalczyła !!! (szczery śmiech). 

 
To jest tak jak kiedyś z Pawłem Korzeniowskim, Ŝe On teŜ zawsze się 
rozpędzał… 
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A: Ale Paweł mocno nad tym elementem pracował i poprawił go znacznie… 
 
No właśnie i ostatnio to wygląda juŜ dobrze. Ala, za 2 lata Igrzyska w 
Londynie. Jak planujesz przepracować te dwa lata, jak zamierzasz 
pogodzić treningi ze studiami, czy być moŜe warto odłoŜyć wszystko na 
bok i przez te 2 lata poświęcić wszystko przygotowaniom do Igrzysk? 
 
A: Do tej pory dobrze radziłam sobie z nauką i pogodzeniem sportu i szkoły. 
Będę chciała się ubiegać o indywidualny tok studiów i władze uczelni mnie 
wesprą w tym. Oczywiście zdaję sobie sprawę z tego, Ŝe zostały juŜ tylko dwa 
lata i kaŜdy trening ma wpływ na mój ewentualny wynik na Igrzyskach. Mogę 
tylko powiedzieć, Ŝe będę się bardzo starała aby nie zawieść na Ŝadnym polu. 
 
Czy duŜo pracujecie w tej chwili poza basenem? 

A: W chwili obecnej to są głównie ćwiczenia rozgrzewające, wzmacniające, 
rozciągające ale bez siłowni. Bez wyciskania cięŜarów. 

Jak zapatrujesz się na pływanie sprintów. Specjalizujesz się na 200 
metrów. Wielu 200metrowców doskonale radzi sobie z krótkimi 
dystansami… 
 
A: Ja zawsze marzyłam o byciu sprinterką (śmiech), bo to jest takie cudowne 
popłynąć tylko 50 metrów i mieć juŜ to z głowy. Natomiast chyba nie mam 
predyspozycji do tego. Pewnie w moim pływaniu byłaby niezbyt duŜa róŜnica 
pomiędzy startem na 50 metrów, a pierwszą pięćdziesiątką z dystansu 200 
metrów. 
 
Na tych mistrzostwach objawiła się nowa gwiazda stylu grzbietowego – 
Lacourt. Pływa on wyniki w krótkich spodenkach gorsze tylko o setne 
sekundy od wyników pływanych rok temu w strojach hi-tec i tak 
naprawdę jest to w tej chwili najszybszy pływak stylu grzbietowego. 
Przed erą strojów hi-tec nikt nie pływał tak szybko jak on. Czy Ty 
odczułaś mocno przejście ze strojów hi-tec na kostiumy obecne? 
 
A: Te zmiany odczuwa się najbardziej na ostatniej 50-tce, gdy się płynie 200 
grzbietem. Dzięki strojom hi-tec nie odczuwało się aŜ tak zmęczenia i dzięki temu 
drugą setkę płynęło się prawie tak jak pierwszą. Teraz jest trochę cięŜej, ale nie 
ma jakiejś diametralnej róŜnicy – te rezultaty są trochę gorsze, ale i tak wygrywa 
najlepsza. 
 
Jaki masz teraz przed sobą najbliŜszy cel – jaka duŜa impreza, do której 
będziesz się przygotowywać? 

A: Myślę, Ŝe to będą Mistrzostwa Polski Seniorów na krótkim basenie. Teraz tak 
naprawdę po ME myślę o chwili wytchnienia, aby pojechać z rodzicami na 
wakacje. We wrześniu zacznę treningi, no i zobaczymy co będzie dalej. 
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A teraz luźniejsze pytanie, jeśli masz czas poza treningami i nauką to co 
lubisz robić? 

A: W zasadzie tak jak większość znajomych lubię wyjść do kina, czy na imprezę z 
przyjaciółmi. Oprócz tego uwielbiam patrzeć i słuchać, jak moja 12-letnia siostra 
gra na pianinie. Bardzo chciałbym się tego nauczyć, ale totalnie nie ogarniam jak 
mam przyciskać poszczególne klawisze. Ona tymi swoimi małymi, szczupłymi 
paluszkami szybko zasuwa po klawiaturze, Ŝe aŜ jej zazdroszczę. 
 
Zgadza się. Muzyka to jest piękna część natury człowieka – tak jak i 
sport. 
A gdzie wybierasz się na wakacje? 

A: Do Chorwacji. Mam nadzieję, Ŝe wreszcie popływam sobie trochę…w morzu – 
bo to trochę inaczej . 

Zatem Ŝyczę Ci udanego wypoczynku i jeszcze raz gratuluję. 
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Wywiad z Pawłem Korzeniowskim 

 
Po finale 200 metrów stylem motylkom z nowym-starym mistrzem Europy, 
rozmawia Arek Dobrzyński 
 
Arek Dobrzyński (plywacy.com): Witaj. Zanim rozpoczniemy, to 
chciałbym Ci złoŜyć gratulacje za ten wyścig oraz za zdobycie trzeciego z 
rzędu tytułu Mistrza Europy na 200 delfinem. 
 
Paweł Korzeniowski: Dziękuję. 
 
Czy podczas samego wyścigu miałeś jakiś moment zwątpienia, bo z 
mojego punktu widzenia kontrolowałeś przebieg rywalizacji od samego 
początku do szczęśliwego końca? 
 
P: Jeśli chodzi o zwątpienie, to nigdy nie dopuszczam do takich myśli, gdyŜ kiedy 
zawodnik zwątpi to się w zasadzie poddaje, a ja raczej walczę do końca. 
Jedynym zaskoczeniem dla mnie był Nikolai Skvortsov, który w szatni mi mówił 
Ŝe się źle czuje i boli go głowa, Ŝe nie ma czucia wody. Jednak za bardzo nie 
uwierzyłem w to, co mówił bo jednak pływa to 200 delfinem i to na bardzo 
dobrym poziomie. Widać to było w tym wyścigu, gdzie zaczął bardzo mocno i do 
150 metra się trzymał i ostatni nawrót praktycznie razem zrobiliśmy, ale jednak 
na ostatnich metrach to on „umierał”, ja wytrzymałem wyścig duŜo lepiej. 
 
Czas, jaki popłynąłeś – 1,55,00 jest w tej chwili drugim wynikiem na 
świecie – lepszym od osiąganych w tym roku przez Michaela Phelpsa? 
 
P: Tak, ale myślę Ŝe niedługo gdyŜ za dwa tygodnie odbywają się Igrzyska 
PanPac gdzie będą startować najlepsi Azjaci, Australijczycy i Amerykanie, więc 
myślę Ŝe tam Michael popłynie zdecydowanie szybciej niŜ na Mistrzostwach 
Stanów. Tam będzie po prostu czołówka światowa, jeśli chodzi o 200 motylkiem i 
zobaczymy, co oni tam pokaŜą. 
 
Twój dzisiejszy wynik (1:55,00) jest niewiele gorszy od Twojego 
Rekordu Europy z 2008 z Eindhoven – zaznaczyć naleŜy, Ŝe wtedy 
płynąłeś jednak w pełnym kostiumie, co sądzisz o zmianach które 
wprowadziła FINA? 
 
P: Moim załoŜeniem tutaj było złamanie granicy 1:55,00 – fajnie byłoby zobaczyć 
wynik 1:54,99 (śmiech), ale myślę Ŝe następnym razem się uda. A co do zmian – 
no cóŜ – w samych szortach pływa się zupełnie inaczej i nie ma tej wyporności, 
jak choćby w kostiumach poprzedniej generacji, nie mówiąc o strojach hi-tec. Jak 
moŜna zauwaŜyć, dziewczyny najmniej straciły na tej zmianie, bo dla nich 
róŜnica w strojach polega Ŝe tylko łydki są odsłonięte, więc pływają podobnie jak 
przed 2008 rokiem, choć Lacourt na 50 i 100 grzbietem pokazał, Ŝe naprawdę się 
da szybko pływać teraz, ale dodać naleŜy Ŝe panuje opinia, Ŝe w stylu 
grzbietowym kostiumy najmniej pomagały – ze względu Ŝe nie były 
konstruowane pod pływanie tym stylem – stąd większość grzbiecistów pływała i 
tak tylko w spodniach. 
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Zgadza się, ale w grzbiecie w ogóle są najmniejsze róŜnice w czasach 
ery strojów hi-tec a obecnymi… 
 
P: Wyniki, które popłynął Lacourt są naprawdę imponujące. Dzisiaj niewiele 
brakowało do rekordu świata, ale jutro (200 grzbiet) moŜe się postara 
 
Oglądając Twój wczorajszy półfinał miałem wraŜenie, Ŝe coś jest nie tak 
jednak z Twoimi nawrotami i nawet o tym napisałem w felietonie na 
plywacy.com. Natomiast dzisiaj wcale nie ustępowałeś na nawrotach 
Nikolaiowi, a więc jednak praca dała efekty… 
 
P: Nikolai mi mówił, Ŝe nie lubi długiego basenu bo nie moŜe wykorzystywać 
pracy nóg tak, jakby chciał – tak jak to robi na krótkim basenie. Moje nawroty są 
trochę lepsze, ale nadal muszę nad nimi pracować. Nie mam jeszcze takiej 
pewności siebie – przez wiele lat nawroty były moją pięta achillesową – wiele na 
nich traciłem. Teraz, gdy płynę obok lepszego pod tym względem zawodnika to 
rodzi mi się myśl – czy mam nadal płynąć na tych nogach, czy teŜ moŜe więcej 
zyskam na wypłynięciu nad powierzchnię. Jeszcze nad tym pracuję – na 100 
delfinem postaram się zrobić taki nawrót, jaki trenowałem do tej pory i jaki chcę 
robić płynąc na 200 – postawię wszystko na jedną kartę w wyścigu na 100. 
 
Kolejną rzeczą, jaką powiedziałeś bezpośrednio po wyścigu było to, Ŝe w 
tym roku całkowicie się skupiłeś na 200 delfinem, ale w przyszłym 
planujesz startować na 1500 dowolnym… 
 
P: Tak. To jest decyzja moja i trenera, aby pływać dłuŜszy dystans w celu 
wypracowania bazy pod inne dystanse – przede wszystkim 200 delfinem, bo ten 
dystans teŜ będę pływał gdyŜ jest to moja koronna konkurencja, ale równieŜ 
będę startował na 400, 800 czy 1500 kraulem. 
 
Czyli powrót, nomen-omen do korzeni? 
 
P: MoŜna tak powiedzieć – zaczynałem od pływania 800 czy 1500 metrów, 
delfinem równieŜ pływałem, ale lepszym stylem u mnie był kraul. Zobaczymy jak 
to będzie. Na treningach w przyszłym roku bardziej skupimy się na pływaniu pod 
te dłuŜsze dystanse niŜ pod 200 delfinem. 
 
Pamiętam jeszcze jak w 2003 roku biłeś rekordy Polski na 800 
dowolnym – chociaŜby na Grand Prix w Kozienicach… 
 
P: No tak – dojdzie jeszcze jeden zawodnik do rywalizacji na długich dystansach, 
w mojej osobie (śmiech). 
 
Faktycznie, Mateusz Sawrymowicz wraca pomału do formy. Przemek 
Stańczyk teŜ mimo nieudanego startu powinien dobrze pływać zarówno 
800, jak i 1500. No i młodsi – Hreniak i Pielowski – moŜecie nawzajem 
się nakręcać do wzmoŜonej pracy. Za dwa lata przecieŜ Igrzyska w 
Londynie – Ty jesteś jednym z pewniaków do startu na Igrzyskach. 
 
P: Tak, jestem objęty planem przygotowań Londyn 2012. Myślę, Ŝe to moja 
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ostatnia szansa na to, aby zdobyć ten upragniony medal olimpijski. W Atenach i 
Pekinie zawsze czegoś brakowało, jakoś ta forma nie była taka jak powinna, brak 
było tego polotu tego czegoś nieuchwytnego, co decyduje o sukcesie. Mam 
nadzieję, Ŝe do 3 razy sztuka i Londyn będzie moim szczęśliwym miastem. 
 
Czwarte miejsce w Atenach to był jednak moim zdaniem Twój sukces w 
przeciwieństwie do 6 w Pekinie. W Atenach chyba ta forma była, 
zabrakło moŜe trochę doświadczenia? 
 
P: Czy ja wiem – nie czułem się jakoś rewelacyjnie podczas Igrzysk w Atenach, 
niby forma była, ale jednak tego czegoś brakowało i stąd tylko 4 miejsce. Na 
pewno brakowało doświadczenia, ale chyba teŜ dyspozycji dnia, kiedy czujesz Ŝe 
wszystko moŜesz zrobić i na wszystko Cię stać. Tak jak Adam Małysz mówi, Ŝe 
wszystko jest ok., forma jest dobra, ale brak tego czegoś. Jak tak właśnie 
miałem w Atenach – to jest coś, czego nie da się opisać…. 
 
Tak, definicji formy nie da się ująć w słowa, bo ją się czuje. Ja słyszałem 
tylko takie zdanie, Ŝe jeśli wstajesz rano i nie moŜesz doczekać się 
rywalizacji, bo wiesz Ŝe właśnie teraz wszystkich byś zmiótł to właśnie 
jest ta forma – oczywiście przy uwzględnieniu przygotowania fizycznego 
 
P: Coś w tym jest – jak jest forma to czujesz wodę, masz długie i mocne 
pociągnięcia, wszystko skoordynowane – wszystko tworzy jedną całość. JuŜ po 
skoku w momencie wejścia do wody czujesz, czy wszystko jest dobrze – ułoŜenie 
ciała w wodzie, koordynacja…to są detale, ale niezmiernie waŜne. 
 
Wtedy wiadomo, czy będziesz płynął lekko – z czuciem, czy teŜ będzie to 
walka z Ŝywiołem. 
 
P: Tak – dokładnie. 
 
Na przełomie roku zmieniłeś trenera. Czy z trenerem Białeckim 
planujecie pracować razem aŜ do Londynu? 
 
P: Tak, taki jest plan i nie ma niczego co mogłoby ten stan rzeczy zmienić. 
 
Jakie zmiany w Twoim treningu zaszły przez te pół roku pracy z 
trenerem Białeckim? 
 
P: Zostały treningi na siłowni w takiej samej formie. Jeśli chodzi natomiast o 
treningi w wodzie to zdecydowanie zmniejszyliśmy objętość treningu. Natomiast 
zmieniła się struktura samego treningu. DuŜo więcej pływam zadań 
szybkościowych, beztlenowych, aby przygotować się choćby do pływania 100 
metrów. AŜ do zimy w ogóle planujemy, Ŝe będę pływał sporo sprintów – w celu 
poprawienia szybkości aby potem przejść w trening bazowy. Zmieniliśmy trochę 
nacisk w treningu na więcej szybkości, gdyŜ wiadomo Ŝe ta setka u mnie była 
dość słaba, a Ŝeby pływać dobrze 200, to trzeba równieŜ szybko pływać 100. 
Zazwyczaj na 200 musiałem gonić tych szybszych ode mnie i wygrywać 
wytrzymałością, a teraz po poprawieniu szybkości chcę równie mocno i szybko 
zaczynać pierwsze 100 metrów. Nawet na finiszu mam wtedy większe szanse, niŜ 
w przypadku gdy gonię ich od samego początku. 
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4 lata temu w Budapeszcie razem z Otylią byliście filarami polskiej ekipy. 
Teraz Ty zostałeś i jesteś liderem polskiego teamu. Czy nie sądzisz, Ŝe 
obecność takiej osobowości jak Otylia przydałaby się bardzo i czy w 
ogóle moŜliwy jest jej powrót do pływania? 
 
P: Hmm…szczerze powiedziawszy to nie wiem co powiedzieć. JuŜ od 2 lat Otylia 
próbuje się zebrać. Ostatnio wszystko było na dobrej drodze, ale kontuzja kostki 
na zgrupowaniu wyeliminowała ją z MP jak teŜ z tych ME. Tak naprawdę to w 
sumie jej naleŜałoby zapytać, co chce robić zamiast snuć domysły, jak to 
niektóre gazety piszą o tym, Ŝe chce być aktorką czy nie. To jest pytanie do 
Otylii i ja na nie umiem odpowiedzieć. 
 
Wracając do Twoich planów. Czy Londyn to koniec Twojej kariery czy teŜ 
jednak jeszcze będziesz pływał, jeśli będziesz nadal w formie? 
 
P: Na razie skupiam się tylko na przygotowaniach do Londynu i wszystko temu 
podporządkowuję. Nie wybiegam myślami, co będzie po Londynie. Wtedy będę 
miał 27 lat a 200 metrowców w tym wieku nie ma zbyt wielu. Teraz Londyn jest 
najwaŜniejszy!!! 
 
Tak naprawdę pozostało Ci wreszcie dogonić Michaela Phelpsa oraz 
Laszlo Cseha, który co prawda w tym sezonie nie pływa zbyt szybko 200 
delfinem, ale jednak w Pekinie był piekielnie mocny. 
 
P: No tak, jeśli Michael będzie startował w Londynie na 200 delfinem to będzie po 
raz kolejny faworytem, ale czas pokaŜe. 
 
Dzięki Paweł za rozmowę i jeszcze raz gratuluję oraz Ŝyczę powodzenia 
w dalszych startach. 
 
P: Nie dziękuję 


